3 obwody! 3 pentody! 3 zakresy! A przylem.. drobne 
spłaty miesięczne. Oto tajemnica powodzenia odbiornika 
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PROCES O ZAJŚCIA W PRZYTYKU 


rozpoczął się wczoraj przed sądem okregowym w Radomiu 


Acdiw. Paschalski w gronie obrońców oskarżonych żydów 
(Telefonem od specjalnego wysłannika „Głosu Porannego”) 


RADOM, 2 czerwca. 


dyrami krwawych zajść w 


Od samego rana daje się zau |Przytyku. Osoba Strzałkowskie 


ważyć w mieście 


niezwykły | go, który był bezpośrednim pa 


ruch. Ze wszystkich stron zdą- | wodem wybuchu awantur na 


żają furmanki i chłopi pieszo, 
a wszystko kieruje się w stro- 
nę sejmiku powiatowego, 
gdzie o 8 rano ma się rozpo- 
cząć proces o słynne zajścia w 
Przytyku, Furmanka za fur- 
manką zajeżdża na podwórze, 
to przyjezdni z Przytyku, 
świadkowie, którzy przyjeżdża- 
ją z całemi rodzinami, baga- 
żem, jedzeniem i 

ROZLOKOWUJĄ SIĘ NA PO- 
DWÓRZU, GDZIE POWSTA- 

JE FORMALNY OBÓZ. 


Oskarżeni 


O godz. 7.30 rano przywie- 
zieni zostają oskarżeni z wię- 
zienia. Przed gmachem sejmi- 
ku zebrał się kolosalny tłum. 
W samym gmachu panuje 
tłok, część świadków ciśnie się 
na schodach. 

AWIADKÓW JEST 356, A 
WRAZ Z RODZINAMI OKOŁO 
600 OSÓB. 

O godz. 8-ej oskarżeni zosta 
Ją wprowadzeni na sałę. Poli- 
cji niewiele: - 
ZALEDWIE 3 POSTERUNKO- 
WYCH PIL 57 OSKAR- 

Ż H, 


którzy siedzą na krzesłach i ła- 
wach bez ogrodzenia. przyglą- 
damy się oskarżonym, Przede- 
wszystkiem uderza duża rozpię 
tość wieku: od 18-letniego Pa- 
sterskiego, a kończąc na 60- 
lethim Freudbergu, reprezento 
wane są prawie wszystkie rocz 
niki. Twarze oskarżonych nie- 
ciekawe; są te małorolni wie- 
śniacy, chłopi, obni kupcy, 
rzemieślnicy t robotnicy. Za- 
chowują się nienagannie; zaj- 
mują wyznaczone im miejsca i 
siedzą spokojnie. 


Obrońcy 


Tuż pb godzinie 8-ej zjawia- 
fa się na sali adwokaci; pierw- 
szy adw. Margolis, po nim 
adw. Berenson, kilku miejsco: 
wych obrońców, potem 

ADW. KAZIMIERZ KOWAL- 

SKI Z ŁODZI. 
Jest to jedyny adwokat, który 
wita się serdecznie z oskarżo- 
nymi, przedewszystkiem  Za- 


rychtą i Strzałkowskim, prowo 'czele. 


rynku  przytyckim, zwraca 
jeszcze uwagę o tyle, że 


SIEDZI ON W MUNDURZE 
WOJSKOWYM, 


Okazuje się, że kilkanaście dni 
po zajściach został on wcieło- 
ny do wojska. Zajmuje on pies 
wsze miejsce na ławie oskarżo- 
mych. Jest bez pasa. Z nim 
właśnie najserdeczniej wita się 
adw. Kowalski, 


Dużą sensację budzi osoba 
adwokata petroszewicza z Wil- 


go uniwersytetu Stefana Bafore 
go, prezesa ligi obrony 
człowieka. 
uderza niezwykłe 


PODOBIEŃSTWO ADW. PE- 

TROSZEWICZA DO BRATA 

MARSZAŁKA JANA PIŁSUD- 
SKIEGO. 


adw. Petroszewicz jest w ręka 
wiczkach, których nie zdejmu- 
fe przez cały czas rozprawy. 


Prasa i rząd 


Ława obrończa zapełnia się. 
Kilku adwokatoch siedzi 
przystawionych krzesłach hez 
pulpitów. 

Na ławie prasowej niemniej- 
szy ścisk. Na proces przybyło 
36 KORESPONDENTÓW ZE 

WSZYSTKICH STRON 
POLSKI. 
Publiczności stosunkowo nie- 
wiele, ponieważ policja dopu- 
szeza na salę jedynie za bileta 
mi wejścia. Loża na pierw- 
szem piętrze zarezerwowana 
jest dla starosty radomskiego 
De Travencourta. Pan staro- 
sta nie przybył pierwszego : 
dnia na rozprawę, natomiast o 
godz. 9 rano pojawił się na 

sali 


RADCA MINISTERSTWA 
SPRAW WEWNĘTRZNYCH 
P. PĄŻKO, 
delegowany w charakterze ob- 
serwatora na proces. Zajmuje 
on miejsce w pobliżu prokura- 

tora. 
O godz. 9-ej wchodzi na salę 


sąd z prezesem Bobkowskim na 


na, dziekana wydziału prawne | jo; 


praw |, 


Przedewszystkiet! |; 


Ogólną uwagę zwraca fakt, że |ży 


na ||. > 


4 


ADWOKACI UMIEŚCILI SIĘ 
W KILKU RZĘDACH. 


Pierwszy rząd zajmują obrońcy 
oskaržonych żydów adwokaci 
Berenson, Petroszewicz, Margo- 
lisi Krigier, wszyscy - Warsza- 
wy, w drugim rzędzie obrońcy 
reszty oskarżonych w następu- 
jacej kolejności: Bożęcki, Linke 
man, | „Gajewież, Biedrzycki, 
Świątkowski,  „Wędrychowski, 
wszyscy: ź Radomia. Stuhr z Kra 
kowa, Burda z Radomia, Kwiat 
kowski z Warszawy, Stępień z 
Radomia, Kuleczka z Radomia, 
Berger z Radomia, aplikant Nie 
budek z W awy, Zdzitowiec- 
kii Bromski z Radomia. Brak 
Stypułkowskiego 2 
Ławę reprezentan- 
twa cywilnego zajmu 
liajewiczowa, Kowalski, 
Niedźwiedzki oraz Fenigstei 


na wstępie rozp: 
jera adw. Ma 
ROOKIE 


szewicz dwuch 
njstarszych oskarżonych Feld- 
berga i Hnberberga, Leskę bro- 
jni adw. Szumański, który ró 
yjedzie dopiero 
nych Zajdego, Ho 
Ferszta, Krengla. Cukra. Lege, 
Bandę, Frydmana bronią adwo- 
kaci Etinger i Margolis, oraz 


„|skim tonem, 


pilet do Nino-Teatri 


otrzyma każdy prenu- 
merator, który w dniu 
dzisiejszym, t |. w 
środę, dnia 3 czerwca 


wpłaci premuinerałę 
za miesiąc czerwiec 


do administracji 


„GŁOSU PORANNEGO” 
PIGTRKOWSKA. 10. 


PRZYBYWAJĄCY W DNIU 
DZISIEJSZYM ADW. PASCHAL 
SKT. 


Resżty oskarżonych broni adw. 
Kriger. Nazwisko adw. Paschal 
kiego wywołuje ogromne wra- 
nie na sali. Jest to pierwsza 
niespodzianka, którą przygoto- 
wala na dziś ława obrończa. 


"Nie przyznają się 


Zaczyna się badanie personal 
jów oskarżonych. Nikt z pośród 
57 oskarżonych 

NIE PRZYZNAJE SIĘ DO 

WINY. 
Wszyscy zgodnie twierdzą, że 
nie brali udziału w żadnych zaj- 
ściach i nikogo nie bili. Podczas 
badania rzucają się w oczy dwie 
charaktetystyczne okoliczności: 
vestja wykształ- 
Okazuje się, że na 57 o- 


ceni. 
skarżonych 


ZALEDWIE JEDEN MA UKOŃ 
*|CZONĄ SZKOŁĘ, RESZTA TO 
ANALFABECI. 


- |atbo też ledwie umiejący pisać. 
Przewodniczący rozprawy pre- 
zes sądu w Radomiu p. Bobkow 
ski w bardzo wolnem tempie pro 
rozprawę i przemawia do 
arżonych prawdziwie ojcow- 
pouczając ich na 
każdym kroku, co im wolńo, a 
czego nie wolno. Atmosfera robi 
się gorąca. Przyczynia się do te- 


go również upał. Na sali jest 
duszno, a okien nie można otwie 
rać, bo przeszkadza hałas ulicz- 
ny. 

Po odebraniu  personaljów 
sąd zarządza małą przerwę, po: 
czem następuje odczytanie 
przez przewodniczącego 
AKTU OSKARŻENIA W. CAŁO- 

ŚCI. 
co trwa do godz. 2 popołudniu. 
(Tekst aktu oskarżenia poda- 
jemy na stronach 6-ej, 7-ej i 8-ej) 


Świadek w więzieniu 

Następnie zarządzona zostaje 
druga przerwa, trwająca około 
godziny, poczem sąd przystępu- 
je do 

ZAPRZYSIĘŻENIA ŚWIAD- 
KÓW W OGÓLNEJ LICZBIĘ 

356 OSÓB, 

Świadkowie zostają podzieleni 
na 4 grupy, które kolejno wpu- 
szczane są na salę do przysięgi. 
Wśród świadków zwraca uwagę 
dwuch małych chłopców: są to 
bracia Minkowścy, 

DZIECI ZABITYCH PODCZAS 
ZAJŚĆ SZEWCA MINKOW- 
SKIEGO I JEGO ŻONY. 
Charakterystyczny, szczegół — 
— niema świadka Jana Wieśnia 
ka, syna zabitego podczas zajść 
w Przytyku. Okazuje się, że dwa 

dni temu w Przytyku 

PORANIŁ ON NOŻEM JAKIE: 

GOŚ ŻYDA I SIEDZI W WIĘ- 
ZIENIU. 


Przewodniczący wygłosił do 
świadków przemówienie, w któ 
rem prosi, aby mówili prawdę, 
żeby 
NIE KIEROWALI SIĘ TĄ NIE- 
NAWIŚCIĄ, KTÓRA SPOWO- 
DOWAŁA KRWAWE ZAJŚCIA 

PRZYTYCKIE. 

Po zaprzysiężeniu świadków 
rozprawa została odroczona do 
dnia następnego t. j. do dziś. 
Proces rozpocznie się o godz. 
10.30, ze względu na uroczy 
stość rocznicy dziesięciolecia 
sprawowania władzy prezyde: 
ta przez prof. Mościckiego. 
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Fr. 151 


jutro Blum obejmuje rządy 


Francja wyciąga reke do Polski 


(Korespondencja własna „Głosu Porannego“) 


Paryż, w czerwcu, 

Już krótki czas dzieli nas 
od dnia, w którym zwycięski 
Front Ludowy ma oficjalnie 
ująć agendy republiki francu- 
skiej w swe ręce. Czwartego 
czerwca punktualnie o godzinie 
9 rano uda się premjer Sarraut 
do prezydenta i wręczy mu dy- 
misję 101-szego rządu republi- 
kańskiego III republiki, W myśł 
tradycji parlamentarnej prezy- 
dent Lebrun zaprosi do siebie 
przywódcę Frontu Ludowego p. 
Leona Bluma i powierzy mu u- 
tworzenie stodrugiego rządu sze 
snastej legislałury parlamentar 
nej. i socjalistycz- 
nej p awdopodobnie 
natychmiast listę ministrów, tak 
że przesilenie rządowe, francu- 
skie „interregnum* trwać bedzie 
zaledwie kiłka godzin 

Historja francuska stanie w o- 
bliczn „experymentu socjali- 
znego*, który już tyle kra- 
demokratycznych przeżyło 
z rozmaiłem powodzeniem, 
Chwilowo należy podkreślić ma- 
jestatyczny spokój kraju i zau- 
lanie najszerszych mas dla przy 
szłego zadu. Demonstracja 
rontu Ludowego pod murem 
Komunardów, która zgromadzi- 
la półmiljono s tyzan 
tów francuskiej lewic; 
la niesłychany entuzjazm robot 
ników i mieszczaństwa. Leon 
Blum na czele pochodu stał się 
objektem burzliwej i radosnej 
demonstracji. Poraz pierwszy w 
życin politycznem Francji desy 
unowany szef rządu maszerował 
na czele pochodu pod czerwony- 
mi sztandarami frontu klasowe- 
go. 

Tymczasem w grze kulisowej 
i w pertraktacjach partji lewi- 
cowych należy zanotować nie- 
spodziewaną odmowę Herriota, 
który nie przyjął ofiarowanej 
mu przez Bluma teki ministra 
spraw zagranicznych. Oficjalnie 
nazywa się, że Herriot chce zo 
slać prezydentem izby deputo- 
wanych w miejsce  Buissona. 
Prawdziwych przyczyn 
Herriota należy szukać gdziein- 
dziej. Były mąż stanu, należący 
do prawego sk 
łów, nie chce angażować się w 
pracach rządu, który ma zamiar 
rozpocząć władzę pod egidą 
skrajnych doktryn  jakobiń- 
h. Pozalem urząd minister- 
ski na Quai d'Orsay należy do 
najbardziej niewdzięcznych. 
niepowodzeniu Lavala i Flandi- 
na nikt nie ga się do tak 

odpowiedzialnego -dla 
portfelu. Szef socjalistów 
zie musiał w tym decyduj 


sł 


w 


wybór. Największe szanse pos 
da b. minister na Quai d'Orsay 
Paul Boncour. Jednakowoż ko- 
muniści, niezaprzeczalny motor 
ukcyjny Frontu Ludowego. ży 
czą sobie bardziej energicznej 
figury, któraby umiała zdecydo 
wanie oprzeć się macchiaveliz- 
mowi Hitlera i  Massoli 


Sii Filharmonii | 


tel. 213-84 
W czwartek, dnia 4 b, m. 
o godz. 8.45 wiecz. 
wystąpi w najnowszym swoim reper- 
tuarze 


MraKkalinówna 


z udziałem 


Prof. M. GOMóŁKI 


W programie utwory Hemara i Tuwima 
Comedie française, Za kulisami Ope 
ry Warszawskiej, Czy Zdenka fo pa- 
nienka (Koubkowa) i inne. 
Bilety w cenie od 1.— zł. do 5.— sł 
sprzedaje kasa Filharmonji. 


| Wymieniają nazwiska jako kan 
dydatów na ten urząd Yvona 
| Delbos i Chautemps, radykałów 
Paula Faure, ale jest i możliwe, 
że sam Blum wejdzie na Quai 
d'Orsay. Polityka zagraniczna 
przyszłego rządu należy do naj- 
bardziej delikatnych resortów. 
Należy liczyć się, że będzie ona 
bardziej zdecydowana, niż do- 
tychczas, bardziej zwarta i przej 
rzysta, 

Hasłem jej będzie pokój i ta 
pokój z każdym, ale w kadrach 
bezpieczeństwa ogólnego. Ten- 
dencje rozbrojeniowe przyszłe- 
go szefa rządu należy uważać 
jako balon próbny. W wypadku 
jeżeli Niemcy doprawdy uczyni- 
łyby gest — nie moralny ale fi- 
zyczny — w kierunku częściowe 
go rozbrojenia i weszłyby w po- 
rozumienie z mocarstwami za- 
chodniemi jak i Małą Ententą 
— co jednak jest mało prawdo- 
podobne — widoki na ogólne 
rozbrojenie posiadałyby poważ 
ne szanse. W wypadku dotych- 
czasowej taktyki niemieckiej 
polityka zagraniczna Frontu Lu 
dowego pójdzie po linji własne- 
go bezpieczeństwa i bezpieczeń- 
stwa krajów pacyfisi ycznych, 
lina drogę paktów 
szów. Do paktu francusko - so- 
wieckiego dojdzie prawdopodob 
nie i porozumienie francusko- 
angielsko - sowieckie. Treścią 
wizyty szefa Foreign Office kpt. 
Edena u Bluma była właśnie 
perspektywa takiego porozumie- 


Po| 


[ie 


|z przywódców 


nia. Do tego defenzywnego aljan 


su dołączyłyby się i państwa 
Małej Ententy i państwa bałkań 
skie. Min. Titulescu oświadczył 
nam zebranym dziennikarzom, 
że taka kombinacja. mająca za- 
pewnić pokój w całej Europie, 
jest bardzo możliwa, że do wzię 
cia udziału w niej zostałyby za- 
proszone Niemcy i Włochy jak 
i państwa bałtyckie. Titulescu w 
rozmowie z Leonem Blumem 
miał jednak podkreślić, że nie 
wierzy, aby Niemcy zaakcepto- 
wały podobny udział. Kanclerz 
Hitler i min. Neurath mieli dość 
sposobności do podkreślenia, że 
są przeciwnikami wszelkich pa- 
któw kolektywnych. 

Wobec takich perspektyw po- 
zostaje Francji i jej przyszłemu 
rządowi jakie SIE gwa- 


u FOTO-PIPPEL 
nit zagranicą 
ROT 2. TEL. 205-61. 


lek, 
DŹ, 


rancji wzajemnych wszystkich 
państw pragnących szczerze po- 
koju.  Niesłychanie interesują- 
cem wydaje mi się oświadcze- 
nie wysokiego urzędnika mini- 
sterstwa spraw zagranicznych, 


- |interpelowanego przezemnie co 


do przyszłych stosunków polsko 
francuskich. Dygnitarz ten o- 
świadczył: „Przyszła polityka na 
sza będzie musiała umieć prze- 
konać rząd i społeczeństwo pol: 
skie, że nasze uczucia i zamiary 
przyjacielskie względem wielkie | 
go narodu polskiego były zawsze 


jaknajszczersze i że dziś Francja 
gotowa będzie wszystko uczynić 
dla bezpieczeństwa Polski, ale, 
że i Polska powinna nam pomót 
w organizowaniu pokoju euro- 
pejskiego*. 

W domenie zagadnień spraw 
wewnętrznych rozwinęli jako 
,pierwsi inicjatywę komuniści. 
!Po odmowie Herriota przywód: 
cy komunistyczni Thorez i Du- 
się zaraz u Bluma 
ając go raz jeszcze o cał 
kowitem zaufaniu partji HI Mię 
dzynarodówki do jego osob; 
Jeżeli komuniści trzymają s 
poza granicami przyszłego gal 


h 
netu, to dlatego tylko, jak za 


pewnia Humanit „aby organ 
zować wśród mas jaknajbardziej 
zdecydowaną podporę rządu w 
jego walce z wszechmożną ochlo 
kracją finansową", Rzucone ha- 
sło przez komunistów tworzenia 
w mieście i na wsi komitetów 
ludowych. znajduje przyjazny 
oddźwięk. Frakcja komunistycz 
na, zebrana w pałacu burboń 
skim, uchwaliła pierwsze wnio- 
ski, które przedłoży zebranemu 
parlamentowi na sesji czerwco* 
wej. Dotyczą one wprowadzenia 
40-godzinnego tygodnia pracy, 
utworzenia dyrektorjum obrony 
narodowej, demokratyzacji ar: 
i natychmiastowego rozpo- 
częcia wielkich prac publicz- 
nych, któreby zniosły w zupełuo 
ści bezrobocie. 

W zakresie 
wych deklaracji 
sługują równi 


| finanso: 


spraw 
e komun 
ż na uwagę. I tak 


znany deputowany komunistye? 
ny Vaillant - Couturier zażądał 
od przyszłego ministra finan- 
sów socjalisty Vincenta Auriola 
jaknajsurowszych represji prze 
eiw spekulantom wysyłającym 
złoto z Francji i konsekwentnej 
ohrony franka. Komuniści fran 
cuscy w swych postulałach u- 
względniają dziś nietylko inter 
jresy klasy robotniczej, ale i 
drobnomieszczaństwa. Protego- 
wanie naprzykład małego ren- 
tjera stwar atmosferę zaufa: 
nia do przyszłego rządu. której 
przełamać nie są w słanie herol 
dzi t. zw. „muru pieniąc 

Rząd socjalistyczny idzie do 
władzy pod pomyślnemi auspi- 
lcjami, nie go zaufanie mas 
trzeciego i drugiego stanu. Fran 
cja oczekuje od niega polepsze 
nia doli człowieczej i zabezpie- 
czónia pokoju. Reakcja zamił 
Czy rząd Jewicy 


spełni oczekiwa 

Jeżeli nie zabraknie ekipi 
j odwagi. jeżeli nie A) 
{dzie na drogę konces 
nie zbagalelizuje swej si 
mas, stojących za rządem, eks- 
peryment uda napewno. Je 
żeli jednak pójdzie po drodze 
Mae Donalda i Ebe spotka 
ją los Niemiec i 

O lem wiedzą dziś wszyscy i 
miejmy nadzieję, że Leon Blum 
i jego współpracownicy naucz 
li się wyciągać naukę z błędów 
ich przyjaciół austrjackich i nie 
mieckich 


T.N, Hudes: 


Skład gabinetu Bluma 


PARYŻ, 2 6. (PAT). Według 
informacji sprawożdav parla 
mentarnego Havasa, w kulua- 


rach izby deputowanych kurso 
wała dziś  ewentralna lista 
przyszłego gabinetu. Lisia ta 
potwierdza inforuacje o refor- 
mach technicznej strony orga- 
acji przyszłego: AE 


być ogranic: 
Tak więc, zostałoby utworzo 
ne ministerstwo obrony naro- 
dowej z trzema podsekrełar: 
mi stanu, t, i. dia armji, m 
narki wojennej i lotnictwa, 
min. gospodarki narodow. 
rozbite aż na 5 samodzielnych 
działów. min. oświaty z dwe 
podsekretarzami stanu dla 
sztuki, sportów, rozrywek a 
raz zdrowia. 
Ogółem w nowym 
miałoby być 
tylko 11 ministrów zamiast 18, 
Według Havasa, lista przy 
szłego rządu przedslawia się 
jak następuj 
premjer — Blum, 
podsekretarz stanu w prezy- 
djum rady ministrów — Ma- 
rek Dedmoy (socjalista), mini- 
strowie bez teki Paul Faure 
(sekretarz generalny « partji $o- 
ejalistycznej, były mer miasta 
Ćreuzot, (jeden z najwybitniej- 


gabinecie 


tjalistycznej, w której reprezen 
tuje ierunek umiarkowany), 
oraz Kamil Chautemps (jeden 
partji radykal- 
nej, prezes grupy parlamentar- 


nej tej partji w 1929 r. oraz b. 


szych przedstawicieli partji są | 


premjer w 1980 r.). 
obrony narodowej — Daladier 
(prezes partji radykalnej), 
sekretarze stanu dla armji — 
Mare Rucart (radykał), podse- 
kretarz stanu dla lotnictwa — 
Cot (radykał), podsekretarz 
Istanu dla marynarki wojennej 
| — de Tessan (dep. radykalny, 
- | wybitny publicysta i znawca 7a 
gadnień międzynarodowych), 

minister spraw zagranicznych 

— Delbos 


(b. prezes radykalnej grupy 
parlamentarnej, minister w o- 
becnym gabinecie). Delbos, któ 
wej karjerze politycznej 
| interesował się przeważnie poli 
tyką wewnętrzną, po raz pierw 
swe zainteresowan 
i poliłyki zagran 
ujawnił w słynnej mo! 
zbie przed upadkiem La 


GDAŃSK, 2 6. (Tel. wł). — 
W Gdańsku wielkie enie 
wywołało aresztowanie przed 
|samemi świętami jednego z naj 
wybitniejszych przywódców 
partji niemiecko - narodowyc! 
Blasiera. Jest to wybitny dzia- 
|lacz stronnictwa niemiecko - 
narodowego, prezes stowarzy- 
szenia właścicieli nieruchomo- 
ści. Władze: senatu gdańskiego 
|zarzucają mu działalność prze- 
|ciwko bezpieczeństwu publicz- 


minister | 


pod | 


la, w której poddał kryty 
|tykę byłego premjera. Minister 
stwo spraw zagranicznych bę: 
„dzie podzielone na dwa pods: 
kretarjaty stanu: dla Afryki 
północnej Pierre Viennot 


(socjalista) dla spraw kolo: 
njalnych — Maurice Moutel 
(socjalista), ministerstwa spra 


wiedliwości objąłby sen. Vio- 
lette, reprezentujący grupę u-| 
nji socjalistycznej. 
Ministerstwo finansów — 
Vincent Auriol, 

(jedna z najwybitniejszych oso 
bistości partji socjalistycznej. 
wybitny znawca spraw finanso 
wych). W swoim czasie Auriol 
piastował w ciągu dość krótki 
go okresu prezesurę part 
jest on merem miasteczka 
Mouret. Dawne ministerstwo 
emerytur ma byé zamienione 


Gdańsk szydzi z Ligi 


Aresztowanie przywódcy opozycji 
narodowej 


niemiecko- 


nemu. k słychać. na a- 
resztowanie miał wpłyną ge- 
'neralny konsul Rzeszy niemie 
kiej w Gdańsku. ronnielwo 
niemiecko narodowych w 
| Gdańsku postanowiło podobna 
j zwrócić do wysokiego ko- 
misarza narodów z prośbą 
o interwencję z powodu tego 
aresztowania, zupełnie sprzecz- 
nego z zobowiązaniami k 
[senat gdański złożył w 
| wie. 


Zmnieiszenie liczby ministerstw z 18-tu na 11-ście 
Delbos — minisfrem spraw zaśranicznych 


ua podsekretarjat stanu, wiy- 
czony do ministerstwa linan- 
sów, który objąłby socjalista 
Riviere. Min 
wnętrznych — 


a partji, podse- 
spraw sa- 
w tem minister- 
5 ekrelarz generalny 
partji radykalnej Gaubaut, Mi- 
nister gospodarki narodowe 
Spinasse, profesor oły Com 
seryatoire des aris et des Me- 
tiers. Ministerstwo gospodarki 
narodowej dzieliłoby się na 5 
działów, w tem 2 podsekrelar- 
jaty stanu, mianowicie dla 
transportu — Bedoue oraz dla 
spraw rolnictwa Monnet, 
Pozatem. sekretarjat stanu dla 
poczty i telegrafu Jardilier, 
podsekretarz stanu dla kopalni 


— Ramadier (socjalista) oraz 
podsekretarz stanu do spraw 
marynarki handlowej — De 
Tasso. Ministerstwo oświaty — 


Zay, wybitny przedstawiciel t. 
zw. frontu pokolenia młodych 
partji radykalnej, obecny pod- 
sekretarz stanu w  prezydjum 
rady ministrów. W minister- 
stwie oświaty mieszczą się 2 
! podsekretarjaty stanu dla spor 
tu i sztuk pięknych — Larange 
| (socjalista) oraz, podsekretarz 
|stanu dla zdrowia — p. Zuzan- 
na Lecore. 


Ministerstwo pracy miałoby 
zmienić nazwę na ininisterstwo 
solidarności narodowej, na cze 
le stłanąłby Lebes. mer miasta 


. | Roubaix 
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Nowy senafor 


na miejsce min. Micha- 
łowskiego 


Warszawski korespondent „Gło- 
su Porannego” telefonuje: 

Na miejsce senatora Miehałow- 
skiego, byłego ministra, który zło- 
żył mandat ze względu na to, że 
objął urząd pisarza hipotecznego, 
wchodzi jako jego zastępca z Ii- 
sty województwa warszawskiego 
p. Tadeusz Żenczykowski, notar- 
jusz w Przasznyszu. Gdyby komen 
towąć bardzo rygorystycznie odno 
śną ustawę, jak to ostatnio czynił 
marszałek senatu, Prystor, to i ten 
nowy senator powinienby złożyć 
mandat, 


Piace na rokofach 
publicznych 


nie będą podwyższone 

Warszawski korespondent „Glo- 
su Porannego” telefonuje: 

Dyrektor funduszu pracy wydal 
okólnik do wszystkich biur woje- 
wódzkich o wynagrodzeniu przy 
robotach publicznych. Okólnik pod 
kreśla, że wszędzie należy utrzy< 
mać dotychczasowe stawki płacy, 
a jednocześnie utrzymać także obec 
ny 8-godzinny dzień pracy, Zmniej- 
szenie czasu pracy, głosi okólnik, 
równałoby się ukrytej podwyżce 
płacy. 

Natomiast zaleca okólnik urucha 
mianie oddziałów pracujących na 
kilka turnusów, aby w ten sposób 
zatrudnić okresami większą liczbę 
bezrobotnych. 


Stemplowanie 
ohligacji 


pożyczki konsolida- 

cyjnej? 

Warszawski korespondent „Glo- 
su Porannego” telefonuje: 

W kołach poinformowanych prze 
*zą pogłosce o rzekomo mające) 
być nakazanej konwersji pożyczki 
konsolidacyjnej, natomiast mówią, 
że nastąpi prawdopodobnie stem 
plowanie obligacji tej pożyczki, a 
to ze względu na to, Że w ostatnich 
tzasąch odbywa się szmugieł oblł. 
gacji tej pożyczki zagranicę. 


10.000 guldenów 
dla listów wartościowych 


Warszawski korespondent „Gło: 
ki Porannego” telefonuje: 

Zarząd pocztowy ‘Wolnego Mia- 
sta Gdańska zawiadomił minister- 
stwo poczt i telegrafów, że najwyż 
sza dopuszczalna kwota listów war 
sościowych z Gdańska do Polski 
vostała podniesiona do 10.000 gui- 
denów. 


Nowe anteki 


z powodu przyrostu 
ludności 


Warszawski korespondent „Gło- 
"u Porannego” telefonuje: 

Departament służby zdrowia mi- 
nisterstwa opieki społecznej zawia 
domił wojewodów, że w miejscowa 
ściach gdzie wymaga tego przyrost 
ludności, należy rozpisywać kon- 
kursy na zakładanie nowych aptek, 


Broni palnej 


nie wolno wystawiać 
w oknach 


Warszawski korespondent „Gło- 
Bu Porannego” telefonuje: 

Władze administracyjne w stoli- 
cy wydały bezwzględny zakaz wy 
stawiania w witrynach sklepów 
broni palnej z wyjątkiem dubel 
tówek myśliwskich. Za wykrocze- 
nia przeciwko zakazowi groża kary 
do 3 tys. zł. grzywny i 3 miesięcy 
więzienia. 


Ządaj i kupuj 
wszędzie znaczki 


Funduszu 


| 


SV — GLOS PORANNY" —-1936: 


Premjer Składkowski w Łęczycy 


P. premjer i minister spraw 
rznych, gen. Składkow- 

yjechał wczoraj rano na in 
spekcję do Łęczycy. P. premjer 
przybył tam o godz. 8-ej rano i 
dokonał lustracji miejscowych 
urzędów, w szczególności staro 
stwa. 


Po dokonaniu lustracji p. pre 
mjer powrócił do Warszawy, 


Jak komunikuje P. A. T. p. 
premjer przeprowadził wizytację 
urzędów w Łęczycy w celu 
sprawdzenia punktualnego roz- 
poczynania urzędowania. Ponie 


LONDYN, 2. 6. (PAT). Specjal 
ny trybunał, powołany do rozpa- 
trzenia zarzutów o niedyskre- 
cjach budżetowych, dokona- 
nych jakoby przez ministra ko- 
lonji, Thomasa, który w związ- 
ku z tymi zarzutami podał się 


 WAZZUSZAKI I kT S WET SEĄ R E e EE 


waź okazało się, że w szeregu 
urzędów brakowało 11 urzędni- 
ków, p. premjer Skłądkowski 
po powrocie do Warszawy za- 
rządził wysłanie do Łęczycy kv 
misji międzyministerjalnej w ce 


* 


Pamiętai! 


lu ustalenia stopnia winy opie: 
szałych i postawienia odpowied 
nich wniosków. 

WARSZAWA, 2. 6. (PAT). — 
Ministerstwo spraw. wewnętrz- 
nych wydało okólnik, dotyczą- 


WOLANOW 


wzbogaca! 


rem orzeczenie, które wypadł 
hardzo obciążająco dla Thom: 


ryzyka 


do dymisji, ogłosił dziś wieczo | podatku dochodowego 


Potepiony minister angi 


Thomas zdradził tajemnice budżetu państwowego 
Wyrok trybunału stawia rząd w bardzo ciężkiej suluacji 


i opłat 
od herbaty były przypadkowe 
i stwierdza, że asekuracje te 


sa. Trybunał nie daje wiary, że | podjęto na podstawie nieautory 
dokonane w tym roku tuż przed |zowanych  niedyskrecji o tem, 
dniem budżetu ubezpieczenie od|co będzie zawierał budżet. Try- 
przeciw podwyższeniu | bunał oświadcza, że w obu wy- 


000.000 złotych na kontrolę dewizowa 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go" telefonuje: 

Marszałek sejmu p. Car ogło 
sił wczoraj porządek dzienny 
pierwszego posiedzenia nad- 
zwyczajnej sesji sejmu, wyzna 
czonego na 4 czerwca na go- 
dzinę 12. Porządek dzienny za 
wiera 5 punktów. Pierwszy z 
nich zabierze prawdopodobnie 
najwięcej czasu. Chodzi o po- 
wołanie komisji do załatwienia 
wszystkich spraw stanowią- 
cych przedmiot obrad sesji nad 
zwyczajnej, a jak wiadomo wy 
hór komisji w obecnym sei- 
mie powoduje zawsze wielkie 
trudności. Punkt drugi zawiera 
pierwsze czytanie projektu u- 
stawy o zmianie dekretu Prezy 
denta o granicach państwa 

Punkt trzeci zawiera dwa 


Jakie będą zas 


że ptk. 
ą 


„Czas podał wiadomo 


będzie zawierać zasady ideo- 
we i organizacyjne nowego ohoztt. 


E to będą z y, © tem pisze 
w artykule wstępnym niedzielnego 
nnmeru „Gazeta Polska”, 

„Iuauguracja nowej pracy orga- 

— czytamy tam — nie 


jest początkiem tworzenia nowej 


To poczyna s 
żyć obóz otwarty dla wszys 
Podstawową 
wego gho 


kich”. 


teres całości, interes naro 
ż sprawa”. Na- 


| takim, 


Obrony Morskiej 


swych 


pierwsze czytania BOY u: 
stäw o kredytach dodatkowych. 
Są ło następujące projekty: je- 
den przewiduje wyasygnowa- 
nie kwoty 403,200 zł, z czego 
235,000 zł. na wydatki osobo- 
we, na funkejonowanie urzędni 
ków dla należytej kontroll de- 
wizowej. Z uzasadnienia do 
projektu widać, że w izbie 
skarbowej grudziąckiej zaan- 
gażowano 80 urzędników w X 
grupie uposażeniowej, 44 niż- 
szych funkcjonarjuszy XI gru- 
py i 66 XII grupy. Minister- 
stwo skarbu przewiduje, że 
szystkie koszta, wynikające 2 
urządzenia tej kontroli dewlzo 
j, wyniosą 403,200 zł, a po- 
krycie znajdzie się ze skonfi- 


WOZU, 


190 nowych urzędników na terenie jednej izby skarbowej 


. Drugi projekt dodatkowego 
kredytu w kwocie 100.000 zł. 
na pokrycie wydatków, związa 
nych z urządzeniem w Wilnie 
uroczystości pogrzebu serca 
Marszałka Piłsudskiego, prze- 
widuje pokrycie tego kredytu 
dodatkową wpłatą przedsiębior 
stwa „Lasy państwowe*, prze- 


widzianą w budżecie na rok 
1936-37. 
Punkt czwarty porządku 


dziennego pierwszego posiedze- 
nia sejmu zawiera 6 pierw- 
szych czytań projektów ratyfi- 
kacyjnych, 

Wreszcie dopiero punkt pią- 
ty zawiera pierwsze czytanie 
rządowego projektu ustawy o 


pełnomocnictwach do wydawa 


skowanego nielegalnego prze- | nia dekretów. 


ady nowego ugrupowania rządowego 


tość społeczeństwu, musi iść weń z 
takim hasłem, które jest niewątpli- 
we, nie z „programem” o tych i 
tych paragratach — lecz że sztan 
d: tym samym, jaki szumiał na 
polach naszych bitew wczoraj i 
przed wiekami”. 

Nowa organizacja nie będzie po- 
siadala charakteru monopartyjnego 
choć będzie w niej musiała pano- 
wać bezwzględna dyscyplina. „Dy- 
seyplina jednak „nie znaczy bez- 


KIELCE, 2 6. (PAT). We wsi 
Przysucha (pow. opoczyński) 


sięczne dzieck a 


m kuchennym swe 5-mie- | ranną Stolarską i dwoje 
nastepnie | nających 
tym samym nożem poderżnęła 'do szpitale w Opocznie. 


myślność, bierność, brak inicjaty- 
wy, brak własnego zdania, Ale dy- 
ecyplina znaczy, że wszelkie roz- 
bieżności są zgodnie poddane pod 
rozstrzygnięcie uznanemu autoryte 
towi i że autorytet ten rozstrzyga 
je ostatecznie”, 


Autorytetem tym będzie gen. 
Rydz - Śmigły, który, jak pisze 
„Gazeta Polska” „objął  dowódz- 


two nietylko nad armją, lecz i nad 
moralnemi siłami narodu”, 


Straszliwy czyn furjatki 


W ataku szału zabiła troje dzieci 


gardła dwojgu starszym swo- 


im dzieciom. 


wydarzył się straszny w Po dokonaniu strasznego 
letnia Zofja Stolarska, w |czynu Stolarska *zrani 
stępie ataku szału, zabiła | ciężko nożem w gardło. 


dzieci przewie: 


© godz. 8-ei rano stwierdził brak 11 urzędników 
Komisja międzyminisierialna zbada winę opieszałuch 


Obniżony wymiar grzywien i kar administracyjnych 


cy wymiaru grzywien i kar ad. 
ministracyjnych. 

Przypominając dotychczas wy 
dane zarządzenia w tej sprawie, 
okólnik z naciskiem podkreśla, 
że wymiar kar powinien być sto 
sowany do obecnego ogólnego 
położenia gospodarczego i indy- 
widualnych warunków materjal 
nych ukaranego. Z reguły za- 
tem, gdzie nie zachodzi zła wo- 
la, należy stosować najniższy 
wymiar kary. W związku z tem 
okólnik zaleca wojewodom 
i starostom obniżyć dotychczas 
przyjęty wymiar kary. 


padkach, 


zarówno w stosunku 
do posła izbv gmin sir Alfreda 
Butta, jak i p. Bates'a, niedy- 
skrecji dopuścił się min. Tho- 
mas, a jego przyjaciele Butt i 
Bates w. kali tę wiadomość 
dła osobistych korzyści. 


Orzeczenie trybunału jest dru 
zgocące dla Thomasa i stawia 
rząd brytyjski w bardzo przy- 
krej sytuacji. Obecnie bowiem 
w razie przyjęcia orzeczenia try, 
bunału za podstawę do decy: 
parlamentu, który musi Thoma- 
sa potępić, rządowi wypadnie 
wytoczyć przeciw ministrowi ko 
lonji publiczne oskarżenie o zdra 
dę tajemnicy urzędowej. 


| 


Konsekwencje orzeczenia, któ 
re sprawiło w Londynie pioru- 
nujące wrażenie, są poprostu 
nie do przewidzenia. W. opinji 
publicznej, która jednomyślnie 
wskazywała na Thomasa, 
(odpowiedzialnego za niedy - 
cje budżetowe, orzeczenie trybu 
nału wywołało zadowolenie i u- 
czucie dumy, co do imponują- 
cego zaiste dowodu niezałeżnoś 
ci sędziów angielskich. 


LONDYN, 2. 6. (PAT). Reuter 
donosi: W zakończeniu orzecze 
nia trybunału powiedziano; Jed 
nomyślnie jesteśmy zdania, że 
Leslie Thomas (syn b. ministra) 
nie wiedział, ani nie podejrze- 
wał, że Bates posiada wiadomo- 
ści o tajemnicy projektu budże- 
tn. 


J. T. Thomas otrzymał kopję 
orzeczenia trybunału z rąk syna 
Leslie. Były minister drżącą rę- 
ką przerzucał kartki orzeczenia, 
a gdy doszedł do punktów, doty 
czących jego osoby, zbladł. 


Ten wyrok jest okrutny — 
oświadczył J. H. Thomas — i u- 
dał się do sąsiedniego pokoju, 
aby podzielić się tragiczną wia< 
domością z resztą rodziny. 


— Powtarzam — oświadczył 
przedstawicielowi Reutera Tho: 
mas — to, co mówiłem pod przy- 
sięgą: nie zdradziłem żadnej ta- 
jemniey budżetu nikomu, sumie 
nie moje jest czyste. Zwrócę się 
niebawem do moich wyborców, 
którzy przez tyle lat darzyli 
mnie swojem zaufaniem. 


| Prawdopodobnie J. T, Tho- 
|mas złoży mandat do izby gmin 
|z okregu Derby i ponownie bę- 
dzie ubiegał się o ten mandat. 
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Życie p. Prezydenta Mościckiego 


Z powodu przypadającego dzisiaj 10-lecia sprawowania władzy 


WW roku 1895 w Londynie, na posiedzeniu Zw granicznego Socjalistów pólskich. Pierwszy 
lewej widoczny: P. Prezydent Mościcki, w środku: Marszałek Józel Piłsudski. 


od 


P. Prezydent Rzplitej oraz Marszałek Józef Piłsudski przyjmi: 


ją rewję wajska w X-lecie Niepodległości Rzeczypospolitej 
w dniu 11 listopada 1928 roku. 


1930 roku w c 
prawa wid 


P. Prezydent Rzplitej prof. dr. Ignacy Mościcki w dniu 30-go m: 
kraju, w chacie gospodarza Jana Dubiela w Złakowie Koś y 
ny dowódca.O, K, Łódź, gen. Małachowski 


objazdu 
v óweęzes- 


P. Prezydent Rzplitej prof. dr. Ignacy Mościcki w dniu 26-g0 
stycznia 1934 r. przed aparaturą swego ostatniego wynalazku 
wytwarzającego górskie powietrze, 


Uroczystość otwarcia Instytutu Radowego im. Marji Curie-Skłodowskiej w dniu 9-go maja 1932 
roku w Warszawie. Przy jednym stole z P, Prezydentem Rzplitej siedzi Marja Curie - Skłodow 
ska. 


dła czytelników „Głosu Porannego” 

do Teatru Miejskiego (Śródmiejska 15) 
Okaziciel niniejszego kuponu ma prawo nabyć 2 
bilety ulgowe (od 30 gr. do 1.85) dnia 8 ezerwca rb. 
o godz. 8.30 wiecz, na sztukę Ayr: Randa „Kto zabił 


P. Prezydent Rzplitej prof. dr. Igna 
roku wiezie laczkami ziemię na kopi 
sudskiego na Sowińcu 


tieki w sierpniu 1935 
rszałka Józefa PIR 


Nr 15) 


ma LJ 


prowadzonej w oekrułny sposób przez wiochów 
Wywiad z Haile Selassie na pokładzie „Oxfordu 


LONDYN, 2. 6. (PAT). „News 
Chronicle“ ogłasza wywiad u- 
dzielony przez przybywającego 
do Londynu cesarza abisyńskie- 
go korespondentowi tego dzien- 
nika na pokładzie statku „Ox- 
ford”, na którym płynie Haile 
Selassie. 

Na zapytanie co będzie robił 
w Europie cesarz odpowiedział, 
że uczyni głośnem wobec całego 
świata to, co się działo w czasie 
wojny z Włochami. 

„Zapytam świat cały — oznaj 
mił cesarz — czy słusznem jest, 
że cywilizacja abisyńska, która 
przetrwała 25 stuleci zniszczona 
zostanie w ciągu 25 tygodni me 
todami barbarzyńskiemi, należą 


cemi do czasów przed nasta- 
niem cywilizacji chrześcijań- 
skiej“. 


Cesarz zapowiedział, że szero 
«o opowie publicznie o walce 
gazowej, prowadzonej przez Wło 
chy nietylko na polu walki, ale 
i przeciw bezbronnym kobietom 
i dzieciom. 

Na pytanie czy posiadać on bę 
dzie w Europie pełną swobodę 
ruchu, Haile Selassie odpowie- 
dział: 

„Nawet najgorszy przestępca 
posiada całkowitą możność o- 
brony. Napewno więc ofiara na- 
paści, potępionej przez 52 pań- 
stwa, może conajmniej oświe- 


Zamknięcie wystawy 
prae Szukalskiego w IPS 

WARSZAWA, 2, 6. (Pat). Z po- 
wodu nadużycia zaufania komite- 
tu iustytutu propagandy sztuki 
przez p. Szukalskiego, w związku 
z drukiem katalogu wystawy jego 
prac oraz z powodu niedopuszczal- 
nego zachowania się p. Szukalskie- 
go w ciągu pierwszych dni wysta- 
wy, rada I. P, S. uchwaliła  zą- 
twierdzić decyzję komitetu głów- 
nego o zamknięctu wystawy prac 
p. Szukalskiego. 


Nam fa nie grozi 

BERLIN, 2 6. (PAT), W osta 
tnim tygodniu podczas wypad- 
ków ulicznych w Niemczech 
134 osoby poniosły śmierć i 
4.064 zostały ranne. Przeciętna 
liczba ofiar intensywnego ru- 
chu w Niemczech wynosi tygo 
dniowo 120 zabitych i 3000 ran 
ny Rząd zwraca się do lu- 
dności z apelem, aby zachowy- 
wała się na ulicach rozważni 
i w ten sposób przyczyniła się 


tlić okoliczności tej napaści. 
Genewa znajdzie rozwiązanie. 
Jako członek ligi narodów Abi- 
synja kieruje swój wzrok ku Ge 
newie, gdzie wiele małych 
państw jest tak samo zaintereso 
wanych, jak my, aby siła nie pa 
nowała nad prawem“ — zakoń- 
czył cesarz. 


GENEWA, 2 6. (Tel. w. 
Generalny sekretarjat ligi na- 
rodów otrzymał w dniu wczo- 
rajszym od rządu argentyńskie 
go notę, w której rząd Argen- 
tyny domaga się, aby zwołać 
nadzwyczajne zgromadzenie li- 
gi narodów jednocześnie z ra- 
dą ligi, wyznaczoną na dzień 
16 b. m. lub w okresie bliskim 
tego terminu. 

Projekt ten 
z 


opiera się na 


Gubernaforowie 


włoscy 
w zdobytej Abisynii 
RZYM, 2, 6. (Pat). Naskutek no 
wego podziału  administracyjnego 
włoskich posiadłości w Airyce 
wschodniej, wydane będą w naj- 


— | przekonaniu, iż koniecznem 
jest, aby członkowie ligi mieli | 
okazję do rozważania zaga: 
dnień, wysuniętych przez za- 
targ włosko - abisyński, a w 
związku z tem także położenie 
anektowanej Abisynji i sprawę 
jsankcji, wprowadzonych zgo- 
| dnie z uchwałą ligi narodów. 
Wszystkie wymienione wyżej 
wnioski są niezmiernie ważne 
lala kształtowania polityki mię 


bliższym czasie dekrety mianujące 
marszałka Graziani - kierownikiem 
(regentem) generalnym gubernator- 
siwa Afryki wschodniej w zastęp- 
stwie wicekróla, gen. Graziani — 
gubernatorem Erytrei, gen, Pirzio 
Biroli — gubernatorem krajów am 
haryjskich, gen. Nazi — guberna- 
torem Harraru, gen. Geloso — gu- 


Argentyna domaga się 


zwołania nadzwyczajnego zgromadzenia ligi narodów 


| dzynarodowej. 

LONDYN, 2. 6. (PAT). — W 
| związku z wręczoną wczoraj s 
kretarzowi ligi narodów notą 
przez delegata Argentyny, ogól- 
nie przypuszczają, że zgromadzt 
nie zwołane zostanie na dzień 
23 b. m. W ten sposób rada ligi 
obradowałaby od 16 do 23 b. m. 
poczem rozpoczęłyby się obrady 
[zgromadzenia 


Strejk samorządów arabskich 


rozpoczął się wczoraj w Palestynie 


Stan wojenny będzie wprowadzony w 


JEROZOLIMA, 2. 6. (Pat). Wła- 
dze zawiesiły dziś trzy gazety 
arabskie na przeciąg  10-ciu dni: 
Arabskie zarządy miejskie w wielu 
miastach rozpoczęły strejk. Strze- 
lanina pomiędzy arabami a policją 
| wojskiem angielsxiem trwa nadal. 
Na budynek stacyjny w Nazarecie 
rzucono bombę, która jednak nie 
wyrządziła szkód. w Hebronie 
strzelano do oficera, ale nie trafio- 
no go. Akty sabotażu nie ustają. M. 
in. w miejscowości Artuf na torze 
tułożono barykadę z kamieni, co 
spowodowało wykolejenie się loko 


PARYŻ, 2. 6. (PAT). Strejk 
rozszerzył się na szereg nieogar 
niętych dotychczas strejkiem fa- 
metalurgicznych, chemicz- 
h oraz na zakłady gastrono- 
M. in. strejkują znane 

y icze i samochodo 
we: „Hispano Suiza“, „Unic“, 


do zmniejszenia liczby nieszczę 
śliwych wypadków. 


„De La Haye“, „Gion-Bouton*. 
Jednocześnie donoszą z róż- 


Wielkie manifestacje włościan 


pod sztandarem Stronnictwa Ludowego 


Warsz, kor. „»Głosu Poranne 


wy nadeszły pier- 
wsze relacje o przebiegu obcho 
dów święta ludowego w ciągu 
dwuch dni 
Według tych 
miasteczka 
y widownią dużych ma 


relacji miasta; 


cji ludowych, zorganizo 
wanych przez Stronnictwo Iu- 
dowe. 

stacjach 


Naogół w tych manife 

wzięło udział okolo 
Przebieg manife 
ędzie spokojny, a 
1 pilnowała wszędzie 
włościańska straż bezpieczeń. 
wa. W b. Kongresówce odby 
ę obchody ięta ludowe- 
ug otrzymanych dołąd 
: w Łowiczu 10 tys. lu- 
Idzi. w Lublinie 5 tys, w Opocz 


Zielonych Świąt |5 
i wsie w całym kra |só 


|ski, 


we Włocławku 3, w Łu 
e 5, w powiecie warszaw- 
skim 4 obchody z ogólną liczba 
uczestników około 10 tys., w 
powiecie radomskim w miej- 
Mniszek 10 tys., 


k aczestni- 
w notują relacje z Małopol- 
a mianowicie: w Jarosła- 
wiu 45 tys. z udziałem bande- 
około 1500 osób, w 


w Rzeszowie 60 tys, 
w Nowym 
Targu 15, w Brzesku 20. 
nowej 50. Bochni 40. 


tys., 
Tarnowie 30 ty 


ści przy udziale mniejszej ilo- | 
ści uczestników od 6 do 12 


włościan. 


tys. |" 
z l aionego przez 300 żołnierzy. B. pre | 


motywy i chwilowo przerwsło ko- 
munikację z Jerozolimy do Lydon, 
Koło Teledaszim podpalono sto- 
gi zboża osadników żydowskich, 
Dziś przybył do Palestyny jesz- 
cze jeden bataljon wojska brytyj- 
skiego z Egiptu. 


JEROZOLIMA, 2. 6. (Tel. wł; 
Rozporządzenie o wprowadze 
niu stanu wojennego w Palesty- 
nie jest już gotowe i jeżeli w cią 
gu 3 dni ustaną akty terroru i sa 
botażu ze strony arabów, zo: a- 
nie ono wprowadzone w żyrie. 


[nych okolic kraju o nastrojach 
strejkowych wśród robotnik ^w 
rolnych. 

Wszystkie zakłady metalar- 
giczne, w których uwzględ tiio- 
no żądania robotników wznowi 
ły pracę. 

Pożostaje jeszcze około 500 
strejkujących, zajmujących war: 
szłaty fabryk, których właścicie 
le nie dali dotychczas odpowie- 
dzi, 

Związek przemysłowców me- 
talargicznych, mechanicznych i 
pokrewnych okręgu paryskiego 
opublikował w południe komu- 
nikat, wedle którego strejk oku- 

yjny ogarnął dalszych 51 fa- 
łącznie z dotychczasowe- 
mi robotnicy okupują obecnie 


| domości z Nicaragui, ruch rewolit- 
y przybrał bardzo poważne 
| rozmiary. Powstańcy poczynili 


| wa gen. Somozy, która się do nich 
przyłączyła, opanowała Managuę z 
tkiem pałacu prezydenta, bro- 


znaczne postępy, Gwardja narodo: , 


całym kraju 


Jednocześnie rząd wydał roz- 
porządzenie do komisarzy osie 
gowych, upoważniajce ich do 
stosowania sankcji karnych wo- 
bee właścicieli sklepów, którzy 
przyłączyli się do strejku arab- 
skiego i trzymają swe przedsię- 
biorstwa zamknięte. Grozi im za 
to kara do 6 miesięcy więzienia. 

Na drodze w okolicy Jerozoli- 
my arabowie napadli na auto- 
bus żydowski i ostrzeliwali go. 
Jeden z pasażerów żyd został 
ciężko ranny. 


Strejk we Francji sie rozszerza 


ma przemysł chemiczny i śasironoimiczny 


66 zakładów przemysłowych. W 
przemyśle chemicznym robotn' 
cy okupowali 10 najważniej- 
szych zakładów. 

Wedle komunikatu, mnożą 
się akty gwałłu w stosunku do 
pracowników dyrekcji przedsi:; 
biorstw. 

Związek syndykatów robotni 
czych okręgu paryskiego ogłosił 
dzisiaj kamunikat, w którym 
stwierdza, że przyłączenie się 
do strejku pozostałych fabryk 
metalurgicznych, będzie log 
ną konsekwencją akcji, która da 
ła satysfakcję 100 tys. robotni- 
ków z ogólnej ilości 250 tys 
zakończy się, gdy sytua 
zostałych 0 


po- 
. robotników 
stanie się również normalną. 


mi, które ostrzeliwują pałac prezy 
denta Sacaza. 
MANAGUA, 2. 6. (Pat). Prezy- 


| Somoza. Gen. Somoza oświadczył 
przedstawicielem prasy, że cała 
Nicaragua z wyjątkiem pałecu pre 
zydenia i 2-ch fortów w pobliżu 


hernatorem krajów Galla i Sidamo 
i gen. Santini — guhernatorem Sa 
malji, 


Nacjonalizacja 
hanków 


użyteczności publicznej 
we Włoszech 


MEDJOLAN, 2. 6, (PAT). We- 
dług znanego dekretu o organi- 
zacji bankowości włos! kcje 
banków użyteczności publicznej, 
t. į Banca Commerciale Italia- 
na, Credito Italiano i Banco di 
Roma, muszą być wszystkie 


. [imienne i być w rękach tylko 0- 


bywateli lub osób prawnych wło 
h. Akcje, nie zam 


imienne po upły 


miesięcćv 


|od ogłoszenia dekretu, będą spła 


cane w wysokości 50 proc. nomi 
nalnej wartości, Na skutek sta 
ń zagranicznych akcjonarju- 
w dekret został o tyle zmie- 
obcokrajowcy mogą 
je, będące ich wła 
run- 
je na akcje 


kiem, że zam 
imienne i złożą deklarac 
zrzeczeniu się prawa głosu 
alnych zgromadzeniach. Za- 
miana akcji musi nastąpić pęzed 
dniem 31 grudnia r. b. 


Moskwa hędzie pić 
wodę z Wo'gi 
. 

MOSKWA, 1.6. (PAT) — Rozpo- 
częto budowę nowego kanału, któ 
rego zadaniem ma być zaopatrywa- 
nie Moskwy w wodę z Wołgi. Ka- 
nałem tym dostarczane będzie do 
Moskwy 600 miljonów litrów wody 
dziennie, Kanał ma być oddany da 
eksploatacji w ciągu 1937 r. 


Poród bez bólu 
MOSKWA, 26. (PAT). 
Z Leningradu donoszą: Dyrek- 
tor pierwszej kliniki instytutu 
medycznego prof. Skrobański 
vynalazł nowy środek, usuwa- 
jący bóle porodowe, który na- 
zwał preparatem „D“. Zastoso- 
wanie tego środka w 150 wy- 
padkach dało dodatnie rezulta- 
ty. Preparat ten jest zupełnie 
nieszkodliwy tak dia matki, 
jak dla noworodka. 


Deterding ożenił się 
z 30-letnią niemką 


AMSTERDAM, 2. 6. (Pat). Znany 
przemysłowiec naftowy. dyrektor 
generalny koncernu „Shell”, sir 
lienry Deterding, wziął dziś ślub z 
obywatelką niemiecką, panną Kara 
liną Mimią Knaack. Deterding ma 
Ti lat, jego małżonka lat 30. Pań- 
stwo młodzi po ślubie udali się do 


| pałacu, o ile stamtąd 


dent Sacaza poddał się generałowi | 


Berlina. 


Rewolucja Zwyciężyła W Micarag0i 


Prezydeni $acaza poddał się gen. Somoza 


| MEKSYK 2. 6. (Pat). Według wia |zydent Moncada kieruje odzziała- | jest w jego władzy, Generał zabros 


nił swoim wojskom strzelania do 
nie mądną 
strzały. 

Fort rządowy w prowineji Leon 
wywiesił biały sztandar na znak 
poddania się, Generat Somoza po- 


woa tyniczasowy rząd rewolucyj- 


ny. 


B.VI— „GŁOS PORANNY” — 1935 


Krwawy dzień targow 


Nr. 151 


y w Przytyku 


Józef Strzałkowski, członek Stronniciwa Narodowego, 
nie dopuszczał kupujących do siraśanów żydowsksich 
Po aresztowaniu tłum odbił go z rąk policji 


RADOM, 2 czerwea — (Od spe 
cjalnego wysłannika „Głosu Po- 
rannego“) 

We wezorajszym numerze 
„Głosu Porannego“ zamieściliś- 
my wszystkie nazwiska oskarża 
nych w procesie przytyckim 0- 
raz artykuły K, K. zastosowane 
przez prokuratora wobec pod- 
sądnych. 

Dzisiaj 
ZAMIESZCZAMY IN EXTENSO 


uzasadnienie aktu oskarżenia, 
które dokładnie przedstawia 
krwawe zajścia w Przytyku. 


następujące: 


Akcja antyżydowska 

Miasteczko Przytyk, położo- | 
ne w powlecie radomskim, a li 
czące koło 3.000 ludności, w 
czem prawie 90 proc. żydów, 
od dłuższego czasu było tere- 
nem WY: PIEŃ ANTYŻY- 
DOWSKICH, mających miejsce 
przeważnie w dnie targowe, a 
będących skutkiem 

AGITACJI BOJKOTOWEJ 

STR. NARODOWIEGO. 

Wystąpienia te nie ograniczały 
się do nawoływania Tudności 
wgjękiej, przybyłej na targ, do 
niekupowania u żydów, ale po- 
suwały się do 

GROŻENIA KUPUJĄCYM I 
BICIA ICH, 
do rozrzucania kramów 1 wybi 
jania szyb, w domach żydow- 
skich. Akcja ta zyskąła specjal- 
ne nasilenie od czasu wypad- | 
ków w Odrzywole w końcu li- | 
stopada 1935 roku, gdzie wsku 
tek użycia broni przez policję 

PADŁO KILKA TRUPÓW 
z pośród uczestników zbiegowi 
ska, usiłującego zaatakować 
oddział policyjny. Akty teroru 
zdarzały się również w okoli- | 
ty Przytyka, o czem wieści w | 
formie wyolbrzymionej dociera- | 
ły do miasteczka, przyczynia 
jac się do t 

ZDENERWOWANIA LU- 

DNOŚCI í 

Żydowskiej 1 chrześcijańskiej. 
Na zaostrzenie stosunków wpły 
nat także fakt, 1ż wskutek boj- 
kotu ekonomicznego przybyło 
w Przytyku parę sklepów 
chrześcijańskich. n na targu co 
raz liezniej poczęły się poja- 
wiać stragany kramarzy pol- 
skich. 


Chłopi szykują się 

Wśród ludności żydowskiej 
krążyły pogłoski o tem, że 
CHŁOPI SZYKUJĄ SIĘ DO GE 

NERALNEJ ROZPRAWY Z 

ŻYDAMI; 
thrześcijanie to samo opowia- 
dali sobie o żydach, twierdząc, 
że zbroją się oni w tajemniey. 
W ten sposób temperatura na- 
strojów została doprowadzona 
do maksimum i najdrobniejszy 
incydent mógł spowodować nie 
obliczalne skutki. Pogłoski 

O ZBROJENIU SIĘ ŻYDÓW 
miały o tyle realne podstawy, 
że św. Pępczyński widział u 
Srula Cymbalisty dwa rewolwe 
ry, które ten w końcu lutego 
przywoził do Przytyka z Rado- 
mia. 

Ze względu na hezpieczeń- 
stwo publiczne w dni targowe. 
które w Przytyku przypadają 
w poniedziałki, od grudnia 


le 5 posterunka- 
Ponieważ 
§ roku mial 
się odbyć =iel niż zwykłe | 


przez przysy 
adomia. 


farg wiosenny — wzmocniono 
posterunek na zarządzenie sta- 


rostwa powiatowego w Bado- 
miu o 11 ludzi, co łącznie z po 
licją miejscową stanowiło siię 
16 szeregowych. Pozatem w 
Radomiu 
PRZYGOTOWANO REZERWĘ 
ZERWĘ 

20 Indzi w pełnym ekwipunku 
w celu przerzucenia jej w razie 
potrzeby do Przytyka. 

Posterunkowi, delegowani do 
Przytyka dn, 9 marca r. b., peł 
nili od rana służbę patrolową 
na mieście. Targ miał przebieg 
spokojny mimo. że zjechało 
się 600 furmanek oraz około 
2000 ludzi. 

U ŻYDÓW MAŁO KUPO- 

WANO, 

gdyż włościanie zaopatrywali 
się w sklepach 1 straganach 
chrześcijańskich. Meldowano o 
paru wypadkach nawoływania 
do bojkotu, nie noszących je- 
dnak cech przestępstw. 


„Hurra na policje” 

Koło godz. 14-ej post. P. P. 
KAZMIERZ ANIOŁEK zauwa- 
żył, iż jakiś młody człowiek w 
sposób zakłócający spokój u- 
siłuje odwieść kilka osób od 
kupna pieczywa na straganie 
żydowskim, jedynym zresztą 
wśród takichże straganów 
chrześcijańskich. Posterunkowy 
zwrócił mu uwagę na 
NIEDOPUSZCZALNOŚĆ PO- 

DOBNYCH WYSTĄPIEŃ. 
Kiedy jednak to nie skutkowa- 
lo — zażądał wylegiłymowania 
się. czemu ów osobnik odmó- 
wił, a wezwania do ndania się 


na posterunek nie posłuchał. |s 


Wobec wyraźnie wrogiego na- 
stroju otaczającej kramy ludno 
ści chrześcijańskiej, post. Anio- 
łek odstąpił od doprowadzenia 
młodzieńca, meldując o wypad 
ku przod. WOJTASOWI; ten 
wraz z 5 posterunkowymi przy 
stąpił do zatrzymania nieznajo- 
mego. Podczas prowadzenia go 
na posterunek P. P. jednak 
krzyknął on: „Koledzy. niema 
tu was“, a w odpowiedzi na to 
otoczył tum z okrzy- 


„NIE DAĆ GO. HURRA NA 
POLICJĘ*. 


Rzueono kilka kamieni. orczyk 


i krzesło. które jednak nikogo 
z policjantów nie trafiły. Za- 
trzymany uwolnił się i wraz z 
pozostałymi atakował policję, a 
POSTERUNKOWI MUSIELI 
WYCOFAĆ SIĘ 
do bramy posterunku, gdzie 
powstrzymali tłum groźbą nży- 
eia broni. 


Kto atakował posterun- 
kowych 

W toku dochodzenia na pod- 
stawie zeznań świadków poste 
runkowych: Aniołka,  Merty, 
Nowickiego, przod. Wojtasa o- 
raz Izraeła Polemana, Chaima 
Mandla, kusa Frydmana, 
Jankla - Lejbusia Zajde i Bajli 
Muer stwierdzono. U 
wiającą opór policji i odmawia 
jaca wylegitymowania się, był 

JÓZEF STRZAŁKOWSKI. 
ARODO- 


CZŁONEK STR. 

WEGO 
z Goszczowie, orczykiem rzucił 
Waclaw Kaepers a pozatem 
w zbiegowisku, atakującem po 
licję. znajdowali 
Zarychta, Józef Pytlewski, J 
zef Olszewski, Franciszek Wła 
zło, Józef Czubak, Jan Wójcik, 


Feliks Bu: Franciszek 

Kosice i Si aw Ślizak. 
Przad. W: s polecił 
POŚCIĄGAĆ 7 MIASTA PA- 


TROLE, 
aby przystąpić do rozpraszania 


tumu, który zresztą po upły- | 
|wie 20 minut, dzięki prswa- 
|zjom nauczycieli Żabiekiego i 
Włosika, począł się z pod bra- 
my rozchodzić. Jednocześnie 
w obawie starć z policją, sta- 
teczniejsi włościanie poczęli za- 
przęgać konie do wozów i roz- 
jeżdżać się do domów. 

ŻYDZI ZAMKNĘLI SKLEPY 
gromadząc się na chodnikach 
pod domami, 


„Chłopcy, do roboty!" 
W pewnej chwili, kiedy jesz 
cze posterunek był otoczony 
tłumem. Feliks Bugajezyk 
krzyknął do kilkunastu parob- | 
ków: „Chłopcy, do roboty“, po | 
czem wspólnie pobiegli oni w | 
przeciwległy koniec rynku ku 
uliey Warszawskiej. Gromada 
ta, w l której, wedle zeznań | 
Świadków Chaima Mandla i| 
Łai Lipszyec oraz oskarżonego | 
Szulima Leski, oprócz Bugaj- | 
czyka znajdowali się Józef Ku- 
biak i Stani: izak, | 
NAPADŁ A STRAGANY 
krawców żydowskich, rozrzuca 
jąc i niszcząc towar. przyczem 
Kubiak nderzył krawea Mosz- 
ka Dalmana laską w głowę. 
wskutek czego 
UDERZONY STRACIŁ PRZY- 
TOMNOŚĆ. 


Panika w mieście | 
Wystąpienie  Bugajczyka i| 
Kubiaka wzmogło panikę i za- | 
mieszanie; w wąskiej nlięece | 
Warszawskiej 
POCZĘŁY SIĘ TŁ 
ZY, KONIE I PIES 


ków. stojący pod domami 
dzi poczęli bić uciekając 
którzy ze swej strony, przebie- | 
gając ulicę, bili laskami żydów, | 
wskutek czego | 
POWSTAŁY WZAJEMNE 
| BÓJKI. 
W ten sposób w uliey War- 
szawskiej, najpierw na rogu, 


rynku, a następnie w okolicy | 
mostu na rzece Radomee. po- | 
wstały  zbicgowiska ludnoże 


lowskiej, obrzucające prze- 
ących i przechodzących 
hrześcijan kamieniami oraz | 
bijące ich laskami, kopytami | 
szewckiemi i t. d. 
Obawa przed odpowie- 
dzialnością 

Z pośród pobitych w tym 
ezasie i miejscu zbadano“ Fran 
ciszkę Sobolową, lat 43, która 
odniosła ranę tłuczoną nosa i 


policzka, Stanisława Zasadę, 
Józefa Kowalczyka, Władysła- | 


wa Drabika, pobitych ki 
po głowach, oraz Józefa Szy- 
| mańskiego. lat 65, który wsku- 
tek 

UDERZENIA KOŁKIEM W 

POTYLICĘ 

|odniósł uszkodzenie ciała, po- | 
nadto wedie relacji posterun- | 
|ku P. P. w Wyśnierzycach na 
terenie gminy Radzanów znaj-! 
duje się szereg osób, pobitych , 
|przez żydów, które nie zgłosiły 
się do przesłuchania w obawie, ' 
| aby ewentualnie | 

NIE BYĆ POCIAGNIĘTYMI f 
DO ODPOWIEDZIALNOŚCI | 
za udział w zbiegowisku. Świad | 
kowie zeznali, że w pobiciu | 
niesprowokowanem chrze- | 
Jściian brali udział: Abram Jan | 
|kiel Haberberg. Lejzor Feld- | 
berg, Moszek Ferszt, Rafał - 
Pejsach Honik, Szoel Krengiel, 
Moszek Cukier, Lejbuś Łęga. 


leek Banda i leck Frydman. 
jprzyczem 4 ostatni trzymali "i 
|ręku rewolwery. 


Policja osaczona 
W czasie tych bójek, 
czas których 
POLICJA BYŁA POZBAWIO- 
NA MOŻNOŚCI INTER- 
WENCJI 
wskutek otoczenia jej przez 
tłum na posterunku, na rogu 
rynku i ul. Warsząwskiej pa- 
dlo kilka strzałów rewolwero- 
wych. z których 
TRZY TRAFIŁY 

Stanisława Kubiaka, Stanisla- 
wa Popala i Stanisławę Regul- 
ską, osoby. nie biorące w zaj- 
ściach żadnego udziału, ucieka- 
jące ulicą Warszawską. Wszy- 
stkie one zostały  postrzelone 
z tyłu: 
wego biodra, przyczem kula 
przebiła jelita grube i cienkie, 
to wywołało chorobę, zagraża- 
jaca życiu, zwłaszcza, że z ja- 


pod- 


my br. nej 

Pot U NIE WYJĘTO: 
Popiel — w okolicę lewej to- 
pałki, a Regulska — w lewe 
ramię. 


Kto strzelał? 


Stanisław Kubiak widział je- 
dnego ze strzelających, którego 
znał jako młodeg: 

SZAJOKA LUB HAJCOKA*, 


wśród okazanych mu podejrza 
nych 


którego rodzina nosi 

Tajeaków™: świad 
Jan  Żuchowski, 
Janina Korcza 
i Ludwik Walezewski 
zeznań, iż widzieli strzelające 
go z rewolweru brata Jankła— 


rzez 
ko 


AK“; 
frontacji 


wynika, iż w chwili krytyez- 
nej strzelali obaj bracia Kier- 
szenewajgowie. 


Ponadto Włodzimierz Tyz- 
ner widział, iż strzelał wówczas 
na rynku, wybiegłszy ze skle- 
pu swego ojen Jóska — Teek 
Frydman. W rekach Teka 
Frydmana widzieli rewolwer 
wiadkowie Tan Tomarski, An 
toni Posłuszny. Władysław 
Drabik. x oskarżony Józet Ku- 
biak stwierdził, że Icek Fryd- 
man 

STRZELAŁ W JEGO KIE- 

RUNKU. 


Pomoc z Radomia 

Odgłosy strzałów  zaalarmo- 
wały policję. której zreszłą do 
niesiono o bójkach, toczących 
się w ul. Warszawskiej i na 
przedmieściu, zwanem „Zathe- 
tą, stanowiącem przedłużenie 
tej ulicy poza mosiem na rze- 
ce. Komendant posterunku 
WEZWAŁ TELEFONICZNIE 

POMOC Z RADOMIA. 

oraz wysłał 6 posterunkowych. 
którym udało sie wynpchnać 
resztki tłumu poza most aż 
pod kościół. Wraz z tłumem 


jednak udali się tam postrzele- | 


ni przez żydów Kubiak. Popiel 
i Regulska. oraz pobici Sobo- 
Jowa, Szymański i inni: wia- 
domości o tem. że żydzi strzela 
li. oraz widok zakrawawio- 


nych chrześcijan spowodowały , 


to. iż odjeżdżaj: 
chłopi, przeważnie 
porzuciwszy wozy i 
UZBROIWSZY SIE W RŁONI- 
NICE. ORCZYKI. KIJE. 
paczeli się wracać i posuwać 
ku miastu. po drodze wybijając 
Szyby w oknach domów żydow 
skich; 5 ezy 6 posterunko- 
wych nle mogło powstrzymać 
tłumu. który dotarł ponownie 


cy do domów 
młodzież, 


Kubiak w okolicę pra- | 


poznał Jankla Kierszen- | 


ido rynku. W zawracaniu chło- 
pów i nawoływaniu do powro- 


tu do miasta, aby dać 
pozostałym tam chrze 

oraz 

ROZPRAWIĆ SIĘ Z ŻYDAMI: 
najczynniejszy udział brał 


Szczepan Zarychta. 


Usuwania tłumu 
W ezasie, kiedy tum począł 
wybijać szyby w niektórych do- 
mach na rynku — na pomoce pier 
wotnie wysłanym  posterunko- 
wym ruszyło 5 pozostałych; po- 
lieji 
UDAŁO SIĘ RYNEK Z 
TURNIKÓW OC 
zwłaszcza, że wtedy 
zupełnie prawie op 
wozów i straganów, gdyż 


ność chłopska rozjechała się a 
żydowska ukryła w mieszka- 
niach lub w t. zw. „Ściankach” 


t. į wąskich przejściach między 
ami. 
TŁUM WEPCHNIĘTO W WĄ- 
SKĄ ULICZKĘ WARSZAWSKĄ, 
którą posuwał się on ku mosto- 
wi; żydów nie bito, gdyż ich ng 
ulicach nie było. Do domów nie 
|szturmowano, ponieważ policjan 
ci idący dwoma szeregami, nie 
pozwalali na to; gdzieniegdzie 
tylko rzucano kamienie w okna 
domów, 
WYBIJAJĄC POJEDYŃ 
SZYBY. 
Strzał z okna 
Wówczas z okua pierwszego 


piętra długiego domu biało 0- 
|tynkowanego, stojącego z pra- 


wej strony ulicy w słosunku do 


CZONĄ 


B 
WOLWEREM, 
skierowanym w dół, z którego w 


[kierunku tłumu padła serja strza 
łów. W tłumie pochylił się na- 
| przód i, pobiegłszy jeszcze ktlka 
|kroków upadł na jezdnię let 
|ni Stanisław Wieśniak, 
v Leon Pawłowski zau 
pkna z 
AŁ MŁODY ŻYD 
W OKULARACH. 
Pawłowski podbiegł do rannego 
aby mu okazać pomoc. jednak 
tłum uniósł go już w stronę mo- 
stu, w którym to kierunku znaj- 


Posterunkowi Merta i We 
grzyn, którzy w momencie strza 
łu znajdowali się pod oknem. 
JĄ- 


ZMIERZYLI DO STRZELA. 
Xi 


30 Z KARABINÓW. 
| wskutek czego znikł on w głębi 
| mieszkania, a następnie skoczy- 
z posterunkawym Bor- 
tego domu. aby go 
ytać. Okazało się jednak. że 
cie do izby, skąd strzełano. 
dzie z dolnych izb mieszka- 
E z klatki schodowej, co 
ło wejście policji do tego 
pokoju. W mieszkaniu na dole 
zastano małżonków Moszka i 
Hendlę Lesków i ich 16-10 letnią 
córkę; oświadczyli hi 

Z ICH MIESZKANIA 

STRZELANO. 

Na miejscu znalazł się wkrótce 
przod. sł. śl. Aftanas; podczas 
rewizji w pokoju na pierwszem 
|piętrze. po prawej stronie okna, 
z którego strzelano. znaleziono 
trzy łuski rewolwerowe, kal. 6.35 
mm... 

BRONI NATOMIAST NIE 
ZNALEZFONO. 


(Dalszy ciąg na stronie następa.) 
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Szturm tłumu na domy przytyckie 


Po zabiciu Wieśniaka chłopi uzbroili się w sziaby 
żelazie, orczyki, ciyszie, kamienie, „paragrafu“, 
zdemolowali kilkadziesiąt mieszkań i poranili kilkanaście osób 


Leska przyznał się 


Zatrzymano narazie starego 
Leskę oraz jego syna Szulima - 
Chila, którego rysopis odpowia 
dał rysopisowi strzelająego, po- 
danemu przez poster, Pawłow- 
skiego. 

Szulim Leska, rozpytywany 
przez wiceprokuratora, zaprze- 
czył temu, aby to on strzelał, do- 
piero podczas badania go przez 
sędziego śledczego 

PRZYZNAŁ, IŻ DAŁ TRZY 

STRZAŁY Z REWOLWERU 


z okna obok którego znaleziono > 


łuski; strzelał jednak w górę dla 
odstraszenia Humu, dobijające- 
go się do drzwi sklepu jego oje: 
Rewolwer nabył w Radomiu 
nieznanej osoby w celu zape 
nienia sobie środków obrony, 
wobec spodziewanych zajść an- 
tyżydowskich; po strzałach 
wrzucił go do rzeki. 


Celny strzał 


Sekcja zwłok Stanisława Wie 
Śniaka wykazała, że kula trafiła 
go w prawy bark, w odległości 
dwuch palców od obojezyka ku 
tyłowi, poczem, drążąc wgłąb 
klatki piersiowej z prawej siro- 
ny ku lewej wdół, oraz nieco 
z tyłu ku przodowi, 

PRZECIĘŁA TIĘTNICĘ 
GŁÓWNĄ 

w odległości trzech palców od 
jej wyjścia z łuku, wskutek cze- 
go nastąpił krwotok wewnętrz- 
ny i śmierć Włeśniaka, Z lewego 
płuca wydobyto pocisk rewolwe 
rowy o 

KALIBRZE, ODPOWIADAJĄ- 

CYM ŁUSKOM, 

znalezionym w domu Leski. — 
Z zeznań naoczych świadków 
wypadku wynika, iż Wieśniak 
padł od kuli, wystrzelonej przez 
Leskę. 


Poszukiwanie broni 


Ponieważ na brzegu rzeki, w 
miejscu opisanem przez Leskę, 
rewolweru nie znaleziono, spro- 
wadzono go ponownie z więzie- 
nia do Przytyka, aby wskazał o- 
sobiście miejsce porzucenia bro- 
ni; i tym razem poszukiwania 

NIE DAŁY REZULTATU. 
Trzeba podkreślić, że w chwili, 
kiedy oskarżony strzelał, pod je 
go domem znajdowała się 6 po- 
licjantów. których musiał on wi- 
dzieć; Wieśniak został ugodz 
ny tak blisko poster. Pawłow. 
skiego, że ten się cofnął; tłum 
domu Leski, ani sąsiednich nie 
atakował wówczas; z 11-tu o- 
kien domu Leski było wybite 
tylko to, z którego on strzelał. 
Wedle wyjaśnień Józefa Wieś- 


niaka, brata zabitego, ten ostat- S 
ni znalazł się na ulicy Warszaw |5 


skiej zupełnie przypadkowo. 

POSZUKUJĄC SWEGO SYNA, 
JANA, 

pozostawionego w mieście. 


Świadek Marjanna Sobstel, o- 
gkarżeni Jan Wójcik, Szczepan 
Zarychta i inni zeznali, iż pra- 
wie jednocześnie ze strzałami z 
domu Leski, oddano e 
KILKA STRZAŁÓW Z PODWÓ 

RZA 
1 okna domu Świeczki; jeszczę 


przedtem miano wedle świadka 


| ka Bandę z rewolwerem w ręku. 
który groził chłopom. 
WIDZIANO REWOLWERY 

lu szeregu innych żydów. Oskar- 
żony Jan Wójcik zeznał, iż wi- 
dział Abrama i Moszka Frydma- 
nów, strzelających do tłumu z 
okna domu Leski, ale nie z tego 
z którego strzelał Leska. Widzial 
on też Abrama Świeczkę ncie- 
kającego na podwórze swego do- 
mu skąd następnie padły 
ły. — W toku dochodzenia 


[soby postawić w stan oskarże- 
nia o nsiłowanie zabójstwa i dla- 


* | tego dochodzenie przeciwko nim 


w łym kierunku umorzono. — 
adkowie bowiem, policjanci 
stwierdzili, że z okna, które 
wskazał Wójcik — ^ 
NIE STRZELANO; 
ponadto wizja lokalna wykaza- 
la, że z miejsca, gdzie znajdo- 
wał się Wójcik nie podobna by- 
ło widzieć osób, stojących w ok- 
nie, zwłaszcza, że 
BYŁO ONO ZABITE 
MI, 

Wedtug świadka poster, No- 
wickiego padło ogółem około 30 
strzałów, Świadek Stanisław Kor 
nafel w miejscu, gdzie wedle ze- 
znań świadków strzelał Luzer 
Kierszenewajg znalazł łuskę re- 
wolwerową kal. 6,35 mm.; po- 
elsk tegoż kalibru wyjęto z ciała 
Stanisława Popiela, 


Zwłoki na ulicy 


Kiedy 3-ch posterunkowych 
było zajętych poszukiwaniem 
sprawcy strzałów w domu Le- 
ski, reszta usiłowała opanować 
tłum. Były to jednak 
USIŁOWANIA BEZSKUTECZ- 

NE. 
Widok trupa Wieśniaka, niesio 
nego wśród płaczu rodziny przez 
eałe przedmieście Zachętę i 

ZŁOŻONEGO NASTĘPNIE 

NA ULICY PRZED DOMEM 
DOKTORA, 
którego wówczas nie było w 
Przytyku oraz wiadomości o 
strzelaninie ze strony żydów, 
podnieciły thum i rozpętały żą- 
dzę zemsty; przystąpiono do de| 
molowania mieszkań żydow- | 
skich i bicia ich właścicieli. | 
Wedle świadków: post. Adam 
ca, Szmaji Szmedr; Lejbusia 
akocza, Dawida  Margulesa, 
nona Wolmana, Frajdy Lip- 
szyć, Ruchli Male, Berka Zajde- 
go, Gedale Hempla i innych, na 
czele tłumu, kierując nim w pew 
nych momentach i 
PODBURZAJĄC DO EKSCE- 
SÓW 


DESKA- 


= 


Szezepan Zarychta, 
zek Wlazło, Józef Ku- 
biak, Józef Czubak, Aleksander 
Pytlewski i Wacław Kacperski, 
przyczem 

DWAJ PIERWSI MIELI MIEĆ 
/OLWERY W RĘKU; 
rewizje jednak, przeprowadzo- 
ne u nich następnie, nie dały re 
zultatu. Nie potwierdziła się rów 
nież wersja, podawana przez 
niektórych świadków żydów, że 
strzelano podczas zajść z przejeż 
dżającego ulieą Warszawską sa 
miochodu ciężarowego, którym 
jechali handlarze trzody chlew- 


J 


|ki nie były zdemolowane ze 
względu nterwencję policji. 
Pierwszym lokalem, do które- 


Sobstelowej strzelać z facjaty 
domu Lejzora Feldberga. Stani- 
sław Musiałek widział zięcia te- 
goż Feldberga Lejhnsia Lege. la! 
dującego rewolwer w zaułku — 
Zofja Sikorska iała w 


nej. 


Sz 


fuż na ulicy V 
biiżu mostu. 
v. 


turm do sklepów 

cesy tłumu rozpoczęły się 
pa 
Świadkowie jrost. 
Brodaczewski i Borek 


stwierdzili, że podczas zajść wy- 
bitną rolę odgrywali oprócz wy 
żej wymienionych również Jan 
Florczak, Józef Florczak, Michał 
Bieńkowski, Franciszek Bankie- 
wicz i Franciszek Kwietniewski; 
w cy oni 

WYBIJALI SZYBY W OKNACH 
I SZTURMOWALI DO SKLE» 

PÓW ŻYDOWSKICH. 

Ani dom Leska ani dom Świeca 


go wtargnięto na ulicy Warszaw 
skiej była piwiarnia i mieszkanie 
Ruchłi Miłsztajn. Rozbito okien 
niee, bito okno, przez które 
wtargnięto do wewnątrz. Prze- 
wrócono bufet, 

POLAMANO STOŁY I SZAFY. 
Ruehla Milsztajn i Herszek Fisz 
uratowałi się ucieczką przez 
okno na podwórze i ukryli się w 
ustępie publicznym. Wedle ieh 
zeznań, mieszkania między inny 
mi niszczyli Józef Pytlewski i 
Franciszek Wlazło. 

Na. tejże ulicy Warszawskiej 
Aleksander Pytlewski pobił la- 
ską Chaję Helcman a Józef Tka 
| ezyk 
LASKĄ, OWINIĘTĄ DRUTEM 
I ZAOPATRZONĄ ŻELAZNEM 

QKRUCIEM. 
pobił Moszka Bojmala. Ruchla 
Majkus znalazła obok pobitego 
Bojmala kawałek tej laski, któ- 
ry następnie dołączono do spra- 
wy jako dowód rzeczowy. 


Dopiero jednak na przedmieś 
clach Przytyka zwanych Zachę- 
tą I Podgajek miały miejsce eks- 
cesy na większą skalę. Grupy po 
20 — 30 ludzi, uzbrojonych prze 
ważnie w kłonice, rozbiegły się 
po ulicy, wdzierając się do wnę- 
trza domów. 

ZNISZCZONO TAM KILKA- 
DZIESIĄT MIESZKAŃ ŻYDOW 
SKICH, WYRYWAJĄC OKNA 
I DRZWI WRAZ Z RAMAMI 
PRZY POMOCY UDERZEŃ 
SZTAB ŻELAZNYCH, KOŁÓW, 
KAMIENI WAGI KILKUNASTU 

KILOGRAMÓW, NAWET 

DYSZLI. 

W kamienie tłum łatwo mógł 
się zaopatrzyć. gdyż stosy ich le 
żały pod wzgórzem kościelnem. 
Wewnątrz mieszkań I sklepów 
niszczono sprzęty Í towary; za-| 
bierano je również chociaż były 
to rzadkie wypadki. Niektórzy 
pokrzywdzeni twierdzą, że zginę 
ły im podczas plądrowania pie- 
niądze, pochodzące z targu. 
Gdzie dopadnięto mieszkańców 
— bito ich z okrzykiem: „zabić 
ich, nie darować naszego brata“. 
Liezne rodziny żydowskie uni- 
knęły poturbowania tylko w ten 
sposób, że 

SCHOW AŁY SIĘ DO PIWNIC 

LUB NA STRYCHY, 

gdzie tłum nie miał czasu czy 
odwagi ich szukać, spodziewa- 
jące się widocznie lada chwila 
| przyjazdu posiłków policyjnych. | 
Tłum operował, posuwając się 
od mostku ku kościołowi i dalej 
(pa Podgajek. Pokrzywdzonym 
ndalo się rozpoznać wśród na- 
pasiników po jednej lub kilka 
osób, znanych sobie z targów, 
ślzierżaw sadów itp; świadkowie 
podawali nazwiska i miejsce za- 
mieszkania tych osób. które na 
stępnie z nimi konfrontowano. 
Przeglad poważniejszych wypad 
ków, przechodząc kolejno domy 
(od mostu na rzece Radomce ku 
kościołowi przedstawia się na- 

slepnuiąco: d 


48 kamieni w miesz- 


Do mieszkania Sury Boren- 
stajn w domu Nr. 14, gdzie schro 
niło się kilkanaście osób, 
WTARGNĘLI PRZEZ OKNO: 
Gabrjeł Borek, pasierb Szczepa- 
na Zarychty, Aleksander Pytlew 
ski, - Stanisław Zieliński; za 0- 
knem stał Władysław Budzik z 
kłonicą w ręku. Pytlewski ude- 
rzył Surę Borenstajn, Zieliński i 
Jan Grudzień, zięć szewca Ko- 
walika, pobili wybiegającego z 
tego domu Gedalego Hempla, 
który odniósł obrażenia głowy 
lewego boku; podezas oględzi 
lekarskich Hempel twierdził, ż 
bili go ponadto Rojek i Budzik. 

Do mieszkania Jankla Boren- 
stajna w domu Ne. 10 wtargnęli 
przez okna Stanisław Ziełińs 
Władysław Budzik, Aleksander 
Pytłewski i Józef Trzos vel 
Krzos, niszcząc szaty, stół, krze 
sła, oraz bijąc Jankla Borenstaj 
na i jego żonę kłonicami i kamie 


niami. Podczas oględzin znale- |s 


ziono w tym lokalu 
48 KAMIENI RÓ: 
ŚCI. 

W mieszkaniu i sklepie Hindy 
Borenstajn, mieszczącem się w 
domu Nr. 9 rozbito piec, łóżko, 
rozpruto pierzynę, wyłamano 
okna; właścicielka z rodziną 
schroniła się na strych i stam- 
tąd poznała wśród napastników 
Wacława Kacperskiego. Podczas 
napadu 

ZGINĘŁO BORENSTAJNOWEJ 

220 ZŁ, 

które ukryła uprzednio w poś- 
cieli, 


Krew na ścianach 


Mieszkanie Toberów Majera I 
Lejbusia w domu Nr. 5 znisz- 
czyli wraz z innymi niewykryty 
mi sprawcami Gabrjel Rojek, 
nazywany Gawrysiem, który też 
pobił kłonicą Lejbusia Tobera 
oraz Aleksander Pytlewski, któ- 
ry polecił Rojkowi 

BIĆ TOBERA NIE PO PLE- 

CACH LECZ PO GŁOWIE. 
Majer Tober zeznał, że oprócz 
wyżej wymienionych bił go Do- 
magalski Jan i Antoni Kraw- 
czyk; Lejbuś Tober poznał 
wśród bijących go Szczepana 
Zarychtę, Domagalskiego, tka- 
cza Pytlewskiego (Aleksandra) 
oraz Józefa Stępnia. W rezulta- 
cie pobicia Lejbuś Tober odniósł 
2 rany tłuczone głowy oraz roz 
łegłe sińce lewego ramienia, zaś 
Majer Tober — ranę tłuczoną 
głowy. W mieszkaniu stwierdzo 
no na ścianach 

ROZPRYSKI KRWI, 
zialeziono 
WIDŁY, SZTABY ŻELAZNE, 
KAMIENIE I KŁONICE, 
porzucone przez napastników. 

Do sklepu Czarnej Przybysie 
wiezowej przy Zachęcie Nr, 4 
wtargnęła gromada kilkunastu 
osób po wybiciu szyb; następnie 
wyłamano kolejno 3 pary drzwi, 

joczem w ostatniej izbie dopad 
nięto i pobito Izraela - Teka Przy 
bysiewicza, któremu złamano le 
wą rękę. Wśród bijących go Przy 
bysiewicz poznał Gabriela Roj- 
ka. pasierba Zarychty i Stani- 
sława Wiazłę, który 
KŁUŁ GO NOŻEM, 

a jego matka — Józefa Wierz- 
hiekiego. Na łóżku w kucbań zna 
leziono następnie kłonieę ze Śla- 
dami krwi. 

Hindzi Haberberg rozpruto 1 


J WIELKO 


Co wpadło pod ręke— 
niszczono 


Fstera Małe zeznała, iż po 
wiargnięciu do jej mieszkania bi 
li. ją Franciszek Wlazło, Szcze- 
pan Zarychta, Stanisław Ślizak 
i Józef Stępień. Na Ślizaka i 
Stępnia jako na sprawców swe 
go pobicia wskazuje też Gołda 
Borenstajn, której zabrano ze 
sklepu nieco towaru. U Gitli Min 
kowskiej 

WYBIJAŁ SZYBY DYSZLEM 
Aleksander Prus; n Szocla Kren- 
gla — Szczepan Zarychta i Jan 
Kośla. Dawida Margulesa pobił 
Jan Wójcik. Do warsztatu Boru 
cha  Ajzenmana, po wybiciu 
szyb, usiłowali wtargnąć Wlazło 
Kocperski i Bugajczyk, A 

Do mieszkania  Rachmila 
Płachty w domu Nr, 36 wdarli 
się przez wyrwanie drzwi mię- 
dzy innymi epan Zarychta, 
ło i Stanisław 
ek. Płachta schował się z ra 
dziną na strych. Napastnicy zni- 


SPRZĘTY, NACZYNIA, PATE- 
FON, OBRAZY, 

a następnie nawoływali się do 
odszukania i zabicia mieszkań- 
ców; na strych jednak wobec 
braku drabiny, którą Płachta 
wciągnął za sobą — nie mogił 
się dostać. 

W piekarni Kiwy Frydmana 
na Zachęcie 
ROZBITO ZEGAR I WAGE; 
w najściu na nią brali udział 
Szczepan Zarychta i Jakób Chy 
dziński, Zarychta również wraz 
z Kacperskim Wacławem, Koś- 
cem Franciszkiem 1 Józefem Ku- 
biakiem zniszczyli mieszkanie 
Lejbusia 1 Herszka Motka Ro- 
zenholca; Rozenholcowie, sie- 
dząc na-strychu, słyszeli okrzy- 
i: 


„ZABIĆ TYCH ŻYDÓW”. 
Bestjalstwo tłumu 


W mieszkaniu Chai Frydman 
wyrwano okno i poczęto ją bić 
kołkami; Frydmanowa znajdo- 
wała się 
W 5 TYGODNIU PO POŁOGU; 
WŁASNEM CIAŁEM OCHRA- 

NIAŁA NIEMOWLĘ; 
pozostałe dzieci zdołały uciec z 
mieszkania. W napadzie na 
Frydmanową brał udział Stani- 
sław Kacprzak. W napadzie na 
mieszkanie Szlamy Majerfelda 
brat udział Władysław Budzik. 

Szczególnie ucierpiało miesz- 
kanie Altera Kozłowskiego, znaj 
dujące się w domu, położonym 
na uboczu poza kościołem. Gro- 
mada 30 osób, na czele której 


stał Józef Trzos vel Krzos, wyhi 
ła kłonicami okna i drzwi. Przez 
okna 


'ro CISKAĆ KAMIENIE 
jająe nimi zupełnie szatę, w 
której schował się Kozłowski z 
dziećmi; zniszczono łóżko i krze 
sła. Oprócz Trzosa brali udział w 
napaści Stanisław Zieliński 4 
Stanisław Prasek. Służącą Xo- 
złowskiego Chanę Bass miał u 
derzyć Stanisław Zieliński, za- 
dając jej ranę tłuczoną głowy. 


Zajścia na przedmieściu 

Na przedmieściu zwanem 
Podgajek, ciągnącem się od ko- 
Ścioła w stronę wsi Wrzeszców 
ZNISZCZONO KILKANAŚCIE 

MIESZKAŃ. 

Między inrćmi w zniszczeniu do 
mu Fajg Pieczątka brat udział 
Józef Tkaczyk, w zni 
mieszkania Goldy Pr. 


kołdry, w czem uczestniczył Sta 
Prasek. 


———->„2„2DQDLD2DL 
(Dokończenie na stron. nast.) 


3.N1. 


— „GŁOS PORANNY” — 19% 


Nr. 151 


6-letnie dziecko bito kłonicami po głowie 


Kamieniami rozbiiano sprzęty, obrazy i naczynia 
Nikt z oskarżonych nie przyznał się w śledztwie do winy 


nczestniczyli Jakób Chydziński, 
Józef Ki biak i Franciszek Ko- 
siec; wre: dom Małki Lega 
demolowali ci sami Franciszek 
Kosiec i Józef Kubiak ze Słowi- 
kowa, niszcząc cetażerkę, 2 sza- 
ty i naczynia kuchenne, 

Do sklepu i mieszkania Berka 


rło się kilkanaście osób; połama, 
no drzwi i sprzęty a samego Ber| 
ka Tobera pobito kołki 
głowie, twar: rękach; między 
innymi bił go kamieniem znany 
mu z widzenia Bankiewicz z Ma- 
a skutek pobicia Tobes 


odn: 
5 RAN TŁUCZONYCH GŁOWY 
i rozległe sińce na obu ramio- 
nach, co naruszyło czynności 
centralnego układu nerwowego 
i kończyn górnych na okres po- 
nad 20 dni. Żona Tobera schro- 


skiego. 1 


>. 


kowskiej 


PODWÓRZU 
CIOSAMI DRĄGÓW 
CHAJA MINKOWSKA. 


KI I KIJE, 


.się na dziedzińcu? 
Tobera na Podgajku Nr. 44 wda | Kamień, rzucony przez okno;'u- 
derzył 15-letniego Gawrysia Min 
który upadł na podło 
pol zę, traeąe przytomność. Trzeeli 
pozostałych synów Minkowskie 
go w wieku od 6 do 14 lat schro- 
niło się pod łóżka; 
kowsey w ostatniej chwili wy- 
ł biegli przez drzwi do sieni i tu 
w przedniej części sionki 
ZOSTAŁ ZABITY JOSEK A NA 
UPADŁA POD 


oboje Min- 


szkania szewca Joska Minkow:j 

ieszczącego się w tym 
domu po wyrwaniu okiennie t 
okna od podwórza  wtargnęło 
huge osób č pośród tłamu, który 
SIĘ W ORCZY- 


LASEK 


nita się na strych i uniknęła po-} 
Mieszkanie zostało kom- 
pietnie zniszczone, na ścianach 
seach 
ślady 
krwi znaleziono na piecu, nawet 


bicia. 


stwierdzono w kilku mi 
rozpryśnietą krew. Taki 


na suficie; 


NA PODŁODZE PO NAJŚC 


POZO: 


'AŁO 60 KAMIE 


Bohaterska matka 


kamieni 
wybito okna i drzwi z futrynami 
w sklepie Fajgi Szuchowej są- 
która u- 


Zkolei uderzeniami 


siadki Berka Tobera, 
kryła swoje 


8-RO DZIECI NA STRYCHU A 
SAMA STAWIŁA CZOŁO TŁU- 


MOWI 


w mieszkaniu, widocznie w za- 
do 
wejścia na strych i uchronienia 
Szuchową 
między innemi 
niewykrytemi osobami znani jej 
osobiście Władysław Strzałkow- 
ski, Stanisław Żebrak i Franci- 
szek Bankiewicz, ten sam, któr) 
miał pobić Tobera, Wskutek 


miarze niedopuszczenia 


w ten sposób dzieci. 
pobili pałkami, 


tach, oraz 
U 


szyło czynności 
na okres dłuższy ni. 
70-1e! 


swych dzieci. 
"TŁUM OTO: 
B 


między bijącymi poznała ona tyl 


ko osobnika, zwanego 
okazał się nim 
któr 


kiem“; 
Strzałkowski, ten s 
przednio stał się pr: 


gowiska i oporu policji na ryn- 
ku. Palantowa odniosła ranę tłu 
czoną głowy, połączoną z wklęś- 
nięciem błaszki kostnej, co na- 
ruszyło czynności głowy i serea 


na okres ponad 20 dni. 
Ponadto zdemolow 
innych mieszkań na 
Podgajku, 
jednak bądź 


na k, 433—438. 


Zamordowanie 
Minkowskich 


NAJPOWAŻNIEJSZY 
ZDZICZENIA TŁUMU 


rozegrał się w domu kowala Ro- 
prze- 


ulskiego, „położonym na 
ka oc domt dra 


izdQw 
przed który przyniesione trap a 
Włleśniaka. Mianowicie do mie- 


GŁOWY, 
rozległe sińce na piersiach i ple- 


SZKODZENIE KRĘGOSŁUPA | 
w okolicy lędźwiowej, co naru-| 
tych organów | 
20 dni, 
lochweta Palant wy 
biegła podczas rozruchów na u- 
licę, aby dowiedzieć się o Tosie| 


ŻYŁ JĄ I POCZĄŁ | 


szereg 


nitobecni, bą 
nie poznali napastników. Szeze- 
góly zniszezenia tych lokalów 0- 
pisano w pęotokułach oględzin 


OBJAW 


która po przewiezieniu do szpi- 
tala zmarła po upływie kilku go 
dzin. 

Z POD ŁÓŻKA WYCIĄC 
6-CIO LETNIEGO S 
KOWSKICH SZMULA I POBI-| 


Herszek i Ela Minkowscy ocale- 
‘ili, ukryci głęboko pod łóżkiem. 


Co ustaliła sekcja 


Sekcja zwłok Minkowskich wy 
kazała, że Josek odniósł 5 ran 
głowy, z czego trzy, zadane na- 
rzędziem twardem i tępem a po- 
łączone ze złamaniem kości po- 
tylicowej i zniszezeniem maong, 
były bezwzglednie śmiertelne; 2 
pozostałe rany, zadane denato- 
wi narzędziem twardem i 0- 
strem. Chaja Minkowska odnio- 
sła 8 rany tłuczone głowy, połą- 
czone ze złamaniem prawej ko- 
ści ciemieniowej i skroniowej 0- 
raz zniszczeniem prawej półkuli 
mózgu a także ciętą ranę wargi 
górnej. 

GAWRYSIOWI MINKOWSKIE- 
IU ZADANO 2 RANY TŁUCZO 
NE GŁOWY, 

(które, skutkiem pęknięcia lewej 


|kości sutkowej i prawej ciemie- 
niowej naruszyły czynności cen- 
tralnego układu nerwowego na 
okres ponad 20 dni; wreszcie 
6-010 LETNI SZMUL ODNIÓSŁ. 
3 RANY TŁUCZO! 
miękkich części głowy. 


„Tam mieszka żyd" | 


Wedle 
|ia Bassa, który, uciekaj: 
| umem znalazł się za węgłem 
| dolu “ar: Gozdakowskiego. w 
odległości 35 mtr: od domu Ro- 
gułskiego — na podwórze tego 
domu wbiegła gromada ludzi, u- 
„(zbrojonych w kłoniee i laski; 
wśród nich świadek poznał Ale- 
ksandra Prusa, Jana i Pawła Ko 
ślów, Józefa Kącika i Jana Wój- 
cika; czy wtargnęli oni do n 
szkania świadek tego nie widział 
gdyż działo się to po drugiej stro 
nie domu; Berek Ferszt. 
i| wujący zajście z odległi 
erdził, iż wśród o: 
na podwórze i 


zdołał rozpoznać Józefa Czuba- 
ka, Jana Wójcika i Józefa Ol- 
szewskiego. Ferszt słyszał, że Jó- 
zef Czubak wskazywał groma- 
dzie dom  Minkowskich, woła- 


Świadka Ferszta poddano: oglę 
dzinom lekarskim eo do siły je- 
go wzroku; lekarz okulista 
stwierdził, że rozpoznanie twa- 
.|rzy osóh z-odlegtośei 65 metrów 
jest watpliwe, ale niewyklaezo- 


TO KŁONICAMI PO GŁOWIE. |, 


Rozpoznanie morder- 
ców 


Jeden z ocalałych synów Min 
kowskich Herszek zeznał, iż w 
momencie, kiedy wybito okno, 
— zobaczył poza niem w pierw- 
szym rzędzie tłumu, stojących 
tuż przy oknie znanych sobie 
Stan. i Antoniego  Frączkiewi- 
czów, Gustawa Iwańskiego i 
(Franciszka Kwietniewskiego. — 
W chwili, gdy ci oskarżeni z koł 
kami w ręku poczęli wchodzić 
do wewnątrz przez okno, świa- 
dek schował się pod łóżko. Min 
kowskiemu okazano następnie 
wśród kilku innych osób wyżej 
wymienionych oskarżonych, któ 
rych 
BEZ WAHANIA ROZPOZNAŁ. 
z ań jego wynika, niewąt- 
pliwi że  Frączkiewiczowie, 
Iwański i Kwietniewski brali 


bezpośredni udział w zabójstwie 
Minkowskieh i poranili ich sy- 
nów. 


IKOWSKI WSKU- 
PSYCHICZ- 


związanych z 
udzielił żad skazówek, €0 
do sprawców wa i niko- 
go z pośród oskarżonych nie 
rozpoznał; 6-cio letni Szmul ba- 
dany dwukrotnie zeznał, iż wy- 
ciągneli go z pod łóżka i pobili 
nieznani mu chłopcy. Podczas 
oględzin sądowo - lekarskich w 
dniu 18 marea podał, że bili go 
Frączek, Soból i Rogulski; nie 
udało się jednak uzyskać od nie- 
go bliższych danych eo do tych 
osób ani wyjaśnień dlaczego nie 
mówił o nich poprzednio. — 
„Frączkiem* może być jeden z 
Frączkiewiczów tak popularnie 
w Przytyku nazywangch. 


Chrześcijanin ukrywał 
żydów 

Rogulski, właściciel domu, w 
którym mieszkali Minkowscy, 
nietylko nie brał udziału w po- 
biciu ieh, ale 
UKRYWAŁ W SWEM MIESZ- 
KANIU RODZINĘ ŻYDOWSKĄ 
SZTARKÓW, I ODPĘDZAŁ OD 
POBITEGO JOSKA. MINKOW- 
SKIEGO JEGO „ZABÓJCÓW. 
Badany jednak dwukrotnie i 


„|pod przysięgą oświadczył, że 


MORDERCÓW NIE ZNA 
i z okazanych mu oskarżonych 
nikogo nie rozpoznał. 
Mieszkanie Minkowskich pod- 
czas zajścia zupełnie zniszczono. 
Dwa łóżka rozwalono; pościel, 
garderoba, zasłona nad łóżkiem. 
OBFICIE BYŁY SPLAMIONE 
KRWIĄ I ŚLADAMI TREŚCI ŻO 
ŁĄDKOWEJ. 
Trup Minkowskiego leżał w sie- 
ni w kałuży krwi, której rozpry 
ski znajdowały się na ścianach. 


IW pokoju znaleziono 20 kamie- 


ni i kij złamany oraz siekierę ze 
śladami krwi na stylisku, Usta- 
lono, że siekiera ta stanowiła 
własność Minkowskich; śladów 
linji papilarnych na niej nie 
stwierdzono. 

Śmierć Minkowskich, pobicie 
h dzieci, zniszezenie ich domu. 
WYCZERPAŁY NIEJAKO NIE- 

NAWIŚĆ TŁUMU, 

oraz zasyciły jego żądzę zemsty. 
y poczęły wygasać. W pół 
godziny mniejwięcej po zabój- 
stwie Minkowskich przybyły £ 
Radomia posiłki polieyjne, które 
przywróciły w Przytyku porzą- 


ne. — 


dek. 


padkach, rozgrywających się w 
mieście, dotarły do znajdującego 
się w przeciwległym końcu Przy 
tyka na t. zw. Piaskach targowi- 
ska końskiego. Gromada mło 
dych chłopów pod wodzą Wia- 
dysława Gospodarczyka i Kon- 
stantego Kozłowskiego na mo- 
ście na rzece Radomee 


POBIŁA CHAIMA BOJMALA. 
KTÓREGO USIŁOWANO WRZU- 
CIĆ DO WODY, 

a następnie pobiła uderzeniami 
pałek i nożów handlarzy końmi 
Szłamę Topera i Abrama Berko- 
wieza, przyczem Berkow. do- 
znał złamania podstawy nosa. 
Pobito również ciężko Abrama 
Goldberga; odniósł on kilkana- 
ście ran na głowie i hoku oraz 
złamanie kości łokciowej lewej 

ręki. 


Świadek Abram Ajzenman wi 
dział, że Topera i Berkowicza bił 
wraz z innymi Władysław (Go-| 
spodarezyk, Goldberg zaś rozpo- 
| znał jako uczestników bijącej go 


nie | gromady znanych sobie z widze- 


a i Konstan- 
przyczem 


nia Józefa Tka 
lego Kozłowskiegi 
ten ostatni 

KŁUŁ GO NOŻEM. 


Dowody rzeczowe 


Przedmioty, znalezione w zni- 
szezonych domach i służące za 
narzędzia przestępstw, łuski re- 

wolwerowe, znalezione w miesz- 
kaniu Leski i na ulicy, pociski 


wyjęte ze-.zwłok Wieśniaka i 
ciała Popiela, kurtkę skórzaną, 
odebraną od rodziny Kierszen- 
cwajgów załączono do sprawy, 
jako dowody rzeczowe; wedle 
świadków bewiem, strzelający 
do tłumu Luzer  Kierszen 
cwajg był ubrany w żółtą kurtkę 
skórzaną. Rewizje w poszukiwa 
niu broni, przeprowadzone n 0- 


-|Dokonano oględzin 


strzelanie do tłumu, 

NIE DAŁY REZULTATU, 
mieszkań 
zniszczonych w znaczniejszym 
stopniu, mieszkań Świeczki i Le- 
ski oraz wizji lokalnych . przy 
udziałe świadków w okolicy do- 
mu Leski i mieszkania Minkow- 
skich. Rezultaty tych oględzin 
i wizji ujęto w protokuły a na 
ich podstawie sporządzono dwa 
plany: y sytuacyjny tere- 
nu, valy się 
ulicy 
strza 


ły. — 


Nie przyznają się 
NIKT Z OSKARŻONYCH NIE 
PRZYZNAŁ SIĘ DO WINY, 
zarzucanej im w 9-ciu punktach 
oskarżenia. Stanisław Kasprzak 
przyznał tylko, że chodził po u- 
licach wraz „z grandą* 20 ludzi, 
którzy tłukli 
| ska oświadczył, 
Ry rewolweru na postrach. — 
Ik rżone 
E i innych oskar- 

które miały znaczenie 
wy, podano i 
w odpowiednich miej 
pan 
pilewski 
go do 
Postal: paka i 


żej 
aktu oskarżenia. Sz 
rychta i Aleksander 
widzieli Leskę strzel: 
Wieśniaka. 


znając, iż znaj na tem 
miejscu wy że w zaj- 
ściach nie brali żadnego udzia- 
łu, będąc często sami przez nie 
pokrzywdzeni; powołali w 
tym względzie na zeznania szt- 
regu osób, które im miały towa 
rzyszyć w dniu krytycznym. 
Wyjaśnienia te jednak wobec 
kategorycznych i zgodnych z oko 
liecznościami sprawy 
świadków, wskazanych w liši 
dołączonej do niniejszego aktu, 
— nie mogą być brane pod uwa- 


skarżonych i podejrzanych o 


Prasa endecka stara 
wstępie procesu przeinączyć Tak- 
tyczny stan rzeczy i usiłuje do- 
wieść, że zajścia  sprowokowali... 

ydzi. Wczorajszy „Orędownik* pi 


się już na 


sze: 
„Zdaje się nie ulegać żadnej wąt 


pliwości, że wystąpienia  żydow- 
skie na targu w dniu 9 marca b, r. 
w Przyt$ku były poprzednio ukar- 
towane. 

„Przebieg zajść w Przytyku w 
dniu 9 marca wskazuje wyraźnie 
na żydowską prowokację. Wiościa 
nie niemał przez cały czas byli stra 
ną atakowaną, a jeśli występowali 
czynnie, to tylko w obronie wia 


żydów Stanisława Wieśniaka po- 
działał na zgromadzonych na Za 
chęcie i Podgajku rolników podnie- 
cająco, wzbudził poczu 


W roli czołowej: 


Victor Mc. Laglen 


Najbliż 


snej, Dopiero widok zabitego przez | 


ge — 


„Żydzi wywołali zajścia” 


Tak pisze prasa endecka o Przytyku 


dy i spowodował do reakcji. 
„Opinia polskiego  Przytyka I 
okolicy w sprawie z: w dniu 9 
marca b. r. jest całkowicie jedno- 
lita. Wszyscy żywią głębokie prze 


e wypadki  przytyckia 
wywołali żydzi. 
„Proces o zajścia w Przytyku 


uałeży bezsprzecznie do rzędu naj- 
większych procesów w Polsce. Wa- 
ga procesu polega przedewszyst* 
| kiem na tem, że stają w nim na- 
| przeciw siebie dwie strony: polska 
Jowska. Przed trybunałem spra 
| wiedliwości staje — gospodarz « 
gość. Gospodarz, broniący swych 
| praw i dążący do usamodzielnienia 
| się i gość, uzurpujący sobie upraw 
| nienia wobec gospodarza, gospoda 
rza tego krępujący i usiłujący po- 
wstrzymać w rozwoju”, 


przebój kina „RIAŁTO” 


szy 


Fr. 151 


m m 


Nie wiem za co mnie bili... 


Spotkanie z sierotami po zamordowa- 
mych bestjalsko Minkowskich 


Od specjalnego wysłannika na proces o zajścia w Przytyku  : 


Dzieci bestjalsko 


p 3 


A 


zamordowanych 


Na pierwszym planie od lewej; Szmul, Czarna, Hersa 
i Eljasa Minkowscy 


Radom, 2 czerwca 

W. odległości niespełna dwuch 
kilometrów od miasta znajduje 
się Dom Sierot, w którym u- 


mieszczono czworo dzieci b. p. |s 


Minkowskich — ofiar zajść przy 
tyckich, Korzystając z uprzejmo 
ści sekretarza zarządu p. Tatara, 
oraz jego małżonki i córki, uda- 
jemy się na zwiedzenie sierociń- 
ca. — | 

Zakład ten mieści się w bar- | 
dzo ładnym budynku, ufumdowa | 
nym w roku 1917. 

Ohecnie w zakładzie przeby- 
wa 76 dzieci, przeważnie sierot, 
choć dość pokaźny odsetek zaj- 
mują i półsteroty. 

Wi całym budynku panuje wzo 
rowy porządek. Czyściutkie sy- 
pialnie i jadalnie, szatnia, umy- 
walnie, a nawet wanna, aż błysz 
czą. 

Z okien kancelarji, w której 
toczyliśmy z p. Tatarami rozmo- 
wę widoczny nowozałożony ogró 
dek, w którym dzieci zajęte są 
kopaniem grządek i innemi pra- 
cami hodowlanemi. 

Pytamy o małych Minkow 
skich. 

— Jest ich u nas czworo — od 
powiada p. Tatar. A więc 14-let- 
ni Hersz, 12-letnia Czarna, 10-let 
ni Eljasz i 7-letni Szmul. 

Piąte z dzieci bestjalsko zamor 
dowanych Minkowskich 16-letni 
Gabrjel został przygarnięty 
przez stryja swego w Przytyku 
i tam też stale mieszka. 

Czarna i Eljasz chodzą do 
szkoły, Uczą się nieźle. Najmłod- 
szy jeszcze się nie uczy. Jest cho 
rowity. Zdaje się, że ma począt- 
ki angielskiej choroby, a poza- 
tem dość długo cierpiał z powo- 
du ran, których doznał w czasie 


zajść. 

Jeszcze do dzisiejszego dnia. 
ma niezupełnie zagojoną ranę 
głow 


Najstarszy ze znajdujących się 
u nas Minkowskich pracuje u 
najlepszego w Radomiu krawca 
damskiego, Ciechanowskiego. — 
Sam sobie wybrał ten zawód, i 
majster jest z niego zadowolony. 
209020000043046060040600 


Nowa Ustawa 


o ochronie lokatorów 


obowiązuje od 1 czerwca 1936 r. 


Wydawn. Kslęgarni Łódzkiej 


„CZYTAJ" 


— Czy można będzie z niemi 
porozmawiać? 

— Owszem, ale bardza prosi- 
my o nieporuszanie w rozmowie 
czegółów bezpośrednio zwi 
ny z tragiczną śmiercią ich ro- 
dzieów. Proszę zrozumieć, że 
był to szalony wstrząs psychicz- 
ny dła tych dzieci, widzieć, jak 
gromada rozbestwionej tłuszczy 
kamieniami i drągami morduj. 
ojca i matkę, zmęcając się nad 
nimi w nieludzki sposób. 

— Qzy dzieci głęboko przeży. 
wały tę tragedję? 

— Tak. Początkowo cierpiały | 
bardzo, ale na szczęście otocze- | 
nie, ruch panujący u nas w siero 


cińcu, zajęcia szkolne, przyczy-| Warszawa, Marszałkowai 


|niły się w znac 


|ieh rodziców, bawią się i nie wy: | 
odrębniają się z czeredy innych 
dzieci. | 
| W. mi czasie kierowniczka | 


| sierocińca spro 


| zerne. 


Najmłodszy Szmul schował się| 
brata, 
skubie 


|za plecami starszego 
|dziewczynka nerwowo 
koniec szarego fartuszka. 
| Dość chętnie odpowiad: 
|nasze pytania i opowiadaj 


|im w sierocińcu jest bardzo do- 
brze. Dbają o nich specjalnie. o- | 


piekują się niemi, chcąc im w. 
pełnić tę lukę, jaką w ich 
miły j p! 


arszy opowiada nam 


Pracuje z 


fachu, 
A potem, co bedzie? 


zech do zgryzie 
zmulkiem. 


ciągle zerka w stronę drzwi. 


Caly ekwipunek 
turysty: 


namioty, 


116. 


adza całą czwów| 
kę. — Dzieci są nieco zażenowas| 
ne. Wszystkie są bardzo mí- 


na 


szy brat wyj 
małomówny. 


nanı się troszkę go rozrusza 
o| 


js 
swem zamiłowaniu do krawiec-| 
zapałem. 
chcąc jaknajprędzej nauczyć się 


py- 


siał, lo wy- 
odpowiada, 


Po 


+ >, R stronie głowy, 
tkowo nic nie chce mówić i 


|trów ponad 


4004444402000000404040494 
rastaj 
jest widoczna poprzez włosy. 
plecaki, 
worki do spania, 
wiatrówki, peiery- 
ny, najtaniej nabę- 
dz wf „KERA“! 


ludzie mnie bili kamieniami. Ja 
się bałem, to się sehowałem pod |s 
łóżko. ale mnie wyciągnęli i bili 


nym stopniu do|“ . - $. 
| złagodzenia bólu. Resztę zrobił 
poar Dziś dzieci są jeszcze nieco 
przygnębione, ale jak im coś spe 
nie nie przypomina tagedj; | 


Gmach sierocińca w Radomiu 
czone są dzieci Minkowskich 


gdzie umi 


jaśnia, że zawsze był| kamieniami po głowie. Potem 
co było, to już nic nie wiem. 

— Czyś ty w domu mówił też 
po polsku? 


e. Ja w domu mówiłem 


Po dużych wysiłkach 


Opowiadamy mu o zabawkach, - 


h dziecinnych, które sujpo żydowsku. ale z kolegami po 

me jadą i t. d. Chłopiec ożywia | polsku. 
się nieco, język mu się rozwią-| — A czy koledzy cię też bili? 
zuje, — Nie, oni nie, tylko jacyś ob 
— Boli cię coś jeszcze py-| cy. Bardzo mnie bili i nie wiem 

tamy za Co. 

— Tak. o tu, głowa. Na tem kofiezymy rozmowę z 

- Zdejm czapkę. dziećmi 


Pytamy jeszcze p. Tatara, czy 
Dom Sierot otrzymał jakieś kwo 
ty od komitetu pomocy dla ofiar 


Chłopiec zdejmuje. Po lewej 
lka centyme- 
widnieje 


| jeszcze niezugojona rana. Włosy | zajść przytyckich. Okazuje się, 
miał w tem miejscu ogolone. Za- komitet wogóle losem dzieci 


interesował, uwa}: 
się w dobrych 


mu już trochę, ale ra 


ac, że 


Kto cię uderzy | 
Ja nie wiem, to jakieś obce 


tnie słowa małego Minkow- 
iego: „Nie wiem za co mnie 
bili", 


Bałamuctwa „narodowe“ p. Woźniaka 


W swoim czasie na terenie Poj 
znańskiego i Pomorza podjęta 
została akcja, zmierzająca do u-| 
sunięcia przedstawicieli handlo-| 
wych - żydów, reprezentujących | 
przemysł włókienniczy na zie- 
miach zachodnich. Parę firm! 
lódzkich, pod terorem, organiza 
wanym w Poznaniu przez z 
nego działacza antysemi 
Franciszka Wożniaka, wycofało 
swych przedstawicieli - żydó 
którzy na terenie Poznańskiego i 
Pomorza pracowali po kilkana- 
ście, ą nawet kilkadziesiąt lat. — 
Akcja Wożniaka, pozbaw ą 
ca zasłużonych pionierów han- 
dlu warsztatów pracy, spotkała 
się na terenie Łodzi z powszech- | 
nem potępieniem, nietylko firm | 
należących do żydów. ale prze: | 
mysłowców - chrześcijan. Jedno- 
cześnie w życiu gospodarczem 
zachodnich dzielnic kraju po- 
wstały zakłócenia i perturbacje 
na tle zaopatrywania tych woje- 
wództw w manufakturę. Skłoni. 
ło to p. Woźniaka do zaniecha- 
nia akcji eksterm jeyjnej, któ- 
żni ty 


skiemu. Ostatnio jednak, jak się 
okazuje, 
zawartemu w tej sprawie, Woź- 
niak ponownie podjął 
dliwą działalność, która, zwłasz 
cza w obecnej ciężkiej sytuacji 
gospodarczej i wobec konieczna 
ści zespolenia wysiłków w 
kich czynników — przynieść 
może życiu gospodarczemu po- 
ważne szkody. 

P, Woźniak obrany został o- 
statnio prezesem związku ku- 
piectwa chrześcijańskiego w Po 
znaniu. Na zebraniu członków 
związku p. Woźniak wygłosił 
emówienie, w kłórem nakre- 
ił program swej przyszłej dzia 
lalności. Lwia część przemówie- 
nia poświęcona była kwestji ru- 
gowania żydów z handlu. Spra- 
wę tę Woźniak sprecyzował na- 
stępująco: 

„Nie mogę pominąć kwestji ży 
dowskiej. Zapoczątkowana w iym 
względzie akcję kontynuować będę 
przyczem podkreślić pragnę, że sto 
sunkowo mały wymóg w odniesie- 
niu do fabryk, by te posługiwał: 
się przedstawicielami chrześcijani- 
nami, winien być mocno postawio. 
ny i stanowczo przeprowadza! 


ań 


Tut „znani Ed 
„A Welt mit Nisym“ 


Łódi, Mes. Nantowicza 


U 
--= RN ne 


Ceny od 54 gr. do 2 zł. 
Występy teatru liter 
Uwaga! W piątek, dn. 5 czerwca br. 

premjeras 2-go programu p. n. 


ponieważ takie stanowisko peilyk- 


rt. 


Rialto © Marta Eggerth. 


wbrew porozumieniu. | 


swą szko-! 


t 
dzenia gospodarczego. Rugowa- 
nie 


„ARABAT ie” srewojowy peżgrami 


Wbrew zawartemu porozumieniu niepoprawny endek znów 
wszczyna walkę z przedstawicielami przemysłu łódzkiego 


towane jest poczuciem godności na | Woźn nie pochodzi z ¢ 
rodowej i domaga się tego słusznie | stę kupieckich przesłanek. Prz 
zdrowa opinja Społeczeństwa wiet s EE CERA 
kopolskiego. znaje on więc, że kieruje się nie 
spray | interesami gospodarczemi kraju 
li handlo | 1 konsumenta, ale jedynie i wy- 
awszy_ terev, | ącznie hasłami rasowego antyse 
| poznali Wielkopolsce. | mityzmu, nakazami dykłowane- 
tw je polskiemu | 1; rzez obó SE RAF 
kupieetwu, Ten napływowy  elr-| NI przez obóz „narodowy dla 
ment, stosując nieetyczne metody j jego egoistycznych celów poli- 
konkurencyjne, wpłynął destrukcyj | tycznych. I fo wbrew zawartemu 
nie na handel, spowodował, że nie- | porozumieniu. (Szcz) 
którzy kupcy porzucili system 1ze. - r 
i: stałych cen, puszczając się 
ane wody „sezonowej Kal- 


doceniamy bowiem 


żydows 
wych, 


ły zdrową akcję samoobronną. -- 
Przedewszystkiem trzeba konkret- 


URLOP 


na Morzach Południa! 


ł ich polak 


Usuwanie wpływów żydowskich. je 
áli nle pochodzi z czy upiee- 
kich przesłanek, to musi być pro 
wadzone ze względu na interes na Bukareszt 
na postawę całego spole- | 
„ wytrwale dążącego dn u. | Konstantynopol 
Phaleron 
Polityczne argumenty, wysu- Ateny 
wane przez Wożniaka, nie w Í 
nują krytyki, z punktu Mamaja 


żydów — przyznaje to sam 


Od 29.VI do 14.V IE zł. 500.- 


Zapisy i informacje: 


: ; Wagons -Lits Cook 
„Mojsze Kapojr j Piotrkowska 68 


„Jedna Z MYSIĄCA" | awa ach 


l 205504 


Ceny od zł. 4,09! 
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domu 


Pan Brzusiak wraca do 
zalany w bambus. 

— Czy wiesz, pijanieco — grzmi 
małżonka — jak nazywa się czło- 
wiek, który spędza cały dzień 
w knajpie? 

— Wiem... Kelner!... 


We wspaniałym pałacu na Piątej 
Ulicy pani Vanderbilt zwierza się 
pani Rockefeller z klopotów, jakie 
ma ze swym siedmioletnin synkiem 
Johnem, 

— Dstatnio naprzykład krzyczy 
od rana do nocy, że chce ożenić się 
z SAEY Temple. Pani zdaje sobie 
sprawę?.. Z akto rką!! 

+ 

W Rosji pewna staruszka zna 
lazła na dnie walizki srebrną ły- 
żeczkę, Zaniosła ją do „Torgsinu” 
| pyta, co może dostać za nią, U: 
rzędnik waży łyżkę i mówi: 

— Siedem kopiejek. 

— A co mogę kupić za fe pienia 
dze? — pyta staruszka. 

— Nic wielkiego! — odpowiada 
urzędnik, nachylając się nad cen- 
nikiem. — Może pani dostać, bla 
szaną łyżkę, 


Na posterunek policji zgłasza 
się wzburzony jegomość i składa 
meldunek o kradzieży auta: 

— Jest to wóz aerodynamiczny, 
na oponach hydraulicznych, z ulep- 
ezoną karoserją, nlezmywalnym la- 
kierem, chromowanemi akcesorja- 
mi, zapasowemi kołami, udoskona- 
loną walizką, z wszelkiemi udogod 
nieniami do podróży. 

— Ależ, mój panie — przerywa 
PIEBAE, przyjmujący  melduuek 

— czy pan melduje o kradzieży 
auta, czy pan chce mi je sprzedać? 
* 


W rubryce ogłoszeń żałobnych 
w „Danziger Vorposien™ czytelni- 
cy mogli ku swemu zdumieniu wy: 
czytać następujący „anons”; 

„W. sobotę, dnia 3 maja 1936 r. 
nasz drogi, dzielny, wierny ì nieza- 
pomniany 

Halodrl von Berghoff 
padł na posterunku pełniąc swą 
powinność z oddaniem zasługują 
cem na największe pochwały. 
Zmarł naskutek ciężkiej rany od- 
niesionej w trakcie zajadłej walki 
z lisem. 

Dziś spoczywa na wieki w dro- 
gim mu terenie łowieckim, 

Wszyscy, którzy cię znali, frogi 
Halodri, będą cię wspominali czule 
i ze wzruszeniem, pomni zaszczyt- 
nej śmierci. 

Podpisani: Adolf i Helena von Z., 
niepocieszeni państwo Halodri'ego”. 

Kto nie wie jeszcze, że bohaterem 
tej zaszczytnej wzmianki jest zwy: 
kły... jamnik? 


W ministerstwie skarbu dokona 
ko przeglądu okólników minister- 
jalnych z różnych dziedzin admini- 


stracji skarbowej. Okazało się, że | 


w samym tylko dziale personalno - 
obowiązuje aż 
, z czego 3.030 prze 
starzałych, sprzecznych ze sobą lub 
poprostu niepotrzebnych, 

Pocóż więc zatruwać się okól 
nikotyną. 

* 


Pan Brzusiak siedzi nad rzeką 
I łowi ryby na wędkę. W pewnym 
momencie staje za nim jakiś star- 
szy jegomość, przypatruje się z za- 
interesowaniew, poczem zapytuje: 

— A co pan szanowny rzuca ry- 
bom na przynętę? Robaki, czy gli- 
sty? A może muszki? 

— Daję im dziesięć groszy — 
woła pan Brzusiak ze  znieciespli- 
wienięjm — żeby sobie kupily, na 
ta mają ochotę! 


Niezawodny.: „wypróbowany, . 
pewny system wygrania w sru+ 
letkę! 98 szans przeciwko 2! 
Tysiące 'dziękczynnych listów! 

Oto mały przykład reklamy. 
kwitnącej wokół wchodzącej 
coraz bardziej w modę ruletki, 
badeńskiej, konkurującej z po- 
wodzeniem z Monte Carlo, So- 
potami, Biarritz i San Seba- 
stian. 

Spokojna, eeano kula? 
cyjna Baden w ciągu mniej 
więcej półłora roku stała się 
poważnem centrum gry hazar- 
dowej, ściągającem liczne tysią. 
ce obcokrajowców. Oczywiście 
ściągnęła tu również cała ma- 
sę awanturników, międzynarodo 
wych szulerów, drogich kokot 
oraz wynalazców wszelkiego 
rodzaju „systemów“ gry. Roz- 
ciągają oni zwykle swe sieci w 
pobliżu kasyna, w elegance- 
kich hotelach lub pensjonatach 
i działają za pośrednictwem 
własnych agentów. 

Rola takiego agenta polega 
na rozpowszechnianiu broszur 
z „wypróbowanym* systemem 
gry‘. Rozpowszechnia się Je 
przy pomocy konspiracyjnych 
tricków, które polęgują taje- 
mniczość całej sprawy t silnie 
działają na wyobraźnie naiw- 
nych. Broszury takie sprzedaje 
się zwykle za grosze, lub na- 
wet rozdaje darmo, bowiem są 
to przecież tylko wędki, na któ- 
re łowi się „frajerów“. Wrę- 
czając klijentowi taką broszur- 
kę agent „poufnie* podaje a- 
dres jej autora, „znanego mate 
matyka + „Słynnego wynalaz- 
cę*, lub nawet „profesora ru- 
letki* (są i tacy). 

„Profesorowie" tego rodzaju 
najczęściej Kręcą się w salach 
kasyna podczas gry. Są oni fs 
zwykle zaopatrzeni w roczny 
bilet wejścia, przeważnie bez- 
płatny, ponieważ administracja 
kasyna widzi w nich omal że 
swych współpracowników, któ- 
rzy skłaniają do gry wielu no- 
wiejuszy. 

Sami fachowcy od gry w ru- 
lntkę nigdy nie biora udziału 
w hazardzie. Obserwują oni je 
dynie nietyle grę, ile grają- 
cych. Taki spec wybiera sobie 
jakiegoś gracza a mocno wy- 
pchanym portfelu, przysiada 
się doń, daje kilka rad co do 
stawek i jeśli tylko parę z nich 
hedzie udatnych, fachowiec na 
tychmiast umacnia swą pozy- 


WARSZAWA, 2. 6. (PAT). — 
Dziś o godz. 16,30 młodzież 
szkół powszechnych, zawodo- 
wych i średnich złożyła hołd na 
Jdziedzińcu zamkowym p. Pre- 
| zydentówi Rzplitej. 

Gdy pan Prezydent R. P. uka- 
zał się na dziedzińcu, orkiestry 
szkolne odegrały hymn narodo. 
wy, sztandary się pochyliły 
młodzież oraz obecni obnaży 
głowy. Pan Prezydent w otocze 
niu domu cywilnego i wojskowe- 
go oraz min. Świętosławskiego 
przeszedł przed frontem usta- 
wionych delegacji szkolnych. 

Następnie uczeń pierwszego 
gimnazjum miejskiego wygłosił 
do pana Pri czydenta krótkie prze 
mówienie, a nezenicą wręczyła 
p. Prezydentowi wiązankę biała 
czerwonych róż. 

Pana Prezydenta, wracające 
go na Zamek. młodzież żegnała 


A 


jeie. Kończy się tem, że taki 
;spec bierze upatrzoną ofiarę 
"na bok i wtajemnicza ją w ar- 
kana swego „niezawodnego“ 
systemu, za co otrzymuje przy- 
zwoite wynagrodzenie. 

Teraz. już nieprędko wypuści 
zdobycz z ręki. Zapoznanie z 


łożone na długi szereg sean- 
sów, a za każdy z nich spec 0- 


jamie honorarji 
o niezbyt wielkie: 


szylingów za lekeję. Dla gra- 
czy, zyzykujących poważne 
sumy, są to grosze, a „system“ 


to niezwykle łakoma rzecz. Na- 
wet ci, którzy się już raz spa- 


pomocy nowego systemu uda 
się im rozbić bank! Więc tež 
płacą chętnie za lekcje i wska 
zówki. 

Baden stał się kopalnią złota 
dla wszelkiego rodzaju wyna- 
lazców systemów. Ściągnęli tu 
z Monte Carlo, Sopot, Wiesba- 
denu. 

Ale na ich nieszczęście poli- 
cja badeńska równicż nieźle 
pracuje. Przy stołach raletko- 
wych stale dyżurują agenei u 
rzędu śledczego. Znają oni do: 
skonale namiętnych gi 
wiedzą, skąd ci biorą Dane 
na grę i często wkraczają, aby 
zapobiec nieszczęściu. 

Oto naprzykład buchalter 
wielkiej firmy przemysłowej 
przegrywa co wieczór poważne 
sumy. Nie podejrzewa nawet, 
że każdą jego stawkę obserwu- 
je czujne oko policjanta. Pew- 
nego tragicznego wieczora, kie- 
dy przegrał dużą sumę i rozbi+ 
ty, zgnębiony kieruje się ku 
wyjściu, podchodzi doń staran- 
nie ubrany, dżentelmen, kłania 

uprzejmie i prosi o udziele- 
nie mu paru minut rozmówy. 

— Może wejdziemy do tega 
pokoju? Tu nam nikt nie bę- 
dzie przeszkadzał. 

Zdumiony buchalter. mówi 

— Proszę pana, nie mam za- 
szczytu pana znać... 

— Jestem inspektorem wie- 
deńskiej policji tajnej — szep- 
tem odpowiada t: Po- 
każę panu ocz 
gitymację.. Ale nie tu, 
nas mogą zobaczyć... 

Buchalter pokornie idzie za 


‘gdzie 


„Systemem“ przeciąga się, roz- | 


rzyli, nie tracą nadziei, że przy | 


FEORANNY—AIY . 


pracuje pan w tej i tej firmie 
W ciągu ostatniego miesiąca 
gra pan bardzo grubo i przegrał 
pan sporą sumę. Gra pan nie 
wedle posiadanych środków i 
uważamy za swój obowiązek 
uprzedzić pana... 

— Łaskawy panie, absolutnie 
nie mogę pozwolić na takie 
wtrącanie się — protestuje o- 
burzony buchalter, 

— W takim razie będziemy 
zmuszeni powiadomić firmę, w 
której pan pracuje. 

— Czego sobie pan właściwie 

l 
pan przestał grać. — 
W przeciwnym wypadku ryzy- 
kuje pan swem stanowiskiem... 
nie mówiąc już o innych nie- 
przyjemnościach, ja 
za sobą sprzeniewierzenie Cu- 
dzych pieniędzy. 

Nadaremnie buchalter prosi 
0 odroczenie tego uHimatum. a- 
by mógł się „odegrać*, Właśnie 
studjuje obecnie niezawodny 
system, który nietylko pozwoli 
mu odzyskać stracone pienią 
dze, ale i wygrać poważną SU 
mę. Agent polieji uśmiecha sią 
tylko pogardliwie: zna on da 
skonale całą wartość tych wszy 
stkich „systemów“! 

Wreszcie buchalter ze smut 
kiem musi się wyrzec dalszej 
gry. Przynajmniej w Badenie 
droga do kasyna jest dlań zam- 
knieta. Może uda się go urato. 
wać, chociaż oczywiście kasyno 
badeńskie i 
ki“ stracili w ten sposób dosko 
nałego klijenta. 

Niestety, agenci tajnej policji 
niezawsze mogą występować 7 
interwencją. Nie mogą występa 
wać z żądaniem zaprzestania 
gry od człowieka niezależnego, 
bo ten posłałby ich najzwyczaj: 


niej do djabła. — Ale czasami 
chwytają się oni specjalnych | 
metod. 


Oto typowy przykład. który | 


narobił niemało hałasu, Pewien 
adwokat wiedeński - cywilisita, 


miał dużą praktyke i cieszył sie | 


doskonałą, reputacją, 
się Robert Klug. 


Nazy' 


a 
Zaczął czesta 
przyjeżdżać do Badenu, grał ha 


zardownie i codziennie przegry 
wał po ne sumy. Agenci 
zwrócili nań uwagę i zawiaąda 


mili o nim swe władze. Zaczęto 


nieznajomym. W oddzielnym 
pokoju agent zabiera się do nie 
go energicznie. 

— Nazywa się pan tak i tak, 


gorący mi okrzykami „Niech ży 
je“, a orkiestra odegrała „Pierw | 
szą Brygadę”. 


Wczoraj wieczorem w przede 
dniu uroczystości 10-lecia spra-! 


| 
| wowania 


obserwować jego kancelarje. a 
gdy pewnej soboty przegrał w 
kasynie wyjatkowo wta kwo- 


Hold miodziežy na Zamku 


władzy przez Prezy- 
denta Rzeczypospolitej prof. 
Ignacego Mościckiego we wszyst 
kich miastach i miasteczkach 
Rzplitej odbyły się uroczyste 
capstrzyki. 


Snieg w Zakopanem 


Zimowy wygląd Tatr 


ZAKOPANE, 2. 6. (Paĝ W nocy | 
z poniedziałku na wtorek, po bar- 
dzo znacznem oziębieniu się, zaczą! 
w górach sypać gęsty śnieg. W ŝa- 
mem Zakopanem padający przez 
noc i przedpołudnie deszcz. w go 
dzinach południowych przybrał po 
stać dużych płatów śnieżnych, któ- 
re okryły już nietylko szczyty Tatr, 
ale nawet i dolne partje gór oraz 
regle i Gubatówkę. W samem Zaka ih 
panem śnieg nie utrzymał się. Na- | 


tomiast od wysokości ok. 1000 mtr, 
vad poziomem morza, utrzymuje 
się on dotychczas, Z Kasprowego 
meldują, że opad śnieżny wynosi 
45 cm, a temperatura spadła do — 
5 st. Cały łańcuch Tatr wraz z Re 
glami przybrał wygląd prawdziwie 
zimowy. O ile nie nastąpi znaczne 
qcieplenie, a powłoka śnieżna $% 
dzie się utrzymywać nadal, bacowie 
będą zmuszeni spędzić z hal owce 
i bydło w dolne partje lasów. 


pociąga | 


„profesorowie rulet | 
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System, wiodący do ruiny 


Agenci policii czuwają nad grającymi w ruletkę 
$muiny los adwokata, który chciał zostać milionerem 


policją gospodarczą. Już po u- 
pływie dwuch dni zjawili się u 
Kluga urzędnicy i przeprowa- 
dzili rewizję ksiąg; uczyniono 
to dyskretnie, ale wiadomość o 
rewizji doszła do wiadomości 
publicznejj Mówiono o sprze- 
uiewierzeniu pieniędzy klijen- 
towskich. Rewidenci przeprowa 
dzili z Klugiem konfidencjona! 
ną rozmowę na temał zaprzesta 
nia gry. 

Ale adwokat nie posłuchał — 
Jak wyjaśnił później sędziemu 
śledczemu, musiał za wszelką 
cenę „odegrać się“, I znowu 
zaczął spędzać noce w kasynie, 
Niestety, jak to zwykle bywa, 


nietylko się nie odegrał, ale 
stracił wszystkie pieniądze 
własne i powieszone mu, pie- 


ze wdowie i sicroce. 

fkrótce cały Wiedeń mówił 
o jega przegranej, klijenci za- 
niepokojeni częli domagać 
się swych pieniędzy, ale Kluga 
nie można było ty zastać 


nig 


w kancelarj, a personel nie 

miał żadnych dyspozy: 
Adwokat grat dalej. Kadare. 

mnie ostrzegali i w Wie 


Aniu i w Badenie agenci poli- 
cyjni. Wobec tego znów z 
się rewidenci. Okazała sie, że 
sprzeniewierzył on okoła 350 
zylingów en h pienię: 
dzy. Klug został esztowany. 
Przy pierwszem przesłuchaniu 
okazało się. że nabył on za 
stosunkowo grubą opłałą „sy 
siem* znanego we wszyslkich 
europejskich domach gry spe 
cjalisty od ruletki Maksa 
Freunda. Klug, doświadczony 
prawnik, człowiek już starszy, 
dał się złapać na wędkę szarla 
tana! „System“ stale zawodził 
i Klug przegrał olbrzymie su- 
my, ale wciąż jeszcze wierzył, 
że to tylko nieszczęśliwe wy- 
padki, kaprys fortuny; kiedy 
|kaprys ten mi niewatpliwie 


uda mu sie rozbić bank! 

| W tych dniach areszlowana 
tówni: i samego twórcę „Sy 
stamu“ Maksa Fremda, który 
|mieszkał w jednym 2 na iole 
|gantszyeh hoteli Badenu, tuż 
kolo kasyna. Zrujnował on jnż 
niejednego naiwnego człowie. 
ką. wierzacego w jego nieza 
wódny sy „ Freund handlo- 
wał całym asortymentem 
mów, do wyboru. W: 

ne były aczywiście „dokładnie 
sprawdzone”. 

Dyrekcja kasyna podtrzyńa- 
je wiarę w Nietyl- 
ko gazely m ale i nie- 

pisma opa: 
wiadają cud pewnego dnia 
ktoś wygrał w Badenie grubą 
sumę przy pomocy  jekiegoś 
świetnie opracowanego syste- 
mu. Ktoś inny rozpoczął grę » 


20 szylingami w kieszeni, a Oe 
koło północy był omal miljo- 
nerem. Ktoś trzeci wreszcie 
gra dzień w dzień wedle usta 
lonego systemu i nic nie ryzy: 
kując wygrywa tyle, uby móe 
zupełnie nieźle żyć z całą ro- 
dziną i t. p. 

Wszysiko to służy 
cie tylko w celu zachecenia 
naiwnych i łatwowiernych w 
celu ściągnięcia ich do jaskinł 
bazardu 


oczywiś: 


N. Tas, 


„by” zakazane 


Warszawski korespondent „Głó+ 
su Porannego” telefonuje: 
Ogłoszono o odebraniu debitu w 


| Polsce znanemu tygodnikowi pa- 


jryskiemu „Łu”. Zakaz ten moty: 
wowany jest tendencyjnem oświe- 
tlaniem wydarzeń w Polsce, 
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Windom. Nieta 


DYŻURY APTEK. — Nocy dzi- 
siejszej dyżurują następujące apte- 
ki: Kona i S-ki (Płac Kościelny 8); 
A. Charemzy (Pomorska 12); Wag- 
nera i S-ki (Piotrkowska 67); Za- 
jączkiewicza i S-ki (Zeromskiego 
35); Gorczyckiego Z, (Przejazd 59); 
Epsteina M, (Piotrkowska 225); 
Szymańskiego Z. (Przędzalniana 75) 


POBÓR ROCZNIKA 1915, Dziś 
w środę, dnia 3 czerwca przed ko- 
isją poborową nr. 1 (Pierackiego 
iS) winni się stawić poborowi rocz 
nika 1915 o nazwiskach rozpoczyna 
jących się od liter D, E, F, G, H, 
1. J, L, Ł, zamieszkali na terenie 8 
komisarjatu polic, 

Przed komisją poborową nr. 
(Piotrkowska 157) winni się stawić 
poborowi rocznika 1915 o nazwi- 
kach na litery P, D, S, Sz, T, U, 
7, z terenu 13 komisarjatu policji. 
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POWRÓT Z URLOPU KOM. MA- 
KOWSKIEGO. Wczoraj powrćcił z 
ciowego urlopu wypoczynkowe 
go i objął urzędowanie "naczelnik 
wydziału śledczego w Łodzi komi- 
sarz Makowski. 

W związku z tem p 0. naczelnika 
wydzii śledczego — komisarz 
Kowalczyk objął z powrotem kie- 
rownietwo I. brygady, 


Spadek liczby 
abonentów radjowych 


Jak nas informują z wydzia- 
łu radjofonicznego głównego u- 
rzędu pocztowego, liczba aba- 
nentów radjowych uległa w na 
szem mi w miesiącu maju 
następującym zmianom: 

Na dzień 1 maja ogólna liez 


ba abonentów radjowych wyna 
sila w Łodzi 28.526. W ciągu 
maja przybyło nowych abonen 
tów 494, zaś ubyło — 850. Tak 
więc Łódź liczyła ogółem w dn 
1 czerwca r. b. 28,170, co w pa 
równaniu z miesiącem kwiet- 
niem wynosi spadek o 366 o- 
sób. Ten spadek liczhy abonen 
tów radjowych jest w tym o- 
zupełnie normalny i tło- 
maczy się tem, że pod koniec 
wiosny i na początku, lata lu 
dzie wymawiają abonament ra 
djowy z powodu wyjazdu ną 
letnie mieszkanie, 


W dnia dzisiejszym odbędą się w 
Łodzi uroczystości z okazji jubile- 
uszu 10-lecia objęcia władzy przez 
Prezydenta Rzplitej prof. Ignacego 
Mościckiego. 

O godz. 9 rano w świątyniach 
wszystkich wyznań odprawione zo 
staną uroczyste nabożeństwa, na 
których obecna będzie młodzie? 
szkolna. 


Jak już donosil'śmy. wicepre 
zydent Godlewski i nacz. Konop 
ka uczestniczyli jako przedsta- 
wiciele samorządu łódzkiego w 
obradach komi oddłużeni» 
wej w Warszawie. Sprawę dłu- 
gów referował p. wiceprez. Go- 
dlewski, do niego więc zwróciliś 


wy o szczegóły i wyniki obrad 
warszawskich. 

P. wiceprez. Godlewski za 
strzegł się, że będzie mówić naj 
zupełniej ogólnie, bowiem pozo 
stały jeszcze niektóre sprawy. 
co do których decyzja zapadnie 
dopiero po 5 czerwca rb. i wte- 
dy dopiero będzie można mówić 
o całokształcie zagadnień, zmie- 


Krajowego. jako jednym z wie- 
rzycieli Łodzi — mówi p. wic- 
prez. Godlewski — pertraktowa 


liśmy wcześniej jeszcze w Łodzi. 
Przedstawiciele BGK.: insp. Ga 
jewski i insp. Niemiec bawili w 


Łodzi trzy dni i na szeregu kon- 
ferencji ustalone zostały ogólne 
wytyczne do konferencji war- 
szawskiej. 

W ub. środę delegacja łódzka 
wzięła udział w obradach komi- 
sji oddłużeniowej. Konferowano 
z  przedstawicielami minister- 
stwa skarbu, Funduszu Pracy, 
ZUS-u i Banku Gospodarstwa 


59) 


Trzech Muszkieterów 


Powieść w ilustracjach 


wg. Aleksandra Dumasa 


117. TARCZA OCHRONNA 
Ale w następnej sekundzie ku 
la wystrzelona przez anglików 


w głowę. Zbir padł na ziemię 
W międzyczasie d'Artagnan 
rozpr: drugim morder- 


bastjonu trafiła jednego z nichleą, który osłaniał się muszkie- 


my się po powrocie z Warsza- | 


rzających do oddłużenia samo- |rakter subwencji, a nie poży 
rządu łódzkiego. czek i dlatego — zdaniem refe- 
Z Bankiem Gospodarstwa |renta, wiceprez. Godlewskiego 


3V — „GŁOS PORANNY" — 1936. 


Dzisiejsze uroczystości w Łodzi 


z okazji jubileuszu p. Prezydenta Mościckiego 


O godz. 10-ej w katedrze odpra- 
wiona zostanie uroczysta msza 
święta w obeności przedstawicieli 
władz wojewódzkich, wojskowych, 
samorządowych, administracyj. 
nych, organizacji i stowarzyszeń. 


O godz. 18-ej w teatrach popu- 
larnych przy ul. Ogrodowej i w sali 
Gayeraa odbędą się akademie dla 


| Krajowego itp. 
Przedewszystkiem ustalone 
[stały ogólne zasady oddłuże 
t. j. szmę, którą Łódź, bez u- 
szczerbku dla siebie. może po- 
święcić na spłatę swoich dłu- 
gów. Sumę tę ustalona na 3 i pół 
miljona złotych rocznie. Tę k 
tę potrą będzie miasto z bu- 
dżetu na spłatę swych zobowią-| 
zań. Dopiero po ustaleniu tych 
zasad, w czwartek, odbyła się| 
generalna debata oddłużeniowa. 
| Na pierwszy ogień poszły na- 
leżności ministerstwa skarbu, 
Chodziło o umorzenie sum, któ 
re Łódź otrzymała na budowę 
szkół i zatrudnianie bezrohot- 
Jnych. Sumy te miały raczej cha- 


|| 
|| 


nny być umorzone, tem- | 
że w swoim czasie u-| 
państwa zarówno | 
w inwestycjach szkolnych jak i 
zatrudnieniu hezrobotnych okre 
wowo. 
i wobec Funduszu 
Pracy wyrążał się sumą złotych | 
8.200.000, Obecnie udało się u- 
zyć z tej kwoty 1,200,000 zł. 
Jeżeli chodzi a Bank Gospodar- 
stwa Krajowego, ło zadłużenie, 
Łodzi wynosi 13.000.000 zł. 
łem udało się przeprowa- 
umorzenie sumy 6 i pół mil 
jona złotych. z długów Łodzi. 


owy, K 


J 


KE ty fabr. 


mi d'Artagnana. 

Lecz nasz bohater był zbył 
dobrym szermierzem, by nie dać 
sobie szybko rady z takim prze- 
ciwnikiem. 

Kilkóma zręcznemi uderzenia 
mi wytrącił mu muszkiet z ręki 
i przyłożył ostrze szabli do gar- 
dła. 

— Łaski — zawołał cpryszek 
— niech pan nie zabij: Po- 
wiem wszystko. 

Klęcząc przed d'Artagnanem, 
z rękoma podniesionemi w górę 
opowiedział, że został wraz z za- 
bitym kolegą namówiony przez 
jakąś młodą kobietę, którą na- 
zywano milady do zgładzenia go 
ze świata. 

—- Mój zabity kompan ma 
list w kieszeni — powiedział na 
zakończenie opryszek — ten list 
potwierdzi prawdę moich słów. 

D'Artagnan nie bacząc na 
gwiźdżące wokół niego kule, 
| przyczołgał się do trupa, zarzu- 
cił go sobie na plecy i pod taką 
osłoną spokojnie wrócił na miej 
| see, gdzie zostawił drugiego mor 
dercę. 


118. LIST MILADY 
Wracając d'Artagnan czuł, że 
trup, który stanowi jego tarc: 
ochronną, kilkakrotnie urato- 
wał mu życie, ponieważ anglicy 
| zdumieni odwagą rycerza, który 
tak blisko podchodził pod mury! 


robotników, a o godz: 20-ej-w sall 
towarzystwa kredytowego uroczy 
sta akademja z udziałem przedsta 
wicieli władz, wojska i t. d. 

W związku z jubileuszem. mło 
dzież szkolna wolna jest od nauki 
W szkołach odbędą się tylko aka- 
demje i pogadanki okolicznościo. 
we. 


Łódź ma mniej długów! 


W dniu 5 czerwca zapadnie decyzja w sprawie umorzenia 
pożyczki na budowę kolonji mieszkaniowej na Polesiu 


Nie załatwiona została nato- 
miast sprawa umorzenia pożycz 
ki budowlanej, w 
swoim czasie 
budowę kolonji mieszkaniowej 
im. Montwiłła - Mireckiego na 
Polesiu Konstantynowskiem. Po 
życzka ta jest specjalnie uciążli 
wa wobec wysokiego oprocen- 
towania. 

Decyzja w tej sprawie zależy 


zaciągniętej 
przez miasto na 


„od ministra skarbu. Narazie za 


Łodzi i biuro 
oddłużeniowej 


rząd miejski w 
głównej komis, 
prowadzić będą w dalszym cią 
gu swe prace, a w dniu 5 czerw 
ca, na posiedzeniu głównej ko- 
isji oddłużeniowej w Warsza- 
wie zapadnie decyzja w sprawie 
zenia tego 4+miljonowega 
długu Łodzi. 
przeprowadz ogółem Łód: 
miałaby o 10 i pół miljona dłu- 
gów mniej. 

Niezależr od tych wszysł- 
kich kwesl poruszana była 
sprawa zmniejszenia opracento- 
wania pożyczek miejskich. 
tej dziedzinie udało się 
łać również dość dużo, bo 
7-miłjono' pożyczka z F. 
oprocentow dotąd na 3 proc. 
obecnie zabierać będzie tylko 2 
proc. 

Jak więc widzimy, 
Łodzi zdołali wywal 
szawie już doś 
nadzieję, że wywalczą więcej. 


delegaci 
éw W: 


tem przed gwałłownemi ataka-|bastjonu zasypali go formalnie | nie pozwolić jemu ujś 


gradem kul. 

Znalazł ię w starym oko- 
pie, gdzie go kule angielskie nie 
mogły znaleźć, d'Artagnan zło- 
żył trupa na ziemię i przeszukał 
mu starannie kieszenie. 

W jednej z kieszeni znalazł 
list, którego treść brzmiała: 

„Jesteście durnie i niezdary. 
żeście pozwolili jej ujść z życiem 
i schować się w klasztorze. 


Gdyby się to udało | 5 


wW 
ją. |" 


` |używana do ką 


dużo i miejmy |: 
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Oddział Z.P.0.K. 


powstał w Rudzie Pa- 
bjanickiej 

Z iniejat; delegatki zarządu 

głównego Związku pracy obywatel 

skiej kobiet, p. wojewodzina Hau- 

ke~ Nowakowej, 


kobiet w Rudzie Pabjanie. 


Przy udziale delegatki zrzęsze 
uia wojewódzkiego p. Stopczyii» 
skiej odbyło się zebranie organi 


zacyjne. 

W skłąd zarządu weszły vp. iaż, 
Kamila Orzechów 
„cząca, dr. Engenja Zielińska 
ceprzewodnicz dr. Zofja 
togorowa — rbniezka, 
Bielawska — sekretarka. 
jako członkinie zarządu 
pb. burmistrzową Halinę © 
Ska, dr. Helene Miillerową i nac 
nikową Irenę Wi 
czynie — pp. dr. 
ką. 


a- 
Janina 
Pozatem 
wybrano 


Do komisji rewizyjnej powołano 
ph. Jagodz Motylową i Soko- 
łowską, zastępczyni —- pp. Ki- 
czewską i Bąkowską. 

Na dełegatkę walnego zeromadze 
nia zrzeszenia wojew ćdzkiego po 
wołano dr. Światogorową. 

Podkreślić nal 
chylne ustosuukowanie 
szego burmistrza, p. (rzy 
, do nowopowstałej organi 
Rudzis Pabjaniekiej. 


przmzRazYr ZANA R 
WESIOE TENNER PLIK RE 
KURACJA W GOCZAŁKOWICACH 
Śląskie Gaczał- 


z powiększonym zasobem 
lecznii Administracja 
poczywa w rękach fachowca, co daje 
gwarancję solidnego ohsłużeni 

| cjuszy. b 


1 7 a powiekszony zo- 
stał w tym sezonie przez wprowadze- 
nie do lecznictwa zabiegów borowi- 
nowych. 

Radoaktywna. solanka goczałkowie- 
a — o ustalonej sławie leczniczej 
eli, picia i wyt 
nia soli goczałkowickiej, leczy skutecz 


„| nie reumatyzm, ischias, zapalne stany 


nerwów i stawów; wspaniałe wyniki 
stwierdzono również w leczeniu rachi- 
tycznych i limfatycznych dzieci. 
Zdrojowisko stosuje hydropatję, © 
nhałatorjnm. kąpiele kwa 
i dzięki tym urządzeniom, 
warunkom przyrodzonym, 
t leczenie w Goczałkowi- 
arterjosklerozy, artre- 


tyzmu, osłabienia mięśnia sercowego I 
chorób kobiecych, kuracje ry- 


T 


czałtowe pozwalają nawet mniej za- 
ze zbawiennych wa 


możnym korzysta: 
lorów zdrojowi: 


ciem, Gdyby jednak mu się to u- 
dało, to pamiętajcie, że ramię 
|moje jest długie, a te dwieś 
sztuk złota, coście ode mn 
wzięli, będą was znacznie droż 
kosztować, 

List był bez podpisu. ale d'Ar- 
tagnan wiedział, że pisała go mi- 
lady. Starannie schował gu da 
kieszeni i zwrócił się w stronę 
drugiego opryszka, klóry ze stra 


Musicie za wszelką cenę wasz | chu skulił się w okopie. 


błąd naprawić i przynajmniej 
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Tomaszów 

TARYFA PŁAC W PRZEMYŚLE. 

Celem usunięcia spornych spraw 
między pracodawcami i robotnika- 
mi w branży włókienniczej, na od- 
bytem pod przewodnictwem inspek- 
tora pracy p. Wróblewskiego posie- 
dzeniu komisji, składającej się z 
przemysłowców i przedstawicieli po 
stanowiono m. in. sprowadzić cen 
nik płac w tej branży w Łodzi i de- 
finitywnie zestawić obowiązujący 
cennik dla tomaszowskich przemy- 
słowców włókienniczych, z obo- 
wiazkiem ujawnienia tegoż w fa- 
brykach, 


LETNIE KOLONJE DLA DZIECI. 

Komitet niesienia pomocy naj- 
biedniejszym łącznie z  towarzy- 
$twem przeciwgruźliczem przedsie- 
wziął starania cetem uruchomienia 
kolonji letniej „żulówek”, gdzie po 
ukończeniu roku szkolnego umieści 
na kolonji kilkaset dzieci zagrożo- 
nych gruźlicą, 


Nowi mafurzyści 


W II gimnazjum męskiem towa- 
rzystwa szkół żydowskich w Ło- 
dzi odbył się w dniach 22, 241 25 
maja egzamin dojrzałości pod kie: l 
rownictwem dyr. Z, Ellenherga. 
Świadectwa dojrzałości otrzymali: 
Berkman Chaim, Braun  Szmul, 
Rrzoza Gerszon, Engelszer Samuel, 
Uarfinkiel Rachmi, Jofo Paweł, 
Kacenolenbogen Uriel, Klotz Mł 
chal, Libicki Szyje, Oppenheim Cha 
im, Piek Mojżesz, Praszkiewicz Jó- 
zef, Szofner Abram, Wojdysławski 
Menachem. 


G:VL— „ILOS FORA5NY".— 1930 


Wybory w Łodz 


mają być rozpisane jeszcze w b. miesiącu 


"p. wojewodę wyborów do rady 


Jak się dowiadujemy ze źró 
deł nieurzędowych rozpisanie 
wyborów do rady miejskiej w 
Łodzi nastąpi jeszcze w ciągu 
bieżącego miesiąca, a więc do 
31 czerwca 1936 r. Jak wiado- 
mo, zgodnie z ustawą samorzą 
dową, tymczasowy zarząd miej 
ski powoływany jest na okres 
6-miesięczny, potem termin ten 
może być przedłużony do roku. 
W dniu 3 lipca b. r. mija rok 
od chwili powołania w Łodzi 
tymczasowego zarządu miasta 
z prezydentem inż. Głazkiem 
na czele i, zgodnie z ustawą, 
wybory powinny być w tym 
miesiącu rozpisane. 


Od chwili rozpisania przez 


Echa krwawego starcia w Pabianicach 


Belegańka cenfrali komunistycznej i okresowy 
przywódca na ławie oskcarźonych 


W marcu 1933 roku podczas 
ogólnego strejku 
przemysłu włókienniczego, pro 
klamowanego w Łodzi i okrę- 
gu, w celu zawarcia umowy 
zbiorowej na warunkach z ro- 
ku 1928, na terenie Pabjanie 
utworzyły się dwie komisje 
strejkowe, a mianowicie klasa 


KOLEJĄ=AOTORANENI-OKRĘTEM. PO SŁOŃCE JUGESŁAW. r 


2 wycieczki po 25 dni SE 16. VI. do 10. VII. oraz od 30.VI. do 24, VII. 


(16 dni nad morzem, po 3 


dni we Wiedniu fw Budapeszcie, 1 dzień w Lju 


blanie i Abbasji — Włochy) Niezapomniane wrażenia! Niskłe ceny! Naj- 
ese ceny! Najsyśszy komfort! Ceny uczestnicwa: zł 295.— lub 
zł 475. za wszelkie przejazdy, hotele, utrzymanie, zwiedzanie i t. d 


Zgłoszenia | Informacje wyłącznie: 


P.B. P. „ARGOS“ 


miejskiej upłynie 40-dniowy 


termin. W ciągu 20 dni nastąpi 
podział na okręgi 


i obwody 


ufo kupuje; z. hr 


robotników,! 


wego związku zawodowego 0- 
„Praca. 

zw. klasowego je- 
dnym z najczynniejszych był 
Buczek, który wraz z innymi 


w dniu 17 marca 1933 roku 
zorganizował jeden z wielu 
wieców, a podburzywszy tłum 


poprowadził robotników pocha 
dem przez ulice miasta. 
Policja zastąpiła demonstran 
tom drogę, wezwała do rozej. 
ścią się, lecz gdy padły kamie- 
nie oraz strzały z tłumu, na 
rozkaz komisarza Giżyńskiego 
oddano szereg strzałów ostrze 
gawczych, a następnie do tłu: 
mu, wskutek czego 5 robotni 


Warszawa, ul. Wierzbowa 6 (Hotel Angielski), tel. 653-74 
Kraków, ul. Szczepańska L, 7 tel. 159-99. 


6 miesiecy 


więzienia 


za kradzież prądu 


Elektrownia łódzka została poin 
formowana poufnie, że w mieszka- 
niu Bialerów przy ul. Lipowej 3 
mimo wyłączenia prądu, pali się 
światło elektryczne. 


W dniu 14 lutego r. b. o godz. 21 
końtroler elektrowni Wiśniewski 
wraz z monterem Kauczem wkro- 
czyli do mieszkania Bialerów. Bia- 
łerowie nie spodziewając się tej wi 
zyty, nie przedsięwzięli środków 
pstrożności, Kontrola stwierdziła, 
że w jednym z pokoi, gdzie przeby 
wała przy kolacji rodzina Bialerów 
paliła się 60 wattowa żarówka, zas 
w sąsiednim pokoju 100 wattowa 


Następnie monterzy przystąpili 
do zbadania, w jaki sposób przylą 


©żono do głównego pionu mieszka- 
nie Bialerów. Ustalono, że w wiel 
ce fachowy sposób przy pomocy 


FRIEDL QZEPA (z „EPIZODUŚ) i F] 
LIX BRESSART (z „Piotrusła*) RA- 
ZEM. 

Chyba od czasu „Csibi“ nie było tak 
wielkiej komedjowej sensacji, jaka cze 
ka jutro Łódź, Proszę sobie wyobra- 
zić 5 najlep wiedefi- 
skich, sł 
mie. Ten toc 
został przez jedna z naj 
ni wiedeńskich, 


sowany 
ększych wy 


jest wszyst- 
kiem, ale. 0 tkiem decyduje! 
Tak brzmi święta prawda, na której 
osnuta jest wiedeńska komedja mu- 
zyczna „Grunt to forsa i kobiety”, pi- 
wesoły film, naładowany hu 
þem „film o rekordowej 
dis Bressart, Otto Wall 
burg, Oskar Karlweis, Friedl Czepa, 
Gretl Berndt, 

Niepdparty 


mrok. wieder 


rzają owa NEAR atmosferę, 
każe nam zapomnieć a wszyst 
za smutne. 


premjera w wytwotnem 
nosić będzie charakter 
walu humoru. 


specjalnego drutu 
skretny sposób nastąpiło przyłącze 


w bardzo dy 


mie niewidoczne zupełnie dla oka 
uiefachowca, 

Po dokonanej kontroli elektrownia 
łódzka powiadomiła policję, która 
przeprowadziła dochodzenie, w wy- 
niku którego Szlama i jego siostra 

Sura Bialer postawieni zostali w 
stan oskarżenia. 

W dniu wczorajszym Szlama j 
Sura Bialerowie stanęli przed są: 
dem grodzkim w Łodzi. Rozprawie 
przewodniczył sędzia Zaleski. 

Sąd po przesłuchaniu świadków 
i rozpoznaniu sprawy, wydał wy: 
rok, mocą którego skazał Szlamę i 
Surę Bialerów po 6 miesięcy wię: 
zienia. 


"KOBIETYŚ 


Friedl Czepa — 


ków poniosło śmierć. 

Szereg innych robotników o: 
raz 18 policjantów odniosła 
liczne obrażenia ciała. 

W wyniku dochodzenia w 
dniu 12 maja 1934 r. organiza 
torzy krwawego pochodu odpa 
wiadali przed sądem okręgu 
wym w Łodzi i skazani zostali: 
Gerszon Pakin na 6 lat, Mo- 
rawski na 5 lat, Osiński, Fi 
szenbrandt, Estera Zonnen- 
berg po 4 lata oraz inni na 
mniejsze kary. 

Buczek zbiegł wówczas 1 zdo 
łał się ukryć. Dopiero dnia 9 
lipca 1935 roku policja war: 
wska otrzymała poufne za: 
e w mieszk: 
ETARE Michała i Stanisła 
Spychalskich przy ul. Pole- 
skiej 16 w Warszawie zwołane 
zostało poufne zebranie komu 
nistyczne. Podczas likwidacji 
tego nielegalnego zgromadzenia 


ujęto Buczka, który ukrywał 
się przed policją i działał na te 


swego 


Fel 


Najweselsza, najnowsza, 
komedja muzyczna, r 


„astronomisch!*), Gretl Brendt. 
Dowcipna treść! Prześliczne melodje! 
Świetna gra! — Arcywesołe sytuacje 


„PALACE 


x Bressari — Oito Walburg 


wyborcze, w ciągu następnych 
6 dni ustalone  zóstaną listy. 
Pozostaje następnie 6 dni cza- 
su na sporządzenie i wyłożenie 
list wyborców, dwa dni na skła 
danie ewentualnych reklama- 
cji, 4 dni na ustalenie listy 
kandydatów, a po trzech 
dniach odbędą się wybory. 


Licząc w ten sposób, należy | 
się spodziewać, że wybory do | 
rady miejskiej w Łodzi odbędą | 
się w połowie lipca, a więc w 
terminie zgodnym z wymogami 
ustawy samorządowej. Wiado- 
mość powyższa wydaje się 
nam mało prawdopodobną 
drukujemy ją z obowiązku 
dziennikarskiego. 


renie Warszawy. Buczka prze 
łano do dyspozycji władz są 
h w Łodzi i w dniu wczo | 
m zasiadł na ławie oskar 
żonych. 

Sąd pod przewodnictwem s, 
Zdorowienki po rozpoznaniu 
sprawy ogłosił wyrok, na mocy 
którego 31-letni Alfons Buczek 
|skazany został na 2 lata wię: 
nia, 


+ 


W drugiej sprawie zasiedli 
na ławie oskarżonych 27-letnią 
Stanisława Jaworska, wysłan- 
niezka centralnego komitetu ka 
munistycznej partji oraz 28-let 
ni kierownik okręgowy komu- 
ny w Łodzi Stanisław Zawadz- 
ki. 

W październiku 1936 roku 
wydział śledczy w drodze pouf 
nej ustalił, że do Łodzi delego 
wana została z komunistycznej 
centrali w Warszawie w cha: 
rakterze specjalnego łącznika | 
Jaworska Stanisława, którą 
miała zalecone wejść w kon. | 
takt z najwybiłniejszymi przy | 
wódcami okręgowymi komuny | 
w Łodzi. Badania doprowadziły | 
do stwierdzenia, że Jaworska 
po przybyciu do Łodzi udała 
się wprost do Zawadzkiego, 
| znanego komunisty. 

W dniu 31 października T. | 
ub. Jaworską i Zawadzkiego za 
trzymano i osadzono w więzie- 
niu. W dniu wczorajszym sąd | 
okręgowy w Łodzi po rozpozna | 
niu sprawy wydał wyrok, na 
mocy którego 28-letni Stani- 
sław Zawadzki i 27-letnia Stą 
„nisława Jaworska skazani „zo 
stali po 4 łata więzienia. 


wiedeńska 
żyserji słynne- || 
| go realizatora europejskiego, Rudolfa 
Meinerta, — Rewelacyjna obsada naj- 
lepszych artystów seen wiedeńskich : 
Felix Bressart, Otto Walburg, Oskar 
Karlweiss, Friedl Czepa (znana ze; 


JUż JUTRO 


| wieczoru galerja 


19 wiecz., w lokalu 


Nr. 151 


Działalność £.R.R. 


W lvkalu szkoły włókienniczej 
przy ul. Żeromskiego nr. 115 odby- 
ło się doroczne "walne zebranie 
członków Ł. R. R. 

Sekretarz stowarzyszenia odczy 
tał sprawozdanie obszerne z dzia- 
łalności Ł. R. R. za rok 1935-6, 
podkreślając, że głównem zadaniem 
instytucji, poza opieką nad  dzie« 
ćmi ociemniałemi, było jaknajszyb: 
sze otrzymanie placu pod budową 
własnego internatu. Dzięki popar- 
ciu akcji Ł. R. R. przez miejscowe 
społeczeństwo, oraz życzliwemu 
ustosunkowaniu się zarządu m. Ło 
dzi — stowarzyszenie otrzymało 
22 lutego b. r. tytułem dzierżawy 
plac przy ul. Przyszkołe, 

W związku z mającą nastąpić bu 
dową. pewołano do życia komisję 
budowlaną, która zajęła się odpo- 
wiedniem przygotowaniem i za- 
twierdzeniem planów. 

Na powyższy cel Ł. R. R, w dniu 
21 marca r. b. posiadała na swych 
kontach sumę zł. 48,218, Kapitał 
Ł, R. D, w r. b. powiększył się o 
sumę zł. 12.231, 

W internacie Ł. R. R. przebywa 
obecnie 21 dzieci z peinem utrzy- 
manier: przeciętnie utrzymanie je. 
dnego wychowanka wynosi miesię- 
cznie zł, 33,88. Ogólne wydatki w 
internacie wynoszą w b. r. złotech 
8,917,41. 

Poza udzielaniem drobnych zapo 
óg, Ł. R. R. przyznała niewidoma 
mu uczniowi konserwatorjum mus 
zycznego w Warszawie subsydjum 
w wysokości 25 zł. miesięcznie, 

Wynikiem całorocznej pracy sek 
tji organizacyjno - propagandowej 
jest zorganizowanie dwu kół na te 
tenie Łodzi, oraz podjęcie wstęp- 
nych kroków celem zawiązania od- 
działów na prowincji. 

Imprezy sekcji dochodćw niesta 
łych w r. b. dały dochód w sumie 
zł. 2.212. 

Po odczytaniu szczegółowego 
sprawuzdania udzielono absolutor- 
jum ustępującemu zarządowi oraz 
wybrano nowe władzę stowarzyśze 
nia 


PISZCZANY 


— REUMATYZM, 
ARTRETYZM, ISCHIAS 

DLA POLAKÓW 

WYTWORNY 


DOM POLSKI 


Na warunkach taniego ryczałtu! 

Informacje i zapisy: Dyrekcja (Gp) 

Warszawa, Marszałkowska B1A, 
Telefon: 8,86-01 


TEATR i MUZYKA 


TANI TYDZIEŃ W TEATRZE MIEJ- 
SKTM. 

Na zakończenie, se 
dyrekcja teatru 
je tani tydzień 
un będzie z najle 
lego sezonu. Tak 
do Ayn Randa Klo eabiit" e Jadem 
„Boneckim w roli głównej. Będzie to 
| pezyvzgl ostatnie powtórzenie te- 
W czwartek grana bę- 
snastolalka”, w piątek „Tra- 
a pani generałowej", w sobole — 
Matura“, Ceny na wszystkie te przed 
stawienia — zniżone. 

W niedzielę rozpoczynają się w te- 
atrze miejskim występy świetnego te- 
atrzyku literackiego „Cyrulik warszaw 

i" z Fryderykiem Jarossym, Zimiń- 
ską, Żelichowską i Olszą na czele, 


ych BRDA ca 
ymy w śra 


KALINÓWNA W FILHMARMONJI 


Jutro o godz. 20,45 wystąpi w sall 
filharmonji w najnowszym swoim re 
pertuarze pieśniarka i _ recytatorka 
Dora Kalinówna przy -współudziale 
pianisty M. Gomółki. W programie 
typów charaktery- 
stycznych z utworów Hemara i Tuw 
ma, a między innymi „C 
, „Jaśnie pan Fi 
kulisami opery warszawy 
zy jesteśmy fotogeniczni? 
Zdenka to panienka?” etc. 


W.L Z. 0. ; 
3 b. m, dg. 


Dziś, w środę, dni 


kowska 86) odbedzie się herbatka 
towarzyska, połączona z wykł: atem 


p. dra W. Falleka n. t. 
į dów w najnowszej p 
Wstep wolny dla członkii i wpro- 
wadzonych gości. 


Rodzinie Ha 


WILLY KAISERBRECHTA 


składa wyrazy szczere 


Robotnik w 


Donosiliśmy wczoraj obszer- 
nie o groźnym pożarze, jaki 
miał miejsce w fabryce filców 
„Landau i Weile“, spółka ak- 
cyjna przy ulicy Skrzywana 5 
Ogień strawił szarparnię fir- 
my, wyrządzając około 73.000 
zł. strat. 


Władze policyjne, prowadząq 
dochodzenie, początkowo przy: 
puszczały, iż pożar powstał 
wskutek wyskoczenia iskry zj 
wilka w czasie pracy, opicrając 
się na tem, że na miejscu 7a- 
stano jednego robotnika w u 
braniu roboczem. 


Sprawcy zajść w Zgierzu 


odpowiadać będą przed powiatowym sądem starościńskim 


Jak wiadomo, w czasie nie- 
dzłelnych wyborów do 


essler z powodu zgonu 
$. t p. 


go współczucia 


Firma P. Gerszowski i S-ka 


Pożar szarparni firmy „Landau i Weile“ 


powsłał samoczynnie a mie podczas prat 
ubraniu 
czyną nieporozumienia 


roboczem, gaszą 


Prowadzone energiczne śledz 
| lwo doprowadziło do zupelnie 
| innego stanu faktycznego. Uka | 
| 


zało się, że wspomniany robot 
nik, zamieszkujący w pobiiżu 
fabryki, na widok wydcbywa- 
jących się płomieni  wdział | 
|szybko ubranie robocze i rzw 
[eit się ratunek. Dalsze do- 
j|ehodzenie stwierdziło ponad 
wszelką wątpliwość, iż szarpar- 
nia była de facto nieczynna, 
to też zatrzymanego robornika 


i portjera zwolniono. | 
| 


Stwierdzono też, iż pożar po- 
wstał wskutek samozapalenia 


Jak się obecnie dowiaduje- 


rady | my, zatrzymani w czasie wybo- 
miejskiej w Zgierzu doszło do |rów osobnicy odpowiadać 
krwawych zajść, w wyniku któ |dą przed powiatowym sądem 


bę- 


policja zatrzymała ponad | starościńskim w Łodzi za zakłó 


O osób w Iwiej części 
ków Stronnictwa Narodowego. 

Donosiliśmy, iż wszyscy za- 
trzymani po wylegitymowaniu 
Pe W zostali zwolnie- 
ni. 


człon- |cenie spokoju publicznego. 


| 


W tych dniach sąd starościń- 
ski wyda orzeczenia. 

Dalsze dochodzenie policyjne 
zmierza do ujawnienia spraw 
ców zadania ciężkich uszko 


| 
| 


| 


ZEŃ 


Humorystyczny incydent 


na rozprawie przy drzwiach zamkniętych 


(Wczoraj wydarzył się w są- 
dzie okręgowym w Łodzi nader 
humorystyczny incydent. 

Na czwartej sali odbywała się 
rozprawa przy drzwiach zam- 
kniętych. Na ławie oskarżonych 
zasiadła akuszerka, oskarżona 
o spędzenie płodu. 

Sąd zarządził tajność obrad. 
wszyscy opuścili salę: Pozostał | 
komplet sądzący, adwokaci i| 
woźny. | 

Rozprawa toczyła się już dość | 
długo, gdy nagle usłyszano ja- 
kieś szmery. Początkowo nie 
zwracano na nie uwagi, ale gdy | 
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| nych i 


stały się głośniejsze, przewodni- | 
czący przerwał rozprawę i głoś 


m przeszkadza? Czy | 
jest tam kto? | 
Początkowa zaległa salę cisza. 
lecz po chwili z pod ławek dla 
publiczności poczęły się z tru-| 
dem unosić trzy postacie kobie- 
ce. Wreszcie u y się trzy gło 
wy niewiast. zziajanych, spoco 
półprzytomnych z prze 


strachu 

Trzy korpulentne niewiasty. 
czerwone, jak piwonje, przypro 
wadził wożny do stołu sędziow- | 


S | 
tkowo nie mogły. wydo-| 


3 ebie głosu, poczem ją 
jąc się oświadczyły, że są aku 
szerkami. koleżankami po fa- 


chu oskarżonej i tak były zacie| 
kawione rozprawą. że postano: 
wily ukry ami. 


JATA W TUMIE POD E 
CA 


Dnia 5 piatek} o g. 20.15 w 
sali Stow. (Piotrkowska 102 
odbedzie się posiedzenie naukowe Pol 
3 „„ na którem doceni 
z Warszawy wy-| 
W Tumie 
w świetle ostatnich ba 
ile widzi 
Walicki, wybił 


| 
historyk sztu- | 


ki, kustosz Muzeum Narodowego w] 
Warszawie, przedstawi rezultaty swych 
poszukiwań: naukowych. przeprowa 


dzonych z in 
Kom. ratow 
« mie 


wy Łódzk. Obywat. 
ikolegjaty w Tu- 


cy ogień — przyś 
aa 


sie przesyconych oliwą surow- | 
tów. 
Fabryka została chwilowo u | 
nieruchomiona, aż do likwida 
skutków pożaru. (li) | 
<L"—L>LMmęęw 


Zaburzenia żołądkowe i| 
kiszkowe, napady bólów brzu- 
cha, zastoina brzuszna, ogólne | 
podrażnienie, nerwowość, xa- 
wroty głowy, niepokojące sny, 
ogólne złe samopoczucie podle- 
gają szybkiemu zanikowi. przez 
stosowanie codziennie jednej 
szklanki naturalnej wody 
gorzkiej Franciszka - Józefa. 


VL — „GŁOS PORANNY — 1956 


(tem ulica Zawadzka stała się tere 


| rostek, który rzucił w stronę Sza: 


, specjalnie trudny do przyję: 


W czwartek, dnia 4 czerwca 1936 r. o g. 12 i pół. pp 
jako w pierwszą bolesną rocenicę Śmierci Prezesa naszych 
Tewarzystw a.B 


Leopolda Lanisherga 


odbędzie się nabożeństwo „żałobne w Synagodze Tow. 
„Bykur Cholim” pray Pf. Wolności Nr. 10, na które krew- 
nych, przyjsełół | unajomych zaoraszają 


Zarząd bódzkiego Tow. Pielęgnowania Bhorych 
jykur Eholim” i Komitet „Uzdrowiska“ 


Ugodzony kam.eniem 


przez wyrostka na ulicy Zawadzkie 


Ę Wczoraj około. godziny 7 wieczo | 


Szafran ugodzony z ogromną sł 
lą w głowę e krwią. Na uli 
jcy powstała zamieszanie, z czege 
skorzystał sprawca i zbiegł. 

ary napaści wezwano pogolo 
wie ratunkowe miejskie. Lekarz 
opatrzył ranę i odwiózł oliare do 
domu. 

Policja wdrożyla dochodzenie. (li) 


nem: krwawego wybryku. 

Gqy obok; domu na ul. Zawadz 
kiej 19 przechodził 42 - letni ku 
piec Lajb Szafran (Kamienna 15), 
zjawił się nagle na jezdni jakiś wy- 


frana 


Skecz... na cztery rece! 


Zapowiada,„typsk' polskie rewjip. Dora Kalinówna 
p „ty 

(ajwspanialszy „typek” polskiej A więc dobrze. Najpierw będę 
rewji, p. Dora Kalinówna, ba w Łodzi. Pokażę tu zupelnie nowy, 
przejazdem w Łodzi, Przeprowadzi nigdzie dotąd nieprodukowany pro 


dużych rozmiarów kamień, 


łem z nią krótką rozmowę. bynay | gram. 
mniej nie szabłonową. Na to nię Roz nowe „typki”? 
zgodziłaby się w żadnym wypadku z dne „typ 


ki”, 
| opróe 
ia gra 
eze.. 


Tak przynajmniej oświadczyła za 


e tylko kilka, Ale 
raz po przywitaniu. 


coś nowego. Będę sa- 
i czteroosobowe ske: 


taki warunek jest 
bo 


Aczkolwiek 


| 
| dzeń cielesnych rannym. w cza 
i Romanowi Lorencowi | 
Kilińskiego 60). 
j Stronnictwa, Na | 
rodowego i Stanisławowi Lau- | 
ferowi ul. Sienkiewi- 
cza). sposobności | 
zaznacz) wbrew twierdze- 
niu jednego z pism łódzkich, | 
Laufer. przebywający w szpiła 
|tu uhezpieczalni społecznej w 
j Łodzi, żyje, a stan jego nawet; 
|nieco się poprawił. 
Obecnie w Zgierzu 
| zupełny spokój 


P 


który | 


panuje 


Grand -Kimo 


Niezrównana para aktorów 


SYLVIA 


HERBERT MARSHALL 


w fascynującym, o nie 


CZAR MŁODOŚCI 


Ceny na wszystkie 


+ 


Śląsk -- to potęga Polski 


przecież nie każdy jest „typek” — Jakto, sama? Skecz na cztery 


nie każdy wie, co dla „typka” jest |ręce? — jestem coraz bardziej zdzi 
szablonowe, a co nie, musiałem sią | wiony. 
| zgodzić, | = Tak, sama. Widń pan, 

— przyjeżdżam w czwaciek na | "mt trochę niecodzienne pode 
występ do Lodzi — mówi mi na | "9 tych spraw. Grając w. Warsza- 
wstępie moja nieszabionowa roz, | Nie w kilku nowycjyskeczach, opa 


nowalam nietylko wlasna rolę, ale 
i innych. Teraz, w Lodzi, zagraiń 
| sama za siebie i kolegów... 


mówczyni. Daję wieczór w Filhar- | 
wonji, a potem jadę w Szeroki 
t, odwiedzę Londyn, posiedzę 
tem wracam, jadę do Sowie | W dus 
| linów 
i słucham: 


św 


m, witam w p. Dorze Ka- 


eroosobową rewię i 


e: 


Jestem oszołomiony, 

— Może pókolei? — pytam nie 
śmiało, wciąż w obawie przed Sza 
hłonem. 


„ Postaram się zagrać tak, 
| uikogo nie zabrakło: na scenie. 


aby 


| Powyślatem sobie, że nie za: 
braknie nikogo na widowni, 


„To jest nowy eksperyment. 


A jakie pani ma testy? 
W pierwszym rzędzie Tuwi 
z którym bardzo ściśle 
cuje. Doskonałe się rozumi 
odzę do niego, rzucam kill 
słów, zupelnie oderwanych, z kto- 
rych nikt nie śmialby się, a Tuwim 
pęka ze śmiechu. Potem, po kilku 
dniach, on czyta mi utwór, dla 
| którego kanwą moje litztte 
słówka. Teraz ja zkolei pokładam 
się ze śmiechu. Potem opracowuję 
| tekst, teatr zatwierdza. a na prem- 


PREMJERA! 


` | 


SIDNEY. 


wimowi, który Śmieje się 
drugi. 
— Ws 


poraa 


ystko rozumiem, ale Tu- 
| wim eje się dwa razy, a panl 
raz. Czy to w porządku? 
— Ja śmieję się drugi raz, gdy 
mam powodzenie. 
|- — Jaki cel pani podróży do Au 
glji? 
— Jadę w pierwszym rzedzie po 
| muzykę, a następnie dla zapozna- 
uia się z folklorem, do którego przy 
wiązuję wielką wagę. Potem jadę 
do Sowietów, gdzie będę występo* 
wała. Ostatnio kręciłam film, gdzie 
|grałam rolę kobiety - detektywa, 
Robię „typka”. Mówie to odrazu, 
ho będzie mi pan dokuczał. 
Nie dokuczałem, byłem grzeczny 
i dowiedziałem się jeszcze, że p. 
| Kalinówna nie bierze na stałe roz- 
| wodu z „typkami” i tódzki ekspery 
ment ma na celu jedynie rozszerze 
| nie ram, w których zaprezentuje 
się w Łodzi. 
„Typkt” będą. 
Wychodzę uspokojony., 


zwykłej treści, filmie 


seanse od 1.09 


0442000004 


Łódź, 3 czerwca 1936 r. 


GŁOS HANDLOWY 
BG.K. najwiekszym pracodawcą 


Posiada on najwięcej koncernów przemysłowych, majątków 
ziemskich i nieruchomości miejskich 


W toku dyskusji autyelatystycz- 
nych, jakie w wyniku akcji gospo- 
darczej obecnego rządu, a zwła- 
szcza w związku z utworzeniem ko 
do zbadania gospodarki pezedź 
urstyw państwowych, 
się szczególnie w ostatnich mieślą- 
vach, dużo uwagi poświęcono 
olbrzymiemu koncernowi przedsię: 
biorstw Banku Gospodarstwa Kra- 
jowego, który skoncentrował w 
sim ręku większość kapitału, 
znaczny mdział w kapitałach 
kilkudziesięciu poważnych spółek. 
Bank jest trwale zaangażowany 
niejsze sumy w kapitałach 
zakładowych szeregu  pezedsię- 
liórstw, m. in. nastepujących pię- 
ciu większych spółek akcyjnych na 
terenie Polski: 

1) Towarzystwo Starąchowiokich 
Zakładów Górniczych — 18.37 pro, 
Jącznie ze skarbem państwa zaś 55 
proc, przy ogólnym kapitale zakła. 
dowym 26,400 tys. zł. 

2) Stowarzyszenie  Mechanikć w 
Polskich z Ameryki — 55,2 proc. 
kupitału w sumie 7,875 tys. zł. 

8) Spółka Akcyjna Eksploatacji 
Soli Potasowych (Tesp.) — 97.11 
proc. kapitału, wynoszącego 20 
miljonów zł. 

4) Przemysł Chemiczny 
ta” — 80,4 proc. kapitału, 
szącogo 9,750 tys. zł. 

5) Zakłady Chemiczne Grodzisk 
— 80.54 proe. kapitału, wynoszące 
go 2.600 tys. zł. 

Poza temi  przedsięblorstwami 
przemysłowomi, bank jest udala- 
łowcem w Banku Akceptacyjnym, 
partycypując w kapitale te] Insty- 
tuoji w wysokości 12 proc. na sumę 
20 milj. zł. 

Na terytorjam zaś W. M. Gdnń- 
Ak Wank posada udział w Kapitale 
akcyjnym British & Polish Trade 
Bank, a pozatem mniejsze udziały 
w Bank von Danzig, Gdańskim Mo- 
nopolu Tytonlowym 1 Stoczni Gdań 
skiej. 

Jak podnosi B. Œ. K. wsrystkie 
przedziębiorstwa przemysłowe jego 
zoncernu wykazały w 1085 r. bian- 
Bowe nadwyżki brutto, które po- 


„Boru- 
wyno- 


toczyły | 


zwolily na przeprowadzenie częścio 
wej, a w niektórych wypadkach 


pełnej amortyzacjię odpowiadającej | 


zyżyciu majątku 'zainwestowanego 
spółłi. Atos) 

W ofniestenii 46 wsz, 
wianyćh przedsiębiorsty  Koncertin 
B. G. K. podkreśla, że w większości 
wypadków stanowią one aparat 
prodtrkey jny, szczególnie ważny dla 
państwa i jako takie pozostać mw- 
szą pod kontrolą kapitałów państwo 
wych. Czy istotnie tak jest? Odpo- 
wiedzi nieżawodiie udzieli nam ko- 
misja antyetatystyezna, „która ma 
ukończyć swe prace na jesieni, 

Ponadto jak zaznacza B. G.K. 
wszystkie przedsiębiorstwa nie ko- 
rzystają w dziedzinie przywilejów 
publiczno - prawnych, podatków, 
świadczeń socjalnych, rachunko- 
wości ulg celnych, taryf 1 opłat 
transportowych z żadnych specjal- 
nych ulg, któreby im dawały prze- 
wagę nad innemi przedsiębiorstwa- 
mi prywatnemi. I to wymaga po- 
twierdzenia komisji, 

Poza większeni przedsiębiorstwa 
ni posiada bank jeszcze udziały w 
kilku spółkach o mniejszem znacze- 
niu, które częściowo przejęte zosta- 
ły od instytucji, sfuzjowanych w 
1924 roku w B. G. K. Część tych 
przedsięhiorstw znajduje się w sta- 
nie likwidacji, jak Bank Śląski, 
Krajowe Towarzystwo Meljoracyj- 
ne, Towarzystwo Przetworów 
Drzewnych „Jarot”, Spółka miesz- 
knniowa dla miast i Powszechne 
domy składowe (ostatnio udziały 
w tej spółoe odstąpione zostały 
gminie m. Lwowa). 

Pamo bank jest r bwa 
spółdzielni z ogr. odp. „Zjednocze- 
BE oki morskih w dyni” 
(85,7 proc. przy kapitale ogćlnym 
około 28 tys. zł.), Spółki eksportu 
przeńiysłu konte » 
(4,0 proc. na 490 tys. sł. 
oras Gospodarczągo zrzeszenia sů- 
morządu terytotjalnego (8,7 proe. 
na 280,5 tys. zł. kapitału). 

zgodnie x polityką banku, zarćw- 
ne se względów bilansowych jak I 


tkich oma” 


też dla stworzenia odpowiednich 
rezórw. B. ©. Ko spisywał stopnio- 
wo hilansową wartość swych udzia- 
łów w poszczególnych przedsiębior 
stwach przemysłowych. 

W ten sposćb szereg udziałów 
banku w przedsiębiorstwach prze- 
mysłowych figuruje w bilansie 
z ewidencyjną wartością 1 złą, nje- 
ktćre tylko udziały zamieszczone 
są w rzęściowej wartości nomłnału. 

Szereg innych udziałów w przed- 
siębiorstwach, które figurowały w 
bilansach Banku Gospodarstwa Kra 
jowego w dawniejszych latach, z0- 
siał ,przez bank sprzedany. Wymie- 
nić tu należy sp. ake. „Azot”, od- 
stapioną Zjednoczonym  fabrykom 
7 zków azotowych, Zakłady me- 
chaniczne „Ursns”, przejęte przez 
Państwowe zakłady inżynierji, Fa- 
brykę obrabiarek „Pionier”, która 
przeszla w całości na własność 
prywatnych współwłaścicieli. = Po- 
nadto należącą do koncernu banku 
spełka „Boruta” zdegażowała się a 
udziału w Kieleckiem towarzystwie 
nawozów sztucznych, sp. ake., któ- 
ra to spółka uległa Ikiwidacji, zaś 
fabryka w Kielcach sprzedana zo- 
stałą Państwowej wytwórni prochu 
w Pionkach. 

Łączny portfel udziałów konsor- 
cjalnych i akcji, obejmujący poza- 
tem niewielkie pozycje akcji kanto 
rowych (głównie akcji Banku Pol- 
skiego, wykazany został w bilansie 
na 81,XII 1935 r. w wartości 39.1 
milf. zt, czyli w sumie o 2.250 tys. 
uł. wyższej, niż przed rokiem. 
Wzrost ten przypada w całości na 
zwiększony o 900 tys. zł. udział w 
Banku Akceptacyjnym, którego ka- 
pitał został w ubiegłym roku pod- 
wyższony do 20 milj. zł., oraz akóje 
Przemysłu chemicznego „Boruta”, 
którego kapitał akcyjny został pod- 
niesiony o 1,850 tys. zł. 

wi nie wreszcie należy o 


ù) przajk(ętioret wach, w kapitale któ- 


rych, Bank Gospodarstwa Krajowe. 
go nie posiada bezpośrednio udziału, 
w odniesienin jednak do których 
działa na zlecenie skarbu państwa 
na zasadzie posiadnego przez skarb 


państwa pakietu akcji tych przed 
siębiorstw. Dotyczy to przede 
wszystkiem jednego z koncernów 
przemysłowych śląskich, a miano- 
wicie; „Huty Pokój”, w której ka 
pitale zakładowym posiada skarb 
państwa udział 52 proc. oraz Banku 


Związku Spółek  Zarobkowych. 
Pozatem z kredytów zleconych 
korzy dwa dalsze wielkie 
qrzedsiębiorstwa przemysłowe: 


Wspólnota Interesów i Zjednoczone 
Zakłady Scheiblera i Grohmana. 
W ciagu ostatnich dwuch lat 
sprzedał bank szereg mniejszych 
zakładów przemysłowych, objętych 
w drole Tie ji celem obrony 
udzielonych w swoim czasie kredy- 
tów, a mianow. Zakłady Tkac- 
kie w Krośnie, łady Ceramiczne 


Rogalin’ w Wierzbniku, czę 


oraz trzy za 
we Lwowie i dwa w Radomiu, 
Wkońcn należy zaznaczyć 

ostatnich latach wszedł bank w po- 
siadanie różnych objektów majątko 
wych, przejętych. w drodze postępo 
ekneyjnego. 

7 pierwszym kwartale r. b, po» 


noj Mb przeprowadzał ę 
łącznie 31 majątków ziemskich, 
z których część przejął bank, jako 
calkowicie rozparcelowane prze 
właścicieli, hank 
tych wypadkach tyl 
niem stanu praw. 

faktycznych po y 
Niektóre z przejętych ma 


zostały już sprzedane, co do kiiku 
innych toczą się pertraktacje 0 
sprzedaż. 

Nieruchomości miejskich było w 
administracji banku 140. W pier- 
wszym kwartale r. b, sprzedanych 
zostało 9 nieruchómości, w toku 
sprzedaży znajduje się dalszych 
kilkadziesiąt. 

Jednem słowem B. G. K. jest naj- 
większym w Polsce posiadaczem 
przędsiębiorstw koncernowych i 
objektów majątkowych. 

Vars. 


Uruchomienie arbitrażu bawelmianeśo 
nastąpić ma w Gdyni już na jesieni 


kl, dyr. dr. H. Berkowicz, dyr. | Bobkowicz; 


W dniu wczorajszym odbyło 
sle konstytuujące walne zebra- 
nie zrzeszenia interesantów 
handlu bawełnianego, powoła- 
nego w swoim czasie do życla 
dla realizacji arbitrażu baweł- 
nianego w Gdyni. 

Obradom przewodniczył 
prez. gen. dr. F. Maciszewski. 
Dyskusja objęła szereg zasadni- 
czych spraw organizacyjnych. 
Dla zrealizowania prac zrze- 
szenia w możliwie oszczędny 
sposób postanowiono prace 
biurowe nowopowstałej insty- 
tucji oprzeć na aparacie wyko- 
nawczym zrzeszenia producen- 
tów przędzy bawełnianej. 

Postanowiono również powa 
łać do życia komisję dla opra- 
cowania regulaminu arbitrażu 
oraz komisję dla spraw różnie 
kursowych, 

Kwestja obsadzenia stanowl- 
ska dyrektora zrzeszenia, na 
które w swoim czasie lansow: 
no m. in. b. posła H. Wyrzy- 
kowskiego, nie została wczoraj 
załatwiona. 

Następne walne zebranie po 
stanowiono zwołać w ciągu 2 
miesięcy i dążyć do  jaknaj- 
szybszego zorganizowania ar- 
bitrażu bawełnianego w Gdyni. 
który powinien podjąć działal- 
ność na jesieni, Wybory do 
władz zrzeszenia dały następu- 
jące wyniki: 

Z ramienia przemysłu pi 
prez. gen. dr. F. Maciszewski, 
„sen. prez. H. Haiman - Jaree 


P. Biedermann; 

z ramienia agentów bawel- 
nianych pp.: 
J. A. Meyer; 4 

z ramienia handlu bawełnia 
nego pp.: M. Lichtenstein, E. 


z ramienia banków 


| Królikowski; 
. W. Krauze i! 


z ramienia domów  składo- 
wych dyr. Wł. Grahowski; 

z ramienia  ekspedytorów 
mjr. J. Pendracki; 


z ramienia kontrolerów ba- 


p. J. wełny p. J. Tepper. 


Prezesem zrzeszenia wybra- 
ny został gen. dr. F. Maciszew- 
ski, wiceprezesami 
W. Krauze (Łódź) i dyr. 
Grabowski (BGK. — Gdynia). 
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DENERA SONEA EEE 


Ulgi dla handlu Kkomisoweśo 


przy badaniu i ocenie jego ksiąg 


Ostatnio odbyło się posiedze 
nie wspólne kom skarbowej 
i komisji prawnej związku izb 
przem. - handl., poświęcone 
sprawie badania i oceny ksiąg 
handlowych, skarbu za- 
mierza zorganizować szereg ti 
go rodzaju konferencji, poświę- 
conych kolejnemu wyjaśnieniu 
spornych kwestji podatkowych. 

Pierwsza konferencja po- 
święcona była sprawom podat 
kowym handlu komisowego 0- 
raz sprawom ksiąg handlo- 
wych tego działu handlu. W 
sprawie tej somorząd gospo- 
darczy ustalił pogląd, że prak- 
tyka i rozporządzenia iść win- 
ny w tym kierunku, aby księ- 
gowość komisantów była dowo 
dem obrotu komisanta. 

Jednocześnie izba łódzka wy 
sunęła wniosek, by to ureguło- 
wanie spraw ksiąg handlo- 
wych stanowiło iunetim z usu- 


nięciem rygorystycznych odręb 
nych przepisów artykuła 109 


rozporządzenia wykonawczego 
do art. 140 ordynacji podatko- 
wej. Tak więc tylko takie to- 
wary: komitenta nie odpowia- 
dają za długi, jeżeli zachową 
ny jest cały szereg wymogów, 
dotyczących deleredere, prowa 
dzenia ksiąg handlowych i td. 
Należałoby więc uchylić ten 
przepis, jako kolidujący z prze 
pisami, dotyczącymi ksiąg han 
dlowych. Jeżeli bowiem zmie- 
nia się przepisy, dotyczące 
vsiąg handlowych dla handlu 
komisowego, ło uważać należy 
za zbędne wszelkie dodatkowe 
przepisy w tej mierze 

Zw.izb i min. skarbu uznało 
ten postulat Łodzi za słuszny 
i postanowiło w nowem rozpo- 
zeniu wykpnawczem do or 
dynacji podatkowej dodatkowe 
rygory, kolidujące nawet z u- 
stawą o podatku przemysło- 
wym usunąć i uregulować w 
sbosób jednolity. Stosunki han 
dlu komisowego w, dziedzinie 


podatkowej uzgodnione zosta- 
ną całkowicie również i z prze 
pisami kodeksu handlowego, 
co ułatwi obroty handlu komi- 
sowego i usunie istniejącą w 
tej mierze dwutorowość. 
Wreszcie rozważono 

kwestji podatkowych, które 
wymagać będą autorytatywne 
go wyświetlenia, a m. in. spra 
wę prowadzenia tabel amorty- 
zacyjnych, badanie ksiąg han- 
dlowych i ich oceny, a wresz- 
cie kwestje udawadniania 
ksiąg handlowych dla celów 
eksportu. 


szereg 


Żyto 
Pszenica 
Jęczmień zbier. 
Jęczmień 
Owies 
Owies zbier. 
Mąka żytnia 1) 
a mia 2) 
© 


by ży 
Otręby pszenne 
Otręby pszenne £r. 


11.00 — 11.25 


Łódź, 3 czerwca 1936 r. 


Rynek pieniężny 
Urzedowa cedula 
giełdy warszawskiej. 

Na dzisiejszem zebraniu giełdy 
walntowo - dewizowej w Warsza- 
wie tendencja dla dewiz była utrzy 
imana, przy zapotrzebowaniu nor: 
malnere, które pokrywał całkowi- 
cie Bank Polski. W tranzaktgich 
między Bankiem Polskim a banka» 
mi dewizowymi zanotowano kursy 
nastepujących dewiz: Amsterdam 
350,30 (plus 15), Berlin 213,45, 
Bruksela 89,95, Londyn 9 (plus 
1), Nowy Jork — kabel 5,32 Oslo 
, Paryż 35,01, Praga 22 Zm- 
rych 171,85, Bank Polski płacił za 
dolary amerykańskie 5,29, dolary 
kanadyjskie 5,26, franki francuskie 


34.02, franki szwajcarskie 171,35, 
i bel; kie 89,70, floreny holen 

ie 35,60, funty angielskie 
ildeny gdańskie 99,80, ko- 

1 o 118,15, 


ie 136,45 
kie 11,50 


„50, szylingi austr; 

AKCJE, 
Dla akcji teodencja 
iejsza, przy obrotach 


była mode 
ograniczo* 


13,25 (plus 


— 35,15 


Dla. papierów procentowyc 

ja była również — moćnicjsza, 
h obrotach: $ proc. 
7 pro i 


proc. dolarowa 50 
» 68 (plus 


GIEŁDA ŁÓDZK 


Na wez rajszem zebrani 


wem w Łodzi notowano; 
Sprzedaż Kupno 
68.00 
89.00 


67.50 


Inwestycyjna I em. 
68:50 


Inwest. Il em, 


Dolarówka 50.00 
Konwersyjna 52.50 
Stabilizacyjna 58.00 
Bank Polski 105.00 104.00 


Tendencja cokołwick słabsza. 


Zupełny zastój 
na rynku łódzkim. 

W dniu wczorajszym dla papie: 
rów dywidendowych nastrój pano- 
wał zupelnie spokojny przy lekkich 
zmianach kursów. 

Na łódzkim rynka prywatnym 
akcje Banku Polskiego utrzymały 
swój kurs na poziomie z poprze» 
dniego notowania, t. j. 102 w pla: 
ceniu, 104 w żądaniu. Z papierów 


procentowych na rynku prywat» 
nym panowała  przedewszystkiem 
mocniejsza tendencja dla 3 proc, 


premjowej pożyczki inwestycyjnej 
l i Il emisji. 3 proc. premjowa po- 
życzka inwestycyjna I emisji uległa 
zwyżce o 50 punktów, dochodząc 
do 66 w płaceniu, 67 w żądaniu, a 
proc. premjowa pożyczka inwesty- 
cyjna II emisji zwyżkowała o 100 
punktów, dochodząc do 66,50 w 
placeniu, 68,50 w żądaniu. 

Pozostałe papiery wartościowa 
w obrotach prywatnych notowano: 
7 proc. pożyczka stabilizacyjna — 
56,50 w płaceniu, 59 w żądaniu, 4 
proc. pożyczka dolarowa — 50,50 
—51.50, 5 proc, łódzkie listy zac 
stawne serji X K. —47 — 47,50, 4 
| proc. pożyczka inwestycyjna — 49 
— 51, 3 proc. pożyczka budowlana 
— 24,50 — 25,50, 6 proc. pożycz- 
ka dolarowa 76,50 — 77. 

Obroty na rynku prywatnym 
zwiększone 3 proc. premjową po- 


życzka inwestycyjną I i II emisji, 
natomiast pozostałymi papierami 
wartościowymi obroty nie duże 


przy tendencji słabszej dla 7 proc. 
pożyczki stabilizacyjnej, mocniej 
szej zaś dla 3 proc. premjowej po- 
życzki inwestycyjnej I i II emisji. 
7 proc. pożyczka stabilizacyżyą ule 
gła zniżce o 25 punktów. Pozosta- 
łe papiery wartotościowe, którymi 
dokonywano obrotów na łódzkim 
rynku prywatnym, kursów swoich 
nie zmieniły, 


GŁOS SPORTOWY 


„Protest koszilkowy i alera Górnego 


Dwie ciężkie sprawy mają przed sobą łódzkie 
władze pilkarskie 


Sprawa protestu „koszulkowego” 
Turu i sensacyjnej afery z „sobo- 
wtórem” Górnym (Hakoah) vel Gór 
neremi (Morgensztern), ciągle absor 
bnje opinię sportową Łodzi. 

Dia właściwego oświetlenia spra 
wy zwróciliśmy się do jednego z 
ongiś znanych działaczy piłkar- 
skich Łodzi, by zechciał poinforma 
wać nas, jak zdaniem jego, może 
być załatwiony protest koszuikowy 
Turu, oraz jakie konsekwencje mu 
siałby ponieść Hakoah za wystawie 
nie zawodnika Górnego vel Górne: 
ra 

Działacz ten, który już niejedną 
podobną sprawę roztrząsał w la- 
tach ubiegłych, chętnie dzieli stę z 
nami swojemi uwagami, które — 
zdaniem naszem — oparte są na 
doskonałej znajomości przepisów i 
postanowień PZPN-u. p 

Odnośnie sprawy „koszuikowego 
protestu” Turu w sprawie unie- 
ważnienia odbytych zawodów a, 
mistrzostwo z Hakoahem, to — 
śmiem twierdzić — że protest ten 
ma nikłe szanse uwzględnienia. O 
ile się orjentuję, to sędzia zawodów 
p. Menczak stwierdził z calą stanow 
czością, że barwy obydwu klubów 
różniły się i nie powodowały žad- 
nych omyłek w orzeczeniach. Zna 


dowskiej pod powyższem  nazwi 
skiem, RKS TUR  wywęszył, 12 
bramkarz białoniebieskich byi po- 
przednio zgłoszony i potwierdzony 
pod faktycznem nazwiskiem Górne 
ra dla Morgenszternu. 

Wladze piłkarskie, które po 
stwierdzeniu powyższych okoliczna 
ści, natychmiast zawiesiły zawod- 
uika Górnego, mają obecnie trudny 
orzech do zgryzienia, ŁOZPN mu- 
si stwierdzić, czy Hakoah wystawił 
wymienionego zawodnika pod in- 
nem nazwiskiem z premedytacja, 
czy też Górner wprowadzi w błąd 
kierownictwo sekcji piłkarskiej dru 
żyny żydowskiej i podał się za 
Górnego. Przypuszczam, iż zawinił 
w tym wypadku zawodnik, gdyż 
klub nie narażałby się na poniesie | 
nie przykrych konsekwencji. 

Gdyby ta hipoteza okazała się 
prawdopodobna, to wszystkie zawo | 


W piatek: Admira w Łodzi! 


Mistrz Austrji zaprezentuje swą klasę w spotkaniu z ŁKS-em 


Niewątpliwie jedną z najwię 


jąc kostjumy  Hakoahu 
twierdzę, iż p. Menczak doskonale 
mógł rozróżnić barwy klubów i x 


uzasadnienia, zostanie przez władzę 
piłkarskie w Łodzi, które przepro 
wadzają obecnie dochodzenie, za- 
pewnie odrzucony, chyba, że zajdą 
jakieś nowe okoliczności, którehy 
potwierdziły słuszność wywodów 
Turu, 

Sprawa udziału zawodnika Gór- 
uego w bramce Tiakoabu, jest 
znacznie poważniejsza i trudniejsza 
do rozwiązania. 

„lak się okazało, zarzuty Turu w 


tej sprawie nie były  gołosłowne. 
Faktycznie w barwach  Hakoahu 
grał zawodnik Górny. który zo- 


stał potwierdzony dla drużyny ży- 
Wycieczka 


10 czerwca 
na 71 14 dni zł. 159.— 


Zapisy przyjmuje: 
POLSKIE BIURO 
PODRÓŻY 


„„ ORBIS" 


PIOTRKOWSKA 18 i 65 
tel. 249-40 i 101-01. 


-Kopier 
Józefa Piłsudskiego 


i Tura, ! 


tych względów protest, nie mając j 


| 


]całej Europie i uchodzi obecnie | 


kszych atrakcji sezonu sporto: 
wego w Łodzi będzie występ | 
piłkarskiego mistrza  Austrfi, 
wiedeńskiej Admiry, drużyny, 
która odniosła w bieżącym ro: 
ku szereg cennych sukcesów w 


za jeden z najlepszych zespo- 
tów klubowych na świecie. 

Mecz z ŁKS. odbędzie się 
już w nadchodzący piątek, a 
więc bezpośrednio po meczu 
Admiry z reprezentacją Polski, 
który oficjalnie ma zadecydo- 
wać, czy piłkarze nasi wyjadą 
na igrzyska olimpijskie. Pisze- 
|my oficjalnie, bowiem ze źró: 
deł nieoficjalnych 
już, że wyjazd piłkarzy do Ber 
lina jest zdecydowany! 

Admira jest już w Polsce i 


jak wiemy dwukrotnie poko- 
nała lwo a Pogoń w stosun- 


ku 3:1 i Wyniki te mogą 
wydawać się bardzo niskie, ale 
trzeba wziąć pod uwagę, że 
wiedeńczycy  hołdują raczej 
grze pięknej i dla niej nieraz 
poświęcają okazję zdobycia 
bramki. Sa to. w przeciwień- 

v, nie rzemieśl 


MIĘDZY PRZYJACIÓŁMI 
Mundek łapie na ulicy Lopka: 
— Słuchajno, Lopek, dobrze, że cle 
spotykam. Pożycz mi pod słowem do 
jutra 10 zł. 
— Kiedy ty mì jutro tego nie zwró- 


cisz, 

Mundek ezuje się obrażony do ży- 
wego. 

— Zwarjowałeś? Co, ja jestem zło- 
dziej? 

— A ja ci powiem tylko jedno: 
tro ty mi tej sumy nie zwrócisz, ho ja 


wiadomo | 


dy, w których brał udział zawodnik 
Górny, musiałyby być unieważmo- 
ne, Jeślihy natomiast zostało stwie 
dzone, w co wątpię, że Hakoah zda 
wał sobie sprawę z powyższego, to 
zawody musiałyby być zweryfiko- 
wane jako valkowery dla przeciw- 
ników. 

Dla drużyny żydowskiej nawet 
unieważnienie 3-ch meczy mistrzow 
skich, w których białoniebiescy zdo 
byli 6 punktów, byłoby dostatecz 
nym ciosem, i przypuszczam, że 
władze piłkarskie pójdą po tej linji, 
gdyż irudnem jest stwierdzenie wi 
ny klubu. 

W każdym bądź razie przepisy 
PZPN-u nie przewidują podobnych 
wypadków, które masunęło życie 
Łódzkie władze piłkarskie będą mu 
siały same, na podstawie przepro- 
wadzonego dochodzenia, zadecydo- 
wać w tej niecodziennej sprawie. 


lniejszą formacją Admi 
żywiołowy atak, złoża. 
ny z pięciu mistrzów, z braćmi 
Voglami na czele, Admira wy 
stłąpi przeciwko ŁKS. w swym 
reprezentacyjnym składzie. 
Oto sylwetki graczy Admiry: 
bramkarz Platzner, reprezenta- 
cyjny gracz  Austrji, lat 26. 
Prawy obrońca Pawlicek, ~ lat 
24, również grał w reprezenta- 
cji Austrji, lewy obrońca Ma- 
rischka, lat 23; prawy pomoc- 
nik Micschitzka. lat 23, obiecu 
cy talent, niezwykle ruchli- 


Obsada sędziów 
na najbliższe mecze 


WSSPZPN ustalił już obsadę za 
wodów ligowych w nadchodzącą 
niedzielę: 

Warszawianka — Pogoń — p. 
Schneider x Krakowa. 

Wisła — Legja — p. Wardęszkie 
wiez z Łodzi. 

Warta — Ruch — p. Lange z Ło 
dzi. 

ŁKS — Dąb — p. Frank z War 
szawy. 

Śląsk — Garbarnia — p. por. Szy 
ba ze Lwowa. 


Mistrzostwa 
lekkoatletyczne kobiet 
W ciągu soboty i niedzieli 6 i 7 
b. m odbędą się na stadjonie Wimy 
zawody lekkoatletyczne kobiet 0 
mistrzostwo okręgu łódzkiego dla 
zawodniczek klasy A i B. 

W sobotę mistrzostwa rozpoczną 
się a godz. 16-ej, zaś w niedzielę o 
godz. 9-ej rano. W zawodach we- 
zmą udział czołowe zawodniczki 
łódzkie z Kwaśniewską i Wajsów- 


Konto P. K. O. 1313 


ei wcale nie pożyczę. 


ną na czele. 


FEMEEREDEWESZZE ZP S EE E ES ANE a n NC 
Co zwalutami dia Łodzi? 


Dalsze próby dewizowego modus vivendi 


Sohotnia konferencja przed- | 
stawicieli przemysłu łódzkie- | 
go z komisją dewizową wytwo- | 
rzyła pewną próżnię. Przemysł | 
włókienniczy podejmuje pono- 
wną iniejatywę rozwiązania pa 
lacego problemu walut dla włó 
kiennietwa. 

Odnośne próby pewnych | 
zmian w pierwotnym projek- | 


cie kontyngentów dewizowych 
czynione będą w bież. tygo- 
niu, gdyż sytuacja suroweo- 
wa włókiennietwa narzuea ko- 
nieczność jaknajszyhszego roz- 
zania tej sprawy 
Konferencje te prowadzone 
będa na terenie komisji dewi- 


zowej oraz czynników kierowni 
czych polityki gospodarczej. 
Trudno przewidzieć, w jakie | 


formy przyobleeze się projek- 
towane modus vivendi waluto- 
we dla włókiennictwa. Nie ule- 
ga jednak wątpliwości, że do- 
tychezasowe zrozumienie po- 
trzeb dewizowych przemysłu 
włókienniczego ze strony czyn- 


ników miarodajnych doprowa- | 
dzi i tym razem do pozytywne 


go rozwiązania lej sprawy. 


E Lódź, dnia 3 czerwca 1936 
sA NN ONO O 


w meczu o puhar Davisa 


LONDYN, 2 6. (PAT). Z Fi-|dziewanie Allisona 4:6, 6:3, 
ładelfji donoszą, że mecz teni- | 4:6, 6:2, 6:2. W ostatniem społ 
sowy © puhar Davisa pomię: | kaniu singlowem australijczyk 
dzy reprezentacjami St. Zjedno | Quist przegrał z Donaldem 
czonych i Australji zakończy) | Budge 2:6, 2:6, 4:6. å 
się sensacyjnem zwycięstwem | Dzięki temu do finału mię- 
| Australji 3:2. dzystrefowego o puhar Davisa 
| Zwycięstwo swe zawdzięcza | wystąpi Australja. Od 7 lat w 
Australja głównie grze Craw- | finale tym grały Stany Zjedno- 
forda, który pokonał niespo- | czone. 


Lokajski i Gieruśń 


występują w meczu ŁKS— Warszawianka 


W czwartek, 11 b. m. (Boże | Tilgnera. 
Ciało) organizuje ŁKS. sensa- ż 
cyjną impreze lekkoatletyczną. |p 
Będzie nią mecz drużyny lek- | 
koatletycznej ŁKS. ze stołeczną 
| Warszawianką. 
| 


nej 
ka 


Jak wiadomo, Lokaj 


Rewelacją tego meczu będzie lit w niedziele wspaniały 


start najlepszego bodaj obecnie kord POI h: VTE 
oszczepnika na świecie Lokaj- pem „(73.27 m sap jest lim 
skiego oraz -rewelacyjnego Gie ER EAE BJĄ «TŁ ON 
rutty, pogromcy Heljasza i|Placę w Serum 
a | Mecz rozpocznie się na sta- 
djonie ŁKS. o godz. 11 przed 


południem. 


Mistrzostwa szosowe 
województwa na 100 km. 
W najbliższą niedzielę, dn. 7 b. 


|wy i skuteczny gracz, środko- | m. odbędzie się z przed Parku Wol 
wy pomocnik Hartl, zastąpi | rości w Pabjanicach wyścig szosa 
kontuzjowanego we Lwowie | wy na 100 kim. o mistrzostwo woje 


| Hummenberga, lewy pomocnik 


|-Jokach, lat 19. nowa nadzieja 


wódziwa łódzkiego. 
Naskutek polecenia PZTK, tra: 


| austrjackiej piłki nożnej, pra- | sa wyścigu została skrócona do 104 
woskrzydłowy L. Vogl, stały | klm. (zamiast 150 klm.) Drugą po- 
reprezentant Austrji, prawy | żądaną inowacją jest zastosowanie 


łącznik Hahneman, zdobywca 
trzech bramek przeciwko Pol- 
sce w r. ub. w Wiedniu, środ- 
kowy napastnik Stiber, lal 29, 
często "grał w reprezentacji 


wspólnego startu wszystkiek kola 
rzy, nie zaś startu pojedyńczego. 
Wyścig rozpocznie się o godz 9 
rano na trasie Pabjanice — Łask 
— Zd. Wola — Sieradz i z powró- 


Austrji. lewy łącznik Bican, tdi 

lat 23, jeden z najlepszych na- w ” m: ; 
pastników kontynentu, lewo- wyścigu o mistrzosiwo woje: 
skrzydłowy A. Vogl, grał w re wództwa wezmą udział czołowi sza 
prezentacji Austrji 20 razy. |sowcy łódzcy z Kołodziejczykiem, 
Trenerem Admiry jest słynny | Więckiem, Kolskim, Hofsznaujdren:, 
Hierlender, były gracz wiedeń- | Jaskólskim i in, na czele. 

|skich Amatorów z okresu ich| Sędzią głównym wyścigu został 
najlepszej formy, a późniejszy mianowany przez PZTK v. Artur 


trener Cracovii. Thiele, 


Mistrzostwa tenisowe Polski 


odbędą się we Lwowie w dniach 8—14 czerwca 


Komisja sportowa PZLT powie: |czej pań zostaną ukończone do 
rzyła organizację tegorocznych mi | dnia 11 czerwca b. r. 
strzostw Polski lwowskiemu klubo W ramach turnieju o mistrzo: 


wi tennisowemu. Turniej odbędzie 
się od 8 do 14 czerwca r. b., przy: 
czem konkurencje w grze pojedyń- 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


6.03 Mnzyka z płyt 20.00 Muzyka operetkowa — Kaj 
11.00 „Toujours amour" man i Lehar. 
płytą). fędrówka mikrofonu po pro- 
12.03 Przemówienie pana ministra i Aa aiga ae e de Aes 
W. R. i O. P. prol. dr. Wojciecha Świę Aiia audycja sB0peowikĄ 
tosławskiego o życiu i pracy pana Pre | „ cyklu „Kandydaci do międzynarodo- 
zydenta Rzeczypospolitej prof. igante- wego konkursu szopenowskcjgo*. -— 


to MosniEkiegać Wykonawczyni: Barbara  Schulfrie- 
12,20 Muzyka lekka i taneczna. Świe 1) NoVo DWIE, 2) DRR 


12.55 Muzyka. Rimskij - Korsaków: | mazurki: Gis:moll i Fomolt 3) Wale 


stwo Polski odbędą się również za 
wody juniorów do lat 15. 


(płyta ra 


„Noc majowa“ — nwertura. dur. 4) Berceuse D-dur, 5) Ballada 
Teatr wyobraźni: „Uczeń So-| F-moll. 

wizdrzała* — słuchowisko dla dzieci| 21,30 „Białe kruki" — reportaż mu. 

starszych. zyczny Celiny Nahlik (ze Lwowa). 


16,15 Koncert w wykonaniu orkie- 
stry kameralnej. 

17.00 Arje i pieśni w wykonaniu W.! 
Walewskiej , 
Koncert kameralny w wykona 
nit Warszawskiego kwartetu smyczko- 
wego: (Józef Kamiński — I-e skrzypce 
Zygmunt Lederman — I-gje skrzypce. 
Jan Gomowski — altówka, Marjan Neu 
teich — wiolonczela). Alfred Arbler: 
Kwartet òpe. 50. 

1750 „Anegdoty z życia sławnych 1: 
| dzi” — wygłosi: Roman Zrębowićz. 

18.00 Fragmenty prozy Stanisława 
Rachalewskiego recytuje Jerzy Ronard 
Rujański. 

18.15 Drobne utwory skrzypcowe. 

19.00 Polska kapela Feliksa Dzierża- 
nowskiego i Henryk Ładósz (piosen- 
kij. 


Trio salonowe polskiego tae 
dj 


22.45 — 24.00 Mu 
dancingu „Cafe Club“, 


KOMBATANCI ŻYDZI W DNIU JU- 
BILEUSZU P, PREZYDENTA 


W dniu 3 czerwca br. Związek Žys 
dów Uczestników Walk o Niepodle- 
głość Polski bierze ndział w nabażeń- 
stwie w synagodze uzy ul. Wolbor- 
skiej o godz. %:ej rano, o” godz. 
19-ej odbędzie się w lokaln związku 
uroczysta akademja dla nezczenia ju- 
Kilenszu 10-lecia urzędowania p, Pre- 
zydenta Rzplit 

Zarząd wzywa członków do jaknaj 
liczniejszego udziału zarówno w nabo 
żeństwie, jak i w akademji. 


taneczna a 
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BALSAMICZNA 


SÓL.NÓG 


GĄSECKIEGO 
(Z KOGUTKIEM) 


usuwa bół, pieczenie, nabrzmienie nóg, 
zmiękcza odciski, kłóre po tej kąpieli 
dają się usunąć, nawet poznokciem. 
Przepis użycia na opakowaniu. 


Do akt. Nr. Km. 963 | 36 | Il 
Obwieszczenie. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi rew. 2-go, zamieszkały w Łodzi, 
przy ul, Kilińskiego 114 
na zasadzie art. 602 K. P. C. ogła- 
sza, że w dniu 5 czerwca 1036 r. 
o godz. 12 w Łodzi 
ul. Piotrkowska 154 
odbędzie się publiczna licytacja ru- 
chomości a mianowicie: 
koszul damskich 
oszacowanych na łączną sumę 
zł. 1440— 
które można oglądać w dniu licy- 
tacji w miejscu sprzedaży, w czasie 
wyżej oznaczonym. 
Łódź, dn. 28.5. 19 
Komornik: (-) Aniserewicz 
Sprawa Tom. Fabr. Sztuczn. Jedwab. 
p-ko f. „Paw* 


6 r. 


Do skt. Nr. Km. 1178 | 36 
OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w bo- 
dzi, rew. 13 zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Andrzeja 11 
na zasadzie art. 602 K. P. C. ogła- 
sza, że w dniu 9 czerwca 1986 r. 
o g.13 w Łodzi, przy ul. 
Wólczańskiej 73 w f. „Jelin | Rudo- 


in 
odbedsio sią licytacja publiczna 
ruchomości, a mianowicie: 

tkaniny bawełnianej 
oszncowanych na łączną sumę 

at, 1000— 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wy- 
żej oznaczonym. 
Łódź, dn. 15.5 36 r. 

Komornik: Marjan Lipiński 

Sprawa Jakóba Chęcińskiego 


pko Mordchajowi-Nysonowi Królowi | 


Sygnatura IV Km, 1033 | 36 
OBWIESZCZENIE © LICYTACJI 
RUCHOMOŚCI, 


Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi, rewiru 4-go Stefan Zajkowski 
mający koncelarję w Łodzi przy 
ul, Narutowicza 35 na zasadzie 
art, 602 K, P, C. ogłasza, że dnia 8 
czerwca 1956 r. o godz. 13 w Łodzi 

pry ul. Kilińskiego 238 
odbędzie się 1-sza licytacja rucho- 
mości, należących do Józefa Artura 

Borkerta vel Porkerta 
składających się z 3 koni, wozu, 2 
balonów miedzianych, 2 maszyn do 
wyrobu wody sodowej, motoru o sile 

konia 
na rzecz Irmy Borkert 
oszacowanych na łącaną sumę 


zł. 2340— 
Ruchomości można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu i czasie 


wyżej oznaczonym. 
Łódź, dnia 22.5, 1936 r. 
Komornik (-) Zajkowski 


Dr. J, Nadel 


AKUSZER-GINEKOLOG 
przyjmuje od 10—12 i 4—8 w. 


Andrzeja 4, tel. 228-92 


8.VI— „GŁOS PORANNY" — 1936 


|Jastrzebie-Zdrój 


= PERŁA UZDROWISK ŚLĄSKICH 


Nadzwyczajne wyniki leczenia: gośćca stawowego i mięśniowego, ischiasu, dny, artretyzmu, 
skrofulosy, chorób kobiecych i chorób sercowych. — Bi 
Wszelkich informacyj udziela Dyrekcja Zakładu Kąpielowego. 


Dr. med. 


L. NITECKI 


Specjalista chorób skórnych. 
wenerycznych i moczopiclowych 


Nawroł 32, front I piętro 
teleton 213-18. 


przyjm. od 8—9.30 rano i od 5.30—9 w. 
W niedz. i święta od9—12 w poł. 


Dr. med. 


Wołkowyski 


Spec. chorób wenerycznych, 
seksualnych i skórnych 


Gegielniana 11, tel. 236-02 


Prayjmuje od 5—12, 4—9 w. 
w nieda. i święta od 9 do 1 po poł 


——-—- 


DOKTÓR 


HENRYKOWSKI 


Specjalista chorób wenerycznych 
skórnych „i seksualnych 
Traugulta 9, Tac. 

9 Tel. 262-098 
przylmuje od 8—11 i od 6—9 w 
w nledz. i święta od 9—12,30 pp. 


Chor. weneryczne i skórne 
przeprowadził się na ul. 


PIERACKIEGO 5 


(EWANGELICKA) 
przyjmuje od 12--1 1 od 5.30 do 8 w 


it m. HELLER 


Spee. chorób wenerycanych, mo- 
enopłolowych | skórnych 
Traugutta 8. Tel. 179-89 


Przyjmuje od 8—11 i od 4—8 wiecz 
w niedziele i święta od 10—12 pp. 


Dr. med. 


chor. chirurgiczne 
(Spec.: chirurgja kostna) 


powrócił 


Ul, Dr. Sterlinga 22, tel. 174-42. 


Dr. L Pikielny 


UROLOG 


powrócił 
Nawrońś 8. 


"Wspaniały romans 
filmowy o sensa- 
cyjnej i emocjonu- 
jącej treści p. t. 


ardzo dostępne kuracje ryczałtowe. 


LETNISKO 


2i 3 pokoje z kuchnią w lesie 
do wynajęcia. — Komunikacja ix 
tramwajowa. Tel. 165-18. 


Ogłoszenie 


Dyrekcja Towarzystwa Kiedyłowego miasta Łodzi poda- 
je niniejszem do wiadomości, że z powodu spełzłej pierwszej 
licytacji niżej wymienionej nieruchomości łódzkiej, Nr. 113:B 
obciążonej pożyczką Towarzystwa Kredytowego miasta Łodzi, 
na zasadzie $ 96 Ustawy tegoż Towarzystwa — nieruchomość 
ta została wystawiona na powtórną licytację, która rozpocz- 
nie się od sumy nieumorzonej części pożyczki T-wa Kredyto- 
wego m. Łodzi, z dodaniem nare'łych zaległości, kosztów i 
kar i z obowiązkiem spełnienia warunków licytacyjnych, 
wzmiankowanych w $ 79 Ustawy Towarzystwa. 

Powtórna licytacja odbędzie się przed niżej wymienionym 
Notarjuszem w Wydziale Hipotecznym Sądu Okręgowego w Ło- 
dzi, przy ul. orskiej Nr. 21 o godz. 11-ej przed poł. 

Zbiór objaśnień i warunki licytacyjne znajdują się w do- 
kumentach Księgi Hipotecznej nieruchomości oraz w Biurze 
Dyrekcji Towarzystwa, przy ul. Pomorskiej Nr. 21 


W razie gdyby dzień wyznaczony do licytacji powtórnej 
był świąteczny — sprzedaż odbędzie się dnia następnego. 
Nr. Nr. A Licytacja ros) A 
hipoteczne adium | pocznie się Prze n 
nierucho- |Przy ulicy) 2. odsumy | notarjuszem | Dnia 
mości sŁ gr 


Łódź dnia 28 maja 1936 roku. 


Dyrekcja T-wa Kredytowego 
miasta Łodzi 


Prol. stanisław Nirnsiein 


udziela lekeji gry fortepianowej 
początkującym, średnio grającym 
i zaawansowanym po cenach 
——— przystępnych — — — 


ul. frauśuśia Nr. 12, m. 1%. 


Centralna kadownia 
Akumulaforów Łódź 


RADIOWYCH PIOTRKOWSKA 167 
SAMOCHODOWYCH TEL. 205-214. 
MOTODYKŁOWYCH NA TELEF, WEZWANIE 


SE Il. 205-24 TIL 
WARSZTATY REPARACYJNE ODBIERAMY | DOSTAR- 
WYPOŻYCZANIE CZAMY AKUMULATORY 
AKUMULATORÓW DO DOMÓW 


Reżyserja Georg B. Seitz 


PRZEJAZD 1. 


Sr. 151 


CUKIERNIA 


„ŹRÓDŁO” 


TEL.: 209-87 i 133-72 
poleca 


WYBOROWE LODY 


wraz z wodą 
sodową i waflem 


KOLACJE JARSKIE 


porcja 55 gr. 


4-ch dań po 1.— zł. 


ZADAĆ WSZĘDZIE 
——— 


LOD 


od najmniejszej ilości dostarcza 
B. Rubinek, Południowa 39, 
skład Nr. 43, tel. 148-05 
Punktualna dostawa do mie- 


szkań prywatnych. 
j 
E 


pia 
JĄ Nauka i wychowanie JĄ 


MISS MARY adziela lekcji angiel- 
skiego, francuskiego, niemieckie- 
go. Załatwia wszelką koresponden= 
cję, Przyjmuje 10 — 2, 8 — 8, 
Piotrkowska 24, m. 7. 


|| Uzdrowiska p 


SE a O SEE A E CA 
WEŁODZIMIERZóW. Najlepszy 
odpoczynek dla młodzieży 
szkolnej w renomowanym pen- 
sjonacie-kolonji „Kmita', Dzie; 
nie zł, 2 gr. 75. Informacj 


Aleje Kościuszki 31, m. 14 i 
6-go Sierpnia 10, m. 36. 
PIWNICZNA - ZDRÓJ. Pensjonat 


„Uzdrowisko” otwarty. Pokoje kom 
fortowe. Ceny niskie. 635—3 


ACCO 


POSZUKUJĘ czeladnika stolar- 

skiego - meblowego. Zgłaszać się; 

warsztat, Narutowicza 24, 947—3 
SEINE EEA. 


>] Lokale B 


POKÓJ z kuchnią do wynaj 
cia. Gdańska 97, Dozorca 
wskaże. 


W rolach głównych: Mauren O'Sullivan, Joel Mc Crea, Levis Stone 


Dz jś p tem ię r al NADPROGRAM: PRZEPIĘKNY DODATEK KOLOROWY. i AKTUALNOŚCI. 


Rewelacyjna 
zniżka cen! 


miejsce 
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Il MIEJSCE 


| I 


Prenumerata 


miesięczna „Głosu Porannego” ze wszystkiemi do- 
datkami wynosi w Łodzi zł 


4.60, za odnoszenie — 


40 groszy, z przesyłką pocztową w kraju — zł. 6—, zagranicą — zł. 9— 
OLO WOZY ZEP AD DANZARE 


Redaktor odp. Józeż Nirnstein 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


|-szpaitowy (strona 


za wiers: Y ii 
w tekście: z zastrze: 
o 


DgłoSZENIA redakcyi 

50 gr, nekrołogi 40 gr. Zwyczajne (str 
Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, najmu 
szenia w dodatku niedzielnym „Rewja” (s 
firm zagr. 1003 Za ogłoszenia tabelnryczn= 


5 szp) 1 zł. 
lub fantas 


Za Wydawnictwo „Prasa“, wydawnicza sp. z ogr. odp. Eugenjusz Kronman. 


GROSZY 


W. drukarni własnej Piotrkowska 101. 


